
Zamek Królewski godz. II.15

Obchody
Konstytucji 3 Maja

JAK już informowaliśmy cen lenia Narodowego, prezes Rady 
tralne uroczystości rocznicowe Ministrów — gen. arm ii Woj- 
odbyły się 3 'bm. na Placu Zam ciech Jaruzelski, przewodniczą- 
kowym w Warszawie. Zgroma- cy Rady Państwa — Henryk Ja 
dziły się rzesze mieszkańców błoński, prezes NK ZSL, Wice- 
stolicy O godz. U przybywają premier Roman Malinowski, 
członkowie najwyższych władz: przewodniczący CK SD — wi- 
I  sekretarz KC PZPR, przewód cepremier Edward Kowalczyk, 
niczący Wojskowej Rady Oca- marszałek Sejmu — Stanisław 

----- Gucwa.

W  Szczecinie
WCZORAJ odbyły się w 

Szczecinie obchody rocznicy 
Konstytucji 3 Maja, uznanej 
przez X II Kongres SD za świę­
to Stronnictwa Demokratyczne- 
60W «godzinach porannych w 
siedzibie WK SD w Szczecinie 
odbyło się spotkanie działaczy 
Stronnictwa z władzami woje­
wództwa i miasta z 1 sekreta­
rzem KW PZPR Stanisławem 
Miśkiewiczem. prezesem WK 
ZSL Ryszardem Szunke, woje­
wodą Stanisławem Malcem, 
przewodniczącym WRN Edwar-

(Dokończenie na str. 2)

Dokładnie o godz. 11.15 roz­
lega się komenda: „dla uczcze­
nia 191 rocznicy uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja flagę Poł-

(Dokończenie na str. 2)

__

WTOREK,

4 MAJA  

1982 ROKU 

W YD. AB

S Z G Z e G irtS K
Nr 76 (11 458) Rok założenia 1943 Nakład 100 000 eg*. Cena 4 zł

Od 22.00 do 5.00

Godzina
milicyjna

W ZWIĄZKU z zajścia­
mi w mieście Szczecinie, 
mając na uwadze bezpie­
czeństwo mieszkańców mia 
sta, wprowadzam z dniem 
3 maja 1982 roku godzinę 
milicyjną.

Godzina milicyjna obo­
wiązuje codziennie od go­
dziny 22.00 do godziny 5.00 
aż do odwołania.

Szczecin, dnia 3.05.1982 r.

WOJEWODA 
« SZCZECIŃSKI

W Sejmie o porozumieniu narodowym

Konieczność zjednoczenia
wokół nadrzędnych

celów państwa i narodu
WARSZAWA PAP. Wczoraj rozpoczęło się dwudniowe po- recki (oto. wyb. Stargard ^ J J J J f^ u T ^ S ie S ^ o n ^ n K S  

siedzenie Sejmu pierwsze w sesji wiosennej. Uchwalono poli- S z c z e c iń s k i ) ,  popierając przea- 3 M a ja . p r z y p o m n ia ł pos M a rc e l i  
toczny dokument -  Oświadczenie Sejmu w sprawie porożu- ł o ż o n y  ¡ - » ¿ F  - g
mienia narodowego — k ó ry  podkreśla konieczność zjednoczę- c z e rn ią  w  ^ i e i ™  Klubu P o s e ł -  m u  i  r o z w ija ć  s ie  po d  rz a d a - 
nia sie wokół nadrzędnych interesów państwa i  narodu. W s k ie g o  PZ.PU. iT z e D a  się poi o -  ^  teRO m ą d re g o  i  p o s tę p o w e g o  
dalszej części posiedzenia,, po informacji o POlityce_.rz4du__w byUdlbf tj t£v9t/l JIUOU.UZil.ul«, pn * ' _ . , . Ł.|,
dziedzinie nauki i  kultury i  sprawozdaniach sejmowych korni- cjalistycznych przemian,
sji nt. projektów dwóch ustaw dotyczących kultury oraz trze 
ciej — o szkolnictwie wyższym rozpoczęła się łączna debata, 
która kontynuowana będzie dziś.
PRZYSTĄPIONO do pierw- łami poselskimi podjęło niezbęd

szego punktu obrad: Oświad- ne inicjatywy na rzecz idei po-
czenia Sejmu dotyczącego rea- rozumienia narodowego oraz
lizacji uchwały sejmowej z 26 przedstawiło Sejmowi odpo- unjiixi
lutego br. w sprawie porożu- Wiednie propozycje. Realizując ¿adnej ****** n.****.** _
mienia narodowego. W uchwale tę uchwałę Konwent Seniorów, w CZyStym nurcie robotniczego!
te j Sejm zalecił Prezydium  Sej- * « n ^ b tv w »  Prezydium Seimu. ------ ifion -  ^
mu, aby wraz z klubami i ko-

"  u  i . .__c z e n s tw o  z y io  w  s n u te m u ,  ro z d a r -
W S Z y s tk O  CO było KOnstrUłCtyw- c ^u  j  n ie s n a s k a c h , za m o c n o  os la - 
ne w oosaerpniowej odnowie — bdone i U b e z w ła s n o w o ln io n e  zos ta - 
odrzucając U>, co godziło w kou
s t y t u c y j n y  ła d .  PZPR m e z m ie n  ^ ń s t w a  n ie  z d ą ż y ł s ie  .już ro z w i­
n ie  m im o  t r u d n o ś c i ,  s t a r a ła  ną ć . D z iś  m u s im y  w s z y s c y  Do- 
5 jp  w r jp la ć  w  + v c ie  l i in ie  o d n o -  w s ze ch  n ie  p o d ją ć  in ic jo w a n a  p rze z  się W C ie ia c  W  z y n e  iw u ę  o u u y  O gólnonarodow ego p o -
w y ,  dialogu i porozumienia. 13 ,
grudnia 1981 r. nie pogrzebał (Dokończenie na sir 2) 

która zrodziłaidei się -

Ekscesy uliczne w Warszawie 
i kilku innych miastach

WARSZAWA PAP. W godzi­
nach popołudniowych i wieczór 
nych 3 bm. w kijku punktach 
Warszawy doszło do zbiego­
wisk, które następnie zamieni­
ły  się w zamieszki uliczne. Do­
puszczono się ekscesów, dewa­
stowano obiekty publiczne, wy­
bijano szyby, niszczono samo­
chody.

Uczestnicy zajść zachowywali 
się agresywnie prowokując

starcia z siłami porządkowymi. 
W związku z nierespektowa- 
niem apeli o spokój i zaniecha­
nie dalszych demonstracji, do 
akcji przywracania porządku 
przystąpiła m ilicja Kilkudzie­
sięciu uczestników awantur zo­
stało zatrzymanych. Będą oni 
odpowiadać zgodnie z obowią­
zującym prawem stanu wojen­
nego w trybie doraźnym.

(Dokończenie na str. 3)

Gorszące zajścia w Szczecinie

Winni nie mogą liczyć 
na pobłażliwość!

WCZORAJ w Szczecinie, w godzinach popołudniowych 
doszło do gorszących zajść. Pretekstem do tego stał się 
fakt, iż o godzinie 14.15 rozpoczęto składanie kwiatów pod 
tablicą przy bramie głównej Stoczni Szczecińskiej. Na­
stępnie licząca około 500 osób grupa kierowana przez wy­
trawnych. politycznych manipulatorów ruszyła w kierun­
ku centrum. W trakcie tego marszu dołączyło się do nich 
około 1000 ludzi, w większości młodzieży. Zaczęto wznosić

(Dokończenie no str. 1)

inicjatywy Prezydium Sejmu, „ ^ ^ „ 2  sierpnia 1980 r. Ó- 
przedstawil projekt oświadczę- k kt6,.y „p łynął od wpro- 
nia Sejmu, który został odczy- vva<j ze,nja stanu wojennego po- 
tany przez marszałka Gucwę. ^ w i & r , że umocnione zosta- 
(Tekst oświadczenia zamieszcza jy  warunki konieczne do kon- 
my osobno). tynuowania procesu socjali-

W sprawie tej wypowiedzieli stycznej odnowy, powrotu par- 
się przedstawiciele klubów i t i i  do je j ideowych źródeł, o- 
kół poselskich. parcia odbudowywanej siły

Nie ma dziś sprawy ważniej- państwa na rządności ł demo- 
szej nad porozumienie narodo- kracji, współuczestnictwie 1 od 
we — stwierdził pos. Józef Ba- powiedzialności.

Oświadczenie Sejmu
(Skrót)

SEJM PRL zebrany w rocznicę swoje poparcie dla patriotycznego 
uchwalenia Konstytucji 3 Moja, na ruchu na rzecz współdziałania 
Wiązując do jej idei deklaruje wo- wszystkich obywateli w dziele od- 
lę umacniania i !y państwa, rea- rodzenia narodowego, 
lizacji rełorm gospodarczych, spo* w  burzliwych latach 1980—1981 
łecznych i politycznych oraz two- rodziły się zarówno twórcze idee, 
clenia warunków pomyślnego roz- jak i poglądy oraz działania anar- 
woju Ojczyzny. Sejm potwierdza chizujące życie społeczne, wyni- 

szczające gospodarkę. Wprowa- 
dzenie stanu wojennego postawiło 
tamę destrukcyjnym procesom o* 
raz przywróciło Polsce wiarygod­
ność w ramaęh sojuszu państw 
socjalistycznych. Powstały nie­
zbędne przesłanki umożliwiające 
stopniowy powrót do normałnego 
funkcjonowania państwa. Z do­
świadczeń okresu posierpniowego 
należy zachować wszystko to, co 
było wyrazem słusznych dążeń lu­
dzi pracy do współdecydowania o 
własnych sprawach, a odrzucić 
to, co zagrażać może Interesom 
socjalistycznego państwa.

S U  przed nami ogrom zadań 
Trzeba odrodzić Ojczyznę — stwo­
rzyć warunki dla zapobieżenia po­
wtarzaniu się wyniszczających kry- 

(Dokańczenie na str. 2)

Uroczystości
na Jasnej Górze
C Z Ę S T O C H O W A  P A P . W  C z ę s to ­

c h o w ie , w  k la s z to rz e  na  J a s n e j 
G ó rz e , z a k o ń c z y ły  s ię  3 b m . d w u ­
d n io w e  u ro c z y s to ś c i k o ś c ie ln e  z w ią  
zan e  z ju b i le u s z e m  600-Iecia p o b y ­
tu  o b ra z u  M a tk i  B o s k ie j w  S a n ­
k tu a r iu m  M a r y jn y m .  O b o k  l ic z n ie  
r e b ra n y c h  w ie r n y c h  u d z ia ł w  n ic h  
w z ię l i  c z ło n k o w ie  E p is k o p a tu , p r o ­
w in c ja ło w ie ,  o p a c i i  k s ię ż a . S u m ę  
p o n ty f  tk a ln ą  c e le b ro w a ł k a r d y n a ł  
F ra n c is z e k  M a c h a rs k i,  a  k a z a n ie  d o  
w ie r n y c h  w y g ło s ił  p ry m a s  J ó z e f 
G le m p ,

N a w ią z a ł o n  d o  p r z y p a d a ^ c e j  w 
ty m  d n iu  r o c z n ic y  K o n s t y tu c j i  
3 M a ja , p o d k r e ś la ją c  w ie lk ą  d o ­
n io s ło ś ć  te g o  a k ta  p a ń s tw o w e g o  
d la  na szeg o n a ro d u .

Reagan 
za spotkaniem 
z Breżniewem

W A S Z Y N G T O N  P A P . Z a s tę p c a  
s e k re ta rz a  p ra s o w e g o  B ia łe g o  D o ­
m u  L a r r y  S p eabes o ś w ia d c z y ł w 
p o n ie d z ia łe k , że p re z y d e n t K e & gaa 
o d n o s i s ię  p r z y c h y ln ie  d o  p ro p o ­
z y c j i  w y s u n ię te j  p rz e z  L e o n id a  
B re ż n ie w a  w  s p ra w ie  s p o tk a n ia  
„ n a  szczyc ie ** o b u  m ę ż ó w  s ta n u .

P rz y p u s z c z a  s ię . że s p o tk a n ie  
L e o n id a  B re ż n ie w a  i  p re z . R ea ga - 

o d b y ło b y  s ię  w  p a ź d z ie rn ik u  
n a jp r a w d o p o d o b n ie j w  A u s t r i i ,  

a lb o  w  I r l a n d i i .  T e m a te m  s p o tk a ­
n ia  b y łb y  c a ło k s z ta łt  s to s u n k ó w  a -  
m e r y k a ń s k o - r a d z ie c k ic h .  p r z y  c z y m  
g łó w n y  n a c is k  p o ło ż o n o  b y  n a  r o ­
k o w a n ia  ro z b ro je n io w e ,  g łó w n ie  
r o k o w a n ia  w  s p ra w ie  z a h a m o w a n ia  
i  o g ra n ic z e n ia  z b r o je ń  s tra te g ic z ­
n y c h .

Falklandy— M alw iny

Zatopienie
argentyńskiego

krążownika?
PO niedzielnej przerwie w 

działaniach zbrojnych konflik t 
argentyńsko-brytyjski wkro­
czył w jeszcze groźniejszą fazę 
w wyniku dalszych posunięć 
zaczepnych podjętych przez bry 
tyjski korpus ekspedycyjny. W 
niedzielę wieczorem brytyjski 
okręt podwodny storpedował 
poza 200-milową strefą wojen­
ną argentyński krążownik „Ge 
nerał Belgrano” . Fakt ten zo­
stał potwierdzony przez do- 

(Dokończenie na str. 3)

DZIŚ
W NUMERZE- Kolejne „Biografie sławnych ludzi” *  Wynalazek szczecinianina: flet, który gra sam
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W Sejmie o p ro zw liiu ti narodowy m
(Dokończenie ze str. 1)

ro z u m ie n ia  l  p o je d n a n ia ,
S p ra w o m  d o ty c z ą c y m  D o ro z u m ie ­

c ie  n a ro d o w e g o  p r o p o z y c jo m  E p i-  
Ś k o o a tu  P o ls k i,  r o z w in ię t y m  l  
s łconS ire tyzcew aioym  w  te  z a d r  p r y -  
m a® o w s łile3  r a d y  s p o łe c z n e j pośw iię  
c i i  saeadn lcK a część s w e s o  w y s tą ­
p ie n ia  Dos. Ja n u sa  Z a b ło c k i  (ołfcr. 
w yto. C z ę s to c h o w a ) p rz e m a w ia ją c  w  
im ie n iu  k o ła  po s łów ' P o ls k ie g o  
Zm riąakiu K a io ite te o -S p o te c z n e is o . 
Z w r ó c i ł  o n  m . In .  « w a g ę . iż  s t r o ­
i ła m !  u g o d y  s p o łe c z n e j p o w in n y  
b y ć  W ia d ra  rzadm ący i  ■ w ia ry g o d ­
n i  p r z e d s ta w ic ie le  w s z y s tk ic h  z o r ­
g a n iz o w a n y c h  « ru p  s p o łe c z n y c h ; 
»de nadeży r e z y g n o w a ć  z  t r u d u  b u ­
d o w a n ia  w ie lk ie g o  p o ro z u m ie n ia  
w ła d z y  z n a ro d e m  na  rz e c z  ja k ie ­
goś m a łe g o  p o ro z u m ie n ia  ty c h  
k tó r z y  ju ż  w ła d z ę  p o p ie ra ją .  K ie ­
r o w a ło b y  to  id e ę  p o ro z u m ie n ia  
n a  m ie l iz n ę  ro z w ią z a ń  s z tu c z n y c h  
I  p o z o ro w a n y c h , O b e c n ie  m ie js c e  
o g ó ln ik o w y c h  a p e l i  w in n a  z a ją ć  
k o n k r e tn a  d y s k u s ja  n a d  p ła s z c z y ­
zną p r o g ra m o w ą  p o ro z u m ie n ia  i  
w ła ś c iw y m i Jego s t r u k t u r a m i .  M ó w  
ea w y r a z i ł  te ż  z a n ie p o k o je n ie  sze­
r z e n ie m  s ię  n a s t r o jó w  n ie n a w iś c i;  
p rz e c iw d z ia ła n ie  j e j  p o w in n o  b y ć  
s z c z e g ó ln y m  z a d a n ie m  w s z y s tk ic h  
C h rz e ś c ija n .

Iz b a  je d n o g ło ś n ie  u c h w a l i ła  „O -  
ś w tia d cze n ie  S e jm u  P R L  w  s p ra w ie  
p o ro z u m ie n ia  n a ro d o w e g o ” . P r o p o ­
z y c je  u z u p e łn ia ją c e  p r o je k to w a n y  
te k s t  — z g ło szo n o  p rz e z  p o s łó w  

P ile c k ie g o  i  J e n a  W ii -  
z o s ta ły  u w z g lę d n io n e .

Sztoa p rz e s z ła  d o  d ru g ie g o  a b -  
« że rn e g o  te m a tu  d w u d n io w e g o  p o ­
s ie d z e n ia . In fo r m a c ję  o  p o l i t y c e  
is ta d u  w  d * ie d z in ie  n a u k i  i  k u l t u ­
r y  p r z e d s ta w ił  w ic e p re m ie r  M ie ­
c z y s ła w  R a k o w s k i 

N A  w s tę p ie  w ic e p re m ie r  M . F. 
R a k o w s k i s tw ie r d z i ł ,  że r z ą d  z  za­
d o w o le n ie m  w i ta  o ś w ia d c z e n ie  u -  
c h w a lo n e  p rz e d  c h w i lą  p rz e z  W y s o  
k ą  Iz b ę . J e s t to  je d e n  z ty c h  d o ­
k u m e n tó w  w s p ó łc z e s n o ś c i, w  k t ó ­
r y m  z a w a rte  są s tw ie r d z e n ia  is t o t ­
ne  d la  cza su , w  k tó r y m  ż y je m y . 
O ś w ia d c z e n ie  t o  z a w ie ra  ta k ż e  p o d ­
s u m o w a n ie  o d c in k a  d r o g i,  ja k a  
P o ls k a  p r z e b y ła  o d  13 g r u d n ia  19*1 
r o k u .  O d w o łu ją c  s ię  do  u c z u ć  p a ­
t r io ty c z n y c h  w z y w a  w s z v s tk ic h  
P o la k ó w  d o  c z y n n e g o  u d z ia łu  w

tw o r z e n iu  r u c h u  o d ro d z e n ia  n a r o ­
d o w e g o .

B u d o w a n ie  je d n o ś c i p o p rz e z  
w s p ó łp ra c ę  i  z e s p a la n ie  sp o łe c z n ie  
r ó ż n o r o d n y c h  p a t r io ty c z n y c h  s i ł  
z g o d n e  je s t  z  n a j le p s z y m i t r a d y c ja  
m i  p o ls k ie j  p a ń s tw o w o ś c i.  S y m b o ­
l iz u je  je  d z is ie js z a  d a ta  — 3 m a ja . 
D o  c e ló w  p o d ą ż a m y  je d n a k  w  w a ­
r u n k a c h  o d m ie n n y c h  o d  ty c h ,  j a ­
k ie  i s t n ia ły  w ó w c z a s , w  d n iu  3 
m a ja  1791 r .  S ą o n e  z  w ie lu  po ­
w o d ó w  g o d n e  p r z y p o m n ie n ia  z w ła ­
szcza d z is ia j,  w  p rz e d d z ie ń  k o le j ­
n e j  r o c z n ic y  z w y c ię s tw a  » a d  n ie ­
m ie c k im  fa s z y z m e m , k tó r e  d o k o ­
n a ło  s ię  p r z y  c z y n n y m  i  o f ia r n y m  
u d z ia le  ż o łn ie r z a  p o ls k ie g o .

Ś w ia d o m i h is to ry c z n e g o  i  r e w o ­
lu c y jn e g o  w y m ia r u  n o w e j,  k o r z y s t ­
n e j  d la  P o ls k i o r ie n ta c j i  w  p o l i ­
ty c e  z a g r a n ic z n e j z a in ic jo w a n e j  
p rze ?  P P R . p o d z ie la n e j i  w s p ie ra ­
n e j p rze z  s i t y  p o s tę p o w e , m y ś lą c e  
i  d z ia ła ją c e  w  d u c h u  r e a liz m u ,  d ą ­
ż y l iś m y  zaw sze  ł  d ą ż y ć  b ę d z ie m y  
do  u m a c n ia n ia  p r z y ja z n e j ,  b r a te r ­
s k ie j  i  p a r tn e r s k ie j  w s p ó łp r a c y  *  
n a ro d a m i Z S R R  i  p o z o s ta ły c h  k r a ­
jó w  s o c ja l is ty c z n y c h .  Z a  s z a le ń s tw o  
p o l i ty c z n e  u z n a ć  n a le ż y  w s z y s tk ie  
te  p o c z y n a n ia , k tó re  w  o k re s ie  
m ię d z y  s ie r p n ie m  i  g r u d n ie m  u d e ­
r z a ły  w  p o d s ta w y  p r z y ja ń n i  p o m ię ­
d z y  P o ls k ą  i  k r a ja m i  s o c ja l is ty c z ­
n y m i,  ą w  s z c z e g ó ln o ś c i w  s o ju s z  
p o ls k o - r a d z ie c k i — p o d k r e ś li ł  m ó w ­
ca .

D z is ia j,  b a r d z ie j n i i. w c z o r a j,  w ia  
d o m  o, że in s p ir a to r a m i ty c h  d z ia ­
ła ń  b y l i  n ie  t y l k o  r o d z im i p r z e ­
c iw n ic y  s o c ja l iz m u , le c z  ta k ż e  ic h  
z a g ra n ic z n i p r o te k to r z y .  W  k o ła c h

m e n c ie  S ta n u  i  w  P e n ta g o n ie  b y ł  
z a in te re s o w a n y  i  k t o  s p r z y ja ł  d z ia ­
ła ln o ś c i T ó d zą ce j d e s ta b i l iz a c ję  p o ­
l i t y c z n ą  P o ls k i o ra z  s ta łe m u  p o d ­
n o s z e n iu  a n ty r a d z ie c k ie j  f a l i .  B y l i  
im nx( c i .  k tó r z y  p la n o w a l i  z m ia n ę  
w  ś w ia to w y m  u k ła d z ie  s i ł  n a  k o ­
rz y ś ć  o b o zu  im p e r ia l is ty c z n e g o .  
Z m ia n ę  o c z y w iś c ie  k o s z te m  n a ro d u  
p o ls k ie g o . Ic h  n a d z ie je  z d e c y d o w a ­
n ie  p rz e c ię ła  W R O N . T a k ż e  d z i­
s ia j.  te  sam e s i ł y  n a d a l u s i łu ją  
w trą c a ć  s ię  w  nasze  w e w n ę trz n e  
s p ra w y . R ząd  p o ls k i  o ś w ia d c z a , że. 
n ie z a le ż n ie  od t r u d n o ś c i  s tw a r z a ­
n y c h  k r a jo w i  p rz e z  a d m in is t r a c ję  
U S A . w  s w e l p o l i t y c e  b ę d z ie  s ię  
k ie r o w a ł,  j a k  i  d o ty c h c z a s , r a c ja - .

m i  n a szeg o  p a ń s tw a , r a c ja m i n a ­
r o d u , je g o  te ra ź n ie js z o ś c i i  p r z y ­
s z ło ś c i. M y lą  s ię  c i.  k tó r z y  sądzą, 
że p ro ce s  ła g o d z e n ia  s ta n u  w o je n ­
ne go  je s t  o a n a k ą  n a s z e j s ła b o śc i.

S k o ro  p r a w d z iw a  je s t  te z a , że 
p rz e ż y w a m y  n a jw ię k s z y  w  d z ie -  
ja e h  P o ls k i  L u d o w e j  k r y z y s ,  k t ó ­
re g o  s k u t k i  o b ja w ia ją  s ię  z a ró w n o  
w  s fe rz e  s p o łe c z n o -e k o n o m ic z n e j.  
Jak  1 id e o lo g ie z n o - p o l it y c z n e j o ra *  
m o r a ln e j,  je s t  to  rze czą  o c z y w is tą , 
że m a m y  d o  c z y n ie n ia  z  s y tu a c ją  
n a d z w y c z a jn ą  — p o w ie d z ia ł w ic e ­
p r e m ie r  R a k o w s k i.  T a  zaś  w y m a ­
g a  ta k ż e  ś r o d k ó w  n a d z w y c z a jn y c h . 
D z is ia j.  je s t  n im  s ta n  w o je n n y .  
P o d  je g o  o c h r o n ą  d o k o n u je  s ię  
s to p n io w y  p o w r ó t  d o  n o rm a ln e g o  
fu n k c jo n o w a n ia  p a ń s tw a  i  g o sp o ­
d a r k i  n a r o d o w e j.  T w o r z e n ie  P rze ­
s ła n e k  p o l i t y c z n y c h  i  e k o n o m ic z ­
n y c h .  k tó r e  u c z y n ią  z b ę d n y m  s to ­
s o w a n ie  w s p o m n ia n e g o  ś ro d k a  Jest 
n ie  t y lk o  s p ra w ą  rz ą d u  i  w s z y s t­
k ic h  o g n iw  w ła d z y , le cz  ta k ż e , a 
m oże p rz e d e  w s z y s tk im  s p o łe c z e ń ­
s tw a . Z a p e w n ie n ie  t a k  p o trz e b n e g o  
P o ls c e  s p o k o ju  w e w n ę trz n e g o , co 
n ie  o z n a c z a  s ta g n a c j i  a n i te ż  m a r ­
tw o t y .  z a ie ż e ć  b ę d z ie  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  od  s to p n ia  p o c z u c ia  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś c i e a łe so  s p o łe c z e ń s tw a  
za lo s y  k r a j u  —  d z iś , ju t r o  i  p o ­
ju t r z e .

S p ra w o z d a n i«  s e jm o w e j K o m is j i  
K u l t u r y  i  S z tu k i  o ra z  K o m is j i  
P ra c  U s ta w o d a w c z y c h  o r z ą d o w y c h  
p r o je k ta c h  d w ó c h  u s ta w :  o  n a r o ­
d o w e j  ra d z ie  k u l t u r y  o ra z  o  fu n ­
d u s z u  r o z w o ju  k u l t u r y  i  o  u rz ę ­
d z ie  m in is t r a  k u l t u r y  i s z tu k i  za­
p re z e n to w a ł Iz b ie  pos. I z y d o r  A- 
d a m s k i (Z S L  a k r .  w y b  T o ru ń ) .

Z  k o le i  o«?. J a n  J a n o w s k i (S D  
o k r .  w y b .  K r a k ó w - m ia s to )  p rz e d ­
s ta w i ł  s p ra w o z d a n ie  s e jm o w e j K o ­
m is j i  N a u k i  i  P o s tę p u  T e c h n ic z n e g o  
o ra z  K o m is j i  P ra c  U s ta w o d a w c z y c h  
o p r o je k c ie  u s ta w y  o  s z k o ln ic tw ie  
w y ż s z y m .

P o  p r z e r w ie  ro z p o c z ę ła  s ię  łą c z ­
na  d y s k u s ja  n a d  In fo r m a c ją  rz ą ­
d u  o ra z  n a d  p r z e d s ta w io n y m : p rz e z  
k o m is je  s e jm o w e  p r o je k ta m i u -  
s ta w . P r z e w o d n ic tw o  o b ra d  o b ją ł  
w ic e m a r s z a łe k  S e jm u  P io t r  S te ­
fa ń s k i.

D e b a tę  o t w o r z y ł  p rz e m a w ia ją c y  
w  im ie n iu  K lu b u  P o s e ls k ie g o  P Z P R  
nos. W ła d y s ła w  J o n k is z  ( o k r ,  w y b ,

C z ę s to c h o w a ) , k t ó r y  s tw ie r d z i ł ,  że ra ź a n ia  R z e c z y w is ty c h  in te re s ó w  
w p r o w a d z a n ie  w  ż y c ie  ty c h  u s ta w  lu d u  p ra c u ją c e g o  i  p o ls k ie j  r a c j i  
p o w in n o  s ię  s ta ć  s k u te c z n y m  ś ró d  s ta n u , 
k ie ra  p r z y w r ó c e n ia  p e łn e j w ia r y ­
g o d n o ś c i p a ń s tw o w e j p o l i t y k :  k u l -  P o  go dz . 21.00 S e jm  z a k o ń c z y ł 
tu ra  In «  j  o ra z  p e łn e g o  w łą c z e n ia  s ię  p o n ie d z ia łk o w e  o b ra d y . D e b a ta  je s t  
p o ls k ie j  in te l ig e n c j i  w  d z ie ło  w y -  k o n ty n u o w a n a  dz iś .

Oświadczenie Sepu

Konferencja prasowa M. F. Rakowskiego

Sprawy porozumienia, 
dialogu i polityki rządu

WARSZAWA PAP DJa ponad 100 dziennikarzy prasy, radia 
i TV, dziennikarzy krajowych i zagranicznych okazją do uzy­
skania bliższych wyjaśnień co do stanowiska rządu wobec te­
matów związanych z posiedzeniem Sejmu PRL była zorganizo­
wana równolegle konferencja prasowa z udziałem wicepremie­
ra Mieczysława F. Rakowskiego oraz ministra kultury i  sztu­
k i — Józefa TeJchmy.

PIERWSZE pytania dotyczyły 
najważniejszej dziś sprawy — 
możliwości i warunków porozu­
mienia narodowego, dialogu w la 
dzy ze społeczeństwem. Padło 
.pytanie: Jak w świetle wyda­
rzeń ostatnich godzin, których 
widownią są ulice Warszawy 
należy widzieć możliwość poro­
zumienia...

W  T E J  k w e s t i i  M ie c z y s ła w  R a ­
k o w s k i  o ś w ia d c z y ł:  P ra w d ą  je s t,  
że n ie s te ty ,  c i ,  c o  u c z e s tn ic z ą  w  
ty c h  w y d a rz e n ia c h  p iszą  ró w n ie ż  
k o m e n ta rz  d o  p r o p o z y c j i  p o ro z u ­
m ie n ia  n a ro d o w e g o . D z ia ła ln o ś ć  
ta k a  o c z y w iś c ie  u t r u d n ia  d ia lo g , 
o s ią g n ię c ie  p o ro z u m ie n ia  i  z g o d y  
n a r o d o w e j. M a n ife s ta c je ,  c z y  Jak 
t o  t r a k t o w a ć  — są z ja w is k ie m  w ie l  
ce  n ie k o r z y s tn y m  d la  k r a ju ,  g o d ­
n y m  p o tę p ie n ia . I  m o żn a  t y l k o  w y ­
r a z ić  u b o le w a n ie , że są lu d z ie  
k tó r z y  u w a ż a ją , że p o p rz e z  ta k ie  
a k c je  m o żn a  o s ią g n ą ć  ta k  b a rd z o  
u p r a g n io n y  s p o k ó j,  j a k b y  b y ło  za 
m a ło  n a p ię ć , t r u d n o ś c i.  . .p o d g rz a ­

n e j ”  a tm o s fe ry .  P rz e z  p o d g rz e w a ­
n ie  n a s t r o jó w  n ic z e g o  p o z y ty w n e g o  
s ię  n ie  o s ią g n ie ...

M ó w ią c  o  r o l i  K o ś c io ła  Ja ko  je d ­
n e g o  g p a r tn e ró w  p o ro z -u m ie n ia  
M ie c z y s ła w  R a k o w s k i w s k a z a ł na 
s ta łe  k o n ta k t y  na  p o ż y te c z n e , k o ­
r z y s tn e  d la  k r a ju  r o z m o w y  w ła d z  
z E p is k o p a te m . W  p o l i t y c e  rz ą d u  
w o b e c  E p is k o p a tu  n ic  s ię  — z a a k ­
c e n to w a ł  — nne zap ien ia . K o ś c ió ł 
t r a k t u je m y  ja k o  w a ż n y  c z y n n ik  
d ia lo g u ,  o ró ż n ic e  w  r o z m a ity c h  
s p ra w a c h  sa n a tu ra ln e .

K o ń c o w a  część k o n fe r e n c j i  w y ­
p e łn io n a  z o s ta ła  p y ta n ia m i i  o d ­
p o w ie d z ia m i na  te m a t  p r a k ty c z ­
n y c h  m o ż liw o ś c i s z y b k ie j p o p r a w y  
s y tu a c j i  e k o n o m ic z n e j k r a ju ,  a w  
k o n s e k w e n c j i  p o le p s z e n ia  n a s tro ­
jó w  w  s p o łe c z e ń s tw ie . M o ż liw o ś c i 
są t u  — p o w ie d z ia ł w ic e p re m ie r  — 
n a d a l o g ra n ic z o n e , c h o ć  w  n ie k tó ­
r y c h  d z ie d z in a c h  ja k  n p . w  p r z e .  
m y ś lę  w y d o b y w c z y m . n a s tę p u je  
w y ra ź n a  p o p ra w a . O c z y w is te  je s t  
— d o d a ł — że na ta k ie  a n ie  In ­
ne  o g ra n ic z o n e  d z iś  m o ż liw o ś c i m a 
ja  w p ły w  s a n k c je  e k o n o m ic z n e  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i  n ie k tó ­
r y c h  ic h  s o ju s z n ik ó w .

(Dokończenie ze str. 1)
xy*ów oraz takiego ułożenia na* 
szych spraw, by odpowiadały one 
zasadom socjalizmu jako ustroju 
sprawiedliwości społecznej, a za* 

• razem zapewniały harmonię mię* 
dzy interesami ogółu a interesem 
jednostki, rozwojem osobowości • 
poszanowaniem każdego człowie­
ka. Musimy pokonać kryzys eko­
nomiczny i społeczny oraz przy­
wrócić Polsco należne jej miejsce 
we współczesnym świecie. Gwa­
rancję bezpieczeństwa Polski w 
Europie stanowi sojusz i ścisła 
współpraca ze Związkiem Radziec 
kim oraz innymi krojami socjali­
stycznymi.

Sejm wyraża głębokie przeko­
nanie, że naród poisk ma dość 
sił na opanowanie kryzysu, osią- 
gnęcie p8łnogo wykorzystania 
zdolności produkcyjnych i zapew­
nienie społeczeństwu godziwych 
warunków bytu.

Okres ostatnich miesięcy wypeł­
niony by! trudem Wojskowej Ra­
dy Ocalenia Narodowego i rządu. 
Wielką pracą ; irtii, szeroką dzia­
łalność^ stronnictw i organizacji 
politycznych.

Sejm z zadowoleniem stwierdza, 
że ograniczenia wynikające ze sta 
nu wojennego uległy w ostat­
nich dniach dalszemu wybitnemu 
złagodzeniu oraz oświadcza, że bę­
dzie popierał wszelkie działania, 
które służą stabilizacji, przywra- 
c będą normalne funkcjonowa­
nie państwa - wszelkich instytucji 
socjalistycznej demokracji. Sejm 
zwraca uwagę i.a wielką szkodli­
wość i niedopuszczalność wszel­
kich prób siania zamętu i podbu­
rzania społeczeństwa przeciwko 
legalnej władzy.

Sejm opowiada się za stopnio­
wym uruchamianiem samorządu 
pracowniczego. Wznowione zosta­
ną prace nad ustawami o związ­
kach zawodowych oraz o samo­
rządzie rolniczym. Doniosłe zna­
czenie mieć będzie uchwalenie 
ustaw o radach narodowych oraz 
o spółdzielniach.

DzJeło przemian w życiu nasze­
go kraju dalekie jest od zakoń­

czenia. Konieczne jest kontynuo­
wanie wysiłków dla tworzenia ■ 
umocnienia platformy współdzia­
łania wszystkich sił narodu: partii 
i stronnictw politycznych, stowa­
rzyszeń i organizacji katolików 
świeckich, związków zawodowych 
i młodzieżowych, organizacji spo­
łecznych ł stowarzyszeń twór­
czych oraz wszystkich ludzi dob­
rej woli niezależnie od ich poglą­
dów i organizacyjnej przynależno­
ści. Trzeba budować klimat zaufa­
nia społecznego i upowszechniać 
właściwe rozumienie fundamental­
nych spraw państwa polskiego » 
bytu narodowego.

Sejm PRL ocenia pozytywnie do 
tychczasowy iorobek ruchu oby­
watelskich komitetów ocalenia i 
odrodzenia narodowego, Sejm o- 
czekuje, że podjęte zostaną ini­
cjatywy w zakresie stopniowego 
budowania struktur i zasad tego 
ruchu. Współdziałanie obywatel­
skich komitetów odrodzenia naro­
dowego z terenowymi komite' 
Frontu Jedności Narodu, samorzą­
dami mieszkańców i innymi rodza­
jami samorządów, służyć będzie 
pobudzaniu energii społecznej, 
wyzwalaniu inicjatyw obywatel­
skich, podnoszeniu poczucia 
współodpowiedzialności za wspól­
ne nasze losy.

Inspiracją cHa tych działań po­
winny być uchwały IX Zjazdu 
PZPR. Taką inspirację stanowią 
takie uchwały ostatnich kongre­
sów stronnictw politycznych. Słu­
żyć temu powinny inicjatywy Sej­
mu i rządu. Wykorzystać też trze­
ba liczne inicjatywy obywatelskie, 
które rodziły się i rodzą w róż­
nych środowiskach.

Nasza Ojczyzna jest wspólnotą 
wszystkich Polaków. Państwo • 
naród muszą stanowić jedność 
nierozerwalną, w której obywatel 
i władza obdarzają się wzajem­
nym szacunkiem i zaufaniem. Do­
ceniamy rolę Kościoła rzymsko­
katolickiego, innych Kościołów i 
związków wyznaniowych we współ­
tworzeniu takiego klimatu.

Zwracamy się do wszystkich 
Polaków:

—- niech powszechny, patrio­
tyczny ruch na rzecz odrodzenia

narodowego' ogarnia najszersze 
kręgi społeczne; niech każdy, kto 
nie jest przeciw zasadom, które 
proklamujemy — będzie z natn' 
sercem i rozumem, myślą i czy­
nem — w ich realizacji.

Odwołujemy się do robotników 
— gospodarzy naszych socjali­
stycznych przedsiębiorstw, by swo 
ją myślą i pracą pomogli w prze­
zwyciężaniu kryzysu gospodarcze­
go.

Odwołujemy się cło rolników, by 
z każdego hektara polskiej ziem' 
zbierali jak największe zbiory, a 
każde gospodarstwo uczynili przy­
kładem gospodarności i wydajne* 
pracy.

Odwołujemy się do polskiej in­
teligencji, by dziełami swego ta­
lentu wzbogacr(T ogólnonarodowy 
dorobek.

Odwołujemy się do kobiet pol­
skich. Obecnie, gdy Polska jest w 
potrzebie swoją troską o wycho­
wanie młodego pokolenia, swoją 
pracą i postawą przyczyniajcie się 
dc stabilizacji w kraju i umocnie­
nia vięzi społecznej.

Mamy pełne zrozumienie dla 
potrzeb młodzieży, jej ambicji i 
nadziei. Chcemy podkreślić zna­
czenie zaangażowania m*odych w 
działanie na rzecz rozwoju Polski.

Wierzymy, że wysiłki, jakie po­
dejmujemy dla narodowego odro­
dzenia, spotkają się z poparciem 
milionów Polaków rozsianych po 
całym świecie.

S«jm oczekuje, że kierownictwo 
partii politycznych zainicjują nie­
zbędne przedsięwzięcia organiza­
cyjne, które przy wsparciu szero­
kich rzesz bezpartyjnych sprzyjać 
będą realizacji założeń tego 
oświadczenia.

Sejm wyraża przekonanie, że 
zjednoczeni wokół nadrzędnych 
interesów państwa i narodu, soli­
darni we współdziałaniu na wszy­
stkich odcinkach naszego życia, 
możemy się podźwignąć, jeżeli 
zgodnie będziemy oceniać realne 
warunki naszego bytu polityczne­
go, jeżeli wyciągniemy właściwe 
wniosk" z doświadczeń przeszło­
ści i całą naszą energię skupimy 
na pracy dla przyszłości.

PAP

Obchody Konstytucji 3 Maja
*

(Dokończenie ze str. I) mieszkali w kraju i na wszyst-

skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
na Wieży Zygmuntowskiej 
Zamku Królewskiego — pod­
nieść!” . Rozbrzmiewają dźwięki 
Hymnu Narodowego. Na masz­
cie rozwija się biało-czerwona 
flaga z orłem. Kompania repre­
zentacyjna V” 3 oddaje honory 
wojskowe.

Godzina 11.15 jest dla Zam­
ku Królewskiego symboliczna. 
To o tej właśnie porze, 17 
września 1939 r., Niemcy skie­
rowali na główny gmach Rze­
czypospolitej zmasowany o- 
strzał artyleryjska. Zapaliły się 
dachy i hełmy wież, w tym 
Zygmuntowskiej. O 11.15 zatrzy 
mały się wskazówki zegara, 
aby ponownie ruszyć po odbu­
dowie Zamku, który z ruin pod 
nieśli wszyscy Polacy — za-

W  Szczecinie
(Dokończenie ze str 1)

dem Kmiotkiem oraz woje­
wódzkim komisarzem wojsko­
wym płk. Romanem Peciakiem 
oraz prezydentem miasta Janem 
Stopyrą na czele. Przybyli rów­
nież przedstawiciele konsulatów 
ZSRR, CSRS NRD i Kuby. Na­
stępnie odbyło się uroczyste po­
siedzenie prezydiów WK i MK 
SD.

O godz. 12 podniosła uroczy­
stość miała miejsce u stóp 
Pomnik.3 Adama Mickiewicza 
w Parku Żeromskiego, gdzie 
szczecińscy harcerze zaciągnęli 
warty honorowe. Przy dźwię­
kach werbli wiązanki kwiatów 
złożyli pod monumentem Wiesz­
cza przedstawiciele władz par­
tyjnych. stronnictw i władz ad­
ministracyjnych województwa 
przedstawiciele wojska oraz de-

kich kontynentach świata.

Po uroczystości podniesienia 
flagi przedstawiciele władz do­
konali wpisu do księgi pamiąt­
kowej wyłożonej u cokołu Ko­
lumny Zygmuntowskiej. Tekst 
brzmi: „W 191 rocznicę uchwa­
lenia Konstytucji 3 Maja po 
raz pierwszy uroczyście podnie­
siono flagę państwową na Zam 
ku Królewskim” .

Ceremoniał zakończyła defi­
lada kompanii reprezentacyjnej 
WP.

Tego samego dnia na Zamku 
Królewskim w Warszawie od­
były się obchody święta partyj 
nego Stronnictwa Demokratycz­
nego — zgodnie z podjętą w 
ub. r. decyzją przez X II  Kon­
gres SD.

legać je zakładów pracy i  orga­
nizacji młodzieżowych.

Kwiaty z okazji 3-majowego 
święta złożyła młodzież szkolna 
przed Pomnikiem Czynu Pola­
ków w Parku Kasprowicza. 
Przedstawiciele środowisk ku l­
turalnych i naukowych udali 
się na Cmentarz Centralny by 
złożyć kw iaty na grobach za­
służonych dla rozwoju nauki 
i ku ltury polskiej na Ziemi 
Szczecińskiej

W Gryficach z okazji roczni­
cy Konstytucji 3 Maja została 
uroczyście otwarta biblioteka 
publiczna. Nowej placówce 
upowszechniania książki nada­
no imię płk. Zbigniewa Załus­
kiego — znanego publicysty.

W uroczystości uczestniczyli 
przedstawiciele WK FJN. woje­
woda szczeciński oraz reprezen­
tanci Głównego Zarządu Poli­
tycznego Wojska Polskiego, pi­
sarze i mieszkańcy Gryfic.

<D
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Zajścia uliczne w Warszawie
(Dokończenie ze sir 1)

Zajść tych nie można ocenić 
inaczej niż jako rozpaczliwą 
próbę odzyskania utraconych 
pozycji ze strony przeciwników 
socjalizmu Mimo tej politycz­
nej prowokacji' władze państwo 
we nie zejdą z obranego ku r­
su polityki socjalistycznej od­
nowy i wyprowadzenia kraju i  
kryzysu; podejmą natomiast 
niezbędne środki dla normali­
zacji życia politycznego i za­
pewnienia spokoju obywateli

W sytuacji złagodzenia rygo­
ru stanu wojennego taki cha­
rakter wystąpień jest niczym 
innym, jak działaniem wymie­
rzonym przeciwko idei porozu­
mienia narodowego Bez skru­
pułów. z całkowitą pogardą dla 
nauk płynących z narodowej 
historii, wykorzystuje się rocz­
nicę Konstytucji 3 Maja, abv 
tym patriotycznym świętem po­

służyć się jako pretekstem do 
zamieszek ulicznych.

W chwili, kiedy Sejm PRL 
debatuje nad dalszą normali­
zacją życia w kraju, grupy mło 
dzieży dały się sprowokować 
politycznym inspiracjom krajo­
wych ugrupowań antysocjali­
stycznych i ośrodków zagran;cz 
nej dywersji, od dawna skie­
rowanym na wywołanie niepo­
kojów społecznych.

Podobne, choć o mniejszym 
zasięgu zajścia miały miejsce 
w Gdańsku i w k ilku innych 
miastach.

Władze państwowe oceniają 
sytuację i w zależności od stop 
nia zagrożenia porządku pu­
blicznego i bezpieczeństwa o- 
bywateli podejmą niezbędne de 
cyzje, wynikające ze stanu wo­
jennego

Na terenie Warszawy czaso­
wo zawieszona została łączność 
telefoniczna

Winni nie mcgą liczyć na pobłażliwość!
(Dokończenie ze str. 1)

antypaństwowe Ś proiookacyjne okrzyki i  hasła. 1 znowu 
ujawnili się tam ludzie dążący do powrotu ku antysocjali­
stycznej histerii, do poroodoumnki chaosu i  anarchii za 
wszelką cenę.

Siły porządkowe starały się zapobiec ekscesom bez uży­
cia bezpośredniego przymusu. Histerycznie reagujące grupy 
wyrostków zaczęły gromadzić się wokół ulicy Ks. Kardy­
nała S. Wyszyńskiego i  tookół kościoła katedralnego, a póź­
niej kościołów przy pl. Zwycięstwa. Następnie skierowano 
się ponownie w kierunku centrum miasta. I tym razem si­
ły  porządkowe starały się rozproszyć to zbiegowisko przy 
użyciu armatki wodnej i  gazów łzawiących. M ilicja została 
zaatakowana kamieniami wyrywanymi z bruku i  torów 
tramwajowych. Zaczęto tłuc szyby wystawowe, zatrzymy­
wać tramwaje i  samochody, zrywano i bezczeszczono flagi 
narodowe. Pod plakatami „Solidarności”  skandowano pro­
wokacyjne okrzyki. W ekscesach tych szczególną aktywno­
ścią wyróżniała się grupa wyrostków  — ludzi bardzo mło­
dych.

Dzisiaj rano efekty wczorajszych zajść były widoczne w 
wielu miejscach Szczecina. Wyjątkowo przygnębiające wra­
żenie powoduje widok podpalonego wczoraj hotelu KW MO 
przy ul. Potulickiej. Wiele szyb wystawowych w sklepach 
jest powybijanych. Wiele też aut pryioatnych i  należących 
do instytucji państwowych stało rano z powybijanymi szy­
bami. Na pl. Zwycięstwa, pl. Kościuszki, na ul. Potulickiej 
jezdnie pokryte są grubą warstwą kamieni, odłamków ce­
gieł itp. Porozbijane kubły na śmieci i  ławki, które awan­
turnicy wyciągnęli na jezdnie i  okalające place jeszcze dzi­
siaj rano straszyło swoim widokiem przechodniów. Od stro­
ny pl. Kościuszki w kierunku centrum posuwały się ekipy 
MPO sprzątając te smutne pozostałości rozwydrzenia i 
nieodpowiedzialności. Część sygnalizacji miejskiej także zo­
stała wczoraj zdewastoxoana.

K ilka słów na temat „ bilansu”  wczorajszych zajść na 
ulicach Szczecina. Straty materialne: zniszczony bruk i to­
ry  tramwajowe, połamane p łyty chodnikowe, uszkodzona sy­
gnalizacja świetlna, zdewastowane ławki, wybite szyby i 
zniszczone samochody będą kosztować naszą kieszeń k il­
kanaście milionów zł.

Sporo uczestników wczorajszych zajść zostało zatrzyma­
nych do dyspozycji organów ścigania. 15 m ilicjantów zaata­
kowanych kamieniami przebywa na leczeniu szpitalnym. 
Wielu musiało się poddać leczeniu ambulatoryjnemu.

Szczególnie przykry, szokujący widok wczoraj w godzi­
nach wieczornych sprawiali młodzi, wyjątkowo młodzi lu­
dzie uczestniczący w dewastacyjnych ekscesach. Do póź­
nych godzin nocnych m ilicyjne patrole wyłapywały grasu­
jące po bramach i skwerach bandy młodocianych wyrost­
ków od których z odrazą i  zażenowaniem odsuwali się 
wczoraj na ulicach ludzie starsi. Zresztą częste wczoraj 
były także przypadki gdy na okrzyki padające z rozwy­
drzonego tłumu „chodźcie z nami!”  ludzie podchodzili do 
stojących opodal m ilicjantów i  nakłaniali ich do zdecydo­
wanych działań. W zdecydowanych, ale wyjątkoioo opano­
wanych poczynaniach szczecińskiej m ilic ji widoczna była 
chęć do takiego działania, aby jednak nie skrzywdzić roz­
wydrzonych młokosów. Ale też gołym okiem widoczne były 
w tym tłumie inspiracyjne poczynania organizatorów zajść, 
którzy za wszelką cenę parli do prowokacji, do starć.

Dzisiaj ogromna większość szczecinian zadaje sobie py­
tanie: dlaczego w dniu tak pamiętnym ś ważnym dla hi­
storii naszego Narodu doszło w Szczecinie do tak gorszą­
cych i bezsensownych zajść? Kto dał hasło do bezczeszcze­
nia biało-czerwonej flagi? Kto wykorzystał młodzież? Dla­
czego w dniu, gdy posłowie obradowali nad dokumentami, 
które już dzisiaj określamy mianem Karty Wielkiego Na­
rodowego Porozumienia, na ulicach Szczeciną sprowokowa­
no tak gorszące i bezsensowne zajścia? Kto usiłował prze­
nieść ekscesy te na tereny szczecińskich kościołów? Dlacze­
go ty lu  pijanych ludzi mogło narzucić swój „sty l”  innym?

'Nie do wszystkich widocznie dotarły słowa wczorajszego 
wystąpienia wicepremiera Rakowskiego, który wyraźnie po­
twierdzał, że państwo nasze dysponuje wystarczającymi 
środkami, aby spokojnym obywatelom zapewnić spokój i 
bezpieczeństwo na ulicach, w zakładach pracy i  w ich do­
mach!

(macz)
PS. Jak wynika z inform acji uzyskanych dzisiaj rano, w 

Szczecinie czasoioo zawieszona została łączność telefoniczna.

Zatopienie argentyńskiego 
krążownika?

(Dokończenie ze str. 1)
wództwo argentyńskie Według 
nie potwierdzonych doniesień 
krążownik zatonął.

W kilka godzin później bry­
tyjskie helikoptery szturmowe 
ostrzelały rakietami dwa argen 
tyńskie statki patrolowe, zata­
piając jeden z nich. a drugi po 
ważnie uszkadzając W innym.

Zaciekłe starcia 
w Chuzestanie

O D  p L ą tk u  t r w a ją  z a c ie k łe  s ta r ­
c ia  z b r o jn e  z w ią z a n e  z i ra ń s k ą  
o fe n s y w ą  w  p o łu d n io w o -z a c h o d n ie j 
p r o w in c j i  i r a ń s k ie j  C h u z e s ta n . J a k  
p is z e  i ra c k a  a g e n c ja  IN A ,  p o w o łu ­
ją c  siQ n a  d o w ó d z tw o  i r a c k ie ,  I r a ń -  
c z y c y  p r z e p r o w a d z i l i  w  n ie d z ie lę
0  ś w ic ie  s i ln y  a ta k  na  za c h ó d  od  
r z e k i  K a r u n ,  g d z ie  na  p o c z ą tk u  
s w e j o fe n s y w y  z d o b y l i  p rz y c z ó łe k . 
Z a c ię te  w a lk i  to c z ą  s ię  te ż  na  p ó ł­
n o c y , w  r e jo n ie  A h w a z  — S u s a n - 
g a rd  W e d łu g  k o m u n ik a t u  o p u b l i ­
k o w a n e g o  w  B a g d a d z ie , w o js k a  
i r a c k ie  p r z e s z ły  d o  k o n t r o fe n s y w y
1 o d p a r ły  s i ł y  i r a ń s k ie  w  re jo n ie  
n a  z a c h ó d  o d  K a r u n .  O d p a r to  też  
a ta k  i r a ń s k i  na  p ó łn o c n y m  o d c in k u  
f r o n tu .

Aresztowanie porywaczy
polskiego samolotu
B E R L IN  Z A C H O D N I.  J a k  p o d a je  

A g e n c ja  R e u te ra , sę d z ia  z a c h o d n io -  
b e r l iń s k i  p o le c i ł  w  n ie d z ie lę  za­
t r z y m a ć  w  a re s z c ie  8 p o ry w a c z y , 
k tó r z y  w  p ią te k  u p r o w a d z i li  do  
B e r l in a  Z a c h o d n ie g o  s a m o lo t P L L  
„ L O T ”  p o d cza s  lo tu  z W ro c ła w ia  
d o  W a rs z a w y .

T o  u p r o w a d z e n ie  s a m o lo tu  P L L  
, , IX ) T ”  m ia ło  n ie b y w a le  b r u ta ln y  
c h a r a k te r  — d w ó c h  p a s a ż e ró w  zo ­
s ta ło  b o w ie m  b e s t ia ls k o  p o b i ty c h  
p rz e z  d z ia ła ją c y c h  z w y ją tk o w ą  
p r e m e d y ta c ją  p o r y w a c z y .  J e d n a  i  
t y c h  o s ó b  o d n io s ła  p o w a ż n e  o b r a ­
ż e n ia  P o n a d to  je d e n  z p o r y w a c z y  
o d d a ł na  p o k ła d z ie  s a m o lo tu  k i l k a  
s t r z a łó w  z p is to le tu .  W p ra w d z ie  
n a  szczę śc ie  n i k t  n ie  z o s ta ł z r a n io ­
n y ,  a le  b y ło  t o  s z c z e g ó ln ie  n ie b e z ­
p ie c z n e , g d y ż  k u la  p r z e b i ła  k a d łu b  
s a m o lo tu .

Skierowania FWP
(tymczasem)
tylko na czerwiec

O K R Ę G O W E  B iu r o  S k ie ro w a ń  
F W P  p r a c u je  d o s ło w n ie  z d n ia  n a  
d z ie ń , n ie  z n a ją c  je szcze  d o k ła d ­
n ie ,  c o  b ę d z ie  m o g ło  z a o fe ro w a ć  n a  
m ie s ią c e  w a k a c y jn e .  W  t e j  c h w i l i  
d y s p o n u je  s k ie r o w a n ia m i n a  c z e r ­
w ie c  d o  o ś r o d k ó w  n a  te re n ie  c a ­
łe g o  k r a ju .  I c h  s p rz e d a ż  ro z p o c z ­
n ie  *5 m a ja , z a p ra s z a ją c  w s z y s tk ic h  
c h ę tn y c h  d o  _ w y p o c z y n k u  w  ty m  
o k re s ie .  C en y* s k ie r o w a ń  k s z ta łt u ją  
s ię  w  g r a n ic a c h  3 300—7 200 z ł.

B iu r o  o f e r u je  r ó w n ie ż  s k ie r o w a ­
n ia  n a  w c z a s y  s ie d m io d n io w e  w  
W a rs z a w ie . Z a k w a te r o w a n ie  w  O - 
ś r o d k u  M ie js k im  F W P  H o te l M D M . 
K o s z t s k ie r o w a n ia :  4 600 z ł. T u r n u ­

s y  r o z p o c z y n a ją  s ię  16, 23 i  30
c z e rw c a .

N a  m a j  b iu r o  p r o p o n u je  s k ie ­
ro w a n ia  n a  w c z a s y  w  o ś ro d ­
k a c h  g ó r s k ic h  i w  M ię d z y z d ro ja c h , 
jeszcze  n a  w a r u n k a c h  u lg o w y c h  
d la  u p r a w n io n y c h  c z ło n k ó w  Z w ią ż  
k u  E m e r y tó w  i  R e n c is tó w  o ra z  
c z ło n k ó w  Z B o W iD  i In w a l id ó w  W o  
je n n y c h .

( tu r )

„Pegalin” na nowej 
promowej

1 BM. wieczorem z portu w 
Świnoujściu wypłynął prom 
„Rogalin” , który zainaugurował 
nowe połączenie promowe Świ­
noujście — Kopenhaga — Tra- 
vemuende.

O T W A R C IE  n o w e j  l i n i i  p o p rz e ­
d z o n e  z o s ta ło  a n a l iz a m i r u c h u  t u ­
r y s ty c z n e g o  i  m o ż l iw o ś c ia m i p rz e ­
w o z u  s a m o c h o d ó w , p rz e d e  w s z y s t­
k im  c ię ż a ro w y c h .  B a d a n ia  te  w y ­
k a z a ły ,  że  w ś ró d  m ie s z k a ń c ó w  R F N  
i  D a n i i  je s t  d u ż e  z a p o trz e b o w a ­
n ie  n a  s ta łą  l in ię .  O k a z a ło  s ię  t a k ­
że , że  „ R o g a l in ”  b ę d z ie  m ia ł  d o  
p rz e w o ż e n ia  d u ż ą  l ic z b ę  s a m o c h o ­
d ó w  c ię ż a ro w y c h  1 ju ż  n a  p ie rw s z e  
r e js y  z g ło s z o n o  p e łn e  k o m p le ty  

,y c h  p o ja z d ó w .

komunikacie wojennym stwier­
dza się, iż lotnictwo argentyń­
skie przeprowadziło szereg ata­
ków na brytyjską flotę uszka­
dzając „k ilka  jednostek wroga” 
Strona argentyńska nadal utrzy 
mu je, iż w wyniku walk zada­
ła poważne straty Brytyjczy­
kom. Jak na razie nieznane są 
dokładne losy uszkodzonych, 
bądź zatopionych jednostek, jak 
również nieznana jest liczba o- 
fia r śmiertelnych.

W  W a s z y n g to n ie  t w ie r d z i  s ię . że 
p o d ję to  ju ż  p r z y g o to w a n ia  d o  l i ­
d z ie  le n ia  p o m o c y  f lo c ie  b r y ty js k ie . !  
p ro w a d z ą c e j o p e ra c je  n a  p o łu d n io ­
w y m  A t ia .n ty k u .  F lo ta  ta ,  w  m ia r ę  
p o tr z e b , o t r z y m y w a ć  b ę d z ie  a m e ­
r y k a ń s k ie  p a l iw o  d o s ta rc z a n e  a m e ­
r y k a ń s k im i  ś r o d k a m i t r a n s p o r tu ,  
ż y w n o ś ć , a m u n ic ję  i  c z ę ś c i z a m ie n ­
ne. T w ie r d z i  s ię . że p r z y  a m e ry ­
k a ń s k ic h  d o s ta w a c h  f lo t a  b r y ty js k a  
o p e ro w a ć  m o że  w  r e jo n ie  F a lk la n ­
d ó w  p rz e z  s z e re g  ty g o d n i,  a n a w e t 
m ie s ię c y .

S ta n y  Z je d n o c z o n e , t y m  ra z e m  
ju ż  ja w n ie ,  d o s ta rc z a ć  b ę d ą  b r y ­
ty js k ie m u  d o w ó d z tw u  in fo r m a c j i  
w y w ia d o w c z y c h  o ra z  s ta w ia ją  do  
d y s p o z y c j i  b r y t y j s k ie j  m a r y n a r k i  
a m e ry k a ń s k ie  D o łą c z e n ia  s a t e l i ta r ­
ne .

J a k  p o d a ła  a g e n c ja  a rg e n ty ń s k a  
„ T E L A M ” , w  A r g e n t y n ie  w e z w a n o  
w s z y s tk ic h  p i lo tó w  o ra z  p e rs o n e l 
la ta ją c y  z c y w i ln e g o  lo tn ic tw a  d o  
n a ty c h m ia s to w e g o  zg ło s z e n ia  s ię  w  
je d n o s tk a c h  w o js k o w y c h .  R ó w n o ­
c z e ś n ie  o g ło s z o n o  n a ty c h m ia s to w y  
p o b ó r  r e z e rw is tó w  r o c z n ik a  W>1.

A g e n c ja  F ra n c e  P resse  p o d a je , 
że A r g e n ty n a  d y s p o n u je  w y ra ź n ą  
p rz e w a g a  s i ł  p o w ie t r z n y c h  w  r e jo ­
n ie  F a lk la n d ó w -M a lw in ó w .  L o tn i ­
c tw o  a r g e n ty ń s k ie  m a  230 sam o­
lo tó w  b o jo w y c h ,  z k t ó r y c h  n a j ­
s ta rs z e  p o c h o d z ą  z l a t  p ię ć d z ie s ią ­
ty c h .  A r g e n ty n a  m a  je d n a k  sr>oro 
n o w o c z e s n y c h  m a s z y n  p r o d u k c j i  
f r a n c u s k ie j,  m . in .  20 s a m o lo tó w  
ty p u  , .M a r a g e - I I l ”  i  „ S u p e r - Ę te n -  
d a r d ”  S a m o lo ty  t y p u  , ,M ir a g e ~ m ”  
m a ją  za s ię g  d o  1200 k m ,  c o  p o ­
z w a la  Im  na  w y k o n y w a n ie  lo tó w  
b o jo w y c h  z k o n ty n e n tu  a m e ry k a ń ­
s k ie g o  w  r e jo n  M a lw in ó w ,  k tó re  
o d d a lo n e  są o 650 k m  o d  w y b r z e ­
ż y  A r g e n t y n y .  L o tn ic t w o  a rg e n ­
ty ń s k ie  m a  te ż  68 s a m o lo tó w  
. .S k y h a w k ”  p r o d u k c j i  a m e ry k a ń ­
s k ie j  o  za s ię g u  d o  2 ty s .  k m .

F lo ta  b r y t y js k a  w y s ła n a  w  r e jo n  
F a lk la n d ó w  d y s p o n u je  20 s a m o lo ­
ta m i t y p u  „ H a r r ie r ”  o  p io n o w y m  
s ta rc ie ,  k tó r e  są s k o n c e n tro w a n e  
n o  lo tn is k o w c a c h  „ I n v in c ib le ”  i 
„ H e r m e s ”  L ic z b a  te g o . t y p u  sa m o ­
lo tó w  m a  p o d w o ić  s ię , k ie d y  p r z y  
p ły n ie  t r a n s p o r to w ie c  „ A t la n t i c  
S u r v e y o r " ,  p r z y ję t y  p rz e z  b r y t y j ­
s k ą  m a r y n a rk ę  w o je n n ą  w  p o ło ­
w ie  k w ie tn ia  i  p rz e k s z ta łc o n y  na 
lo tn is k o w ie c .  S a m o lo ty  „ H a r r ie r ”  
m a ją  za s ię g  d o  550 k m . W  r e jo n ie  
M a lw in ó w  z n a jd u je  s ię  te ż  b l iż e j  
n ie o k re ś lo n a  l ic z b a  b r y t y js k ic h  
b o m b o w c ó w  t y p u  „ V u lc a n ” . M a ­
s z y n y  te  z o s ta ły  w y p r o d u k o w a n e  
p o d  k o n ie c  ła t  p ię ć d z ie s ią ty c h  i 
b y ły  n a w e t  w y c o fa n e  ze s łu ż b y . 
M a ją  o n e  za s ię g  p o n a d  4 500 k m  ł 
m o g ą  d z ia ła ć  z b r y ty js ik o - a m e r y -  
k a ń s k ie j  b a z y  n a  W y s p ie  W n ie b o ­
w s tą p ie n ia  p r z y  z a o p a tr y w a n iu  w  
p a l iw o  w  c z a s ie  lo tu .

Papież 
o 3 M a ja

R Z Y M  P A P . P o d cza s  t r a d y ­
c y jn e g o  n a b o ż e ń s tw a  o d p r a ­
w io n e g o  3 m a ja  w  W a ty k a n ie  
z o k a z j i  ś w ię ta  M a tk i  B o s­
k ie j ,  J a n  P a w e ł I I  w y g ło s ił  
h o m il ię  d o  u c z e s tn ic z ą c y c h  w. 
m s z y  p r z e d s ta w ic ie li  P o lo n i i  
r z y m s k ie j  i P o la k ó w  p r z y b y ­
ł y c h  z k r a ju

P a p ie ż  m ó w i ł  m ię d z y  in n y ­
m i o K o n s t y tu c j i  3 M a ja  i  j e j  
m ie js c u  w  t r a d y c j i  n a ro d o ­
w e j.  S t w ie r d z i ł ,  że K o n s t y tu ­
c ja  ta  b y ła  w ie lk im  w y d a rz e ­
n ie m , „ s ta ła  s ię  du szą  ż y c ia  
s p o łe c z n e g o  i  n a ro d o w e g o ”  i 
. .p rze z  d z ie s ię c io le c ia  p rz y g o ­
to w y w a ła  n a s z y c h  p r z o d k ó w  
d o  o d b u d o w y  n ie p o d le g ło ś c i”

M ó w ią c  o 6 0 0 -lęc iu  O b ra z u  
J a s n o g ó rs k ie g o  i  o  R o k u  Jas­
n o g ó r s k im ,  ro z p o c z y n a ją c y m  
s ię  w  s ie r p n iu  b r . .  J a n  P a­
w e ł I I  p o tw ie r d z i ł  s w o je  p ra ­
g n ie n ie  o d w ie d z e n ia  ?. t e j  o -  
k a z j i  k r a ju  o jc z y s te g o  ..A że ­
b y  n a  tę  ro c z n ic ę  b y ć  w s p ó l­
n ie  z m o im i r o d a k a m i u s tó p  
P a n i J a s n o g ó r s k ie j”  . p o w ie ­
d z ia ł,  że  l ic z y ,  iż  zo s ta n a  s tw o  
rz o n e  „ o d p o w ie d n ie  do  te m u  

w a r u n k i ” .

Akt oskarżenia 
przeciwko 

A. Głazurowi
W A R S Z A W A  P A P  P r o k u r a  t- t l ia  

W o je w ó d z k a  w  W a rs z a w ie  sk  e ro -  
w a ła  d o  S ą d u  W o ję w ó d r k  eg o  w  
W a rs z a w ie  a k t  o s k a rż e n ia  w  po ­
w s z e c h n ie  z n a n e j s p ra w ie  p rz e c iw ­
k o  ty m c z a s o w o  a re s z to w a n e m u  o. 
m in is t r o w i  b u d o w n ic tw a  i p rz e m y ­
s łu  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  A d a ­
m o w i G la z u r o w i.

A k t  o s k a rż e n ia  z a rz u c a  m u  że 
w y k o r z y s tu ją c  z a jm o w a n e  s ta n o w i­
s k o  m in is t r a ,  w y łu d z i ł  d o s ta rc z o n e  
m u  m a te r ia ły  b u d o w la n e  in s ta la ­
c y jn e ,  w y k o ń c z e n io w e , k o n s t r u k c je  
d r e w n ia n e  i  m e ta lo w e  o ra z  w y k o ­
n a n e  r o b o ty ,  na  sz k o d ę  p rz e d s ię ­
b io rs tw  r e s o r tu  b u d o w n ic tw a  o r a *  
że w y łu d z i ł  rz e ź b io n e  w y r o b y  ? 
k o ś c i s ło n io w e j  i  In n e  p r z e '.m io ty  
na  s z k o d ę  k ie r o w a n e g o  re s o rtu .

P o n a d to  A d a m  G la z u r  p o z o s ta je  
p o d  z a rz u te m  p rz e k ro c z e n ia  u p r a w ­
n ie ń  1 n ie g o s p o d a rn e g o  d y s p o n o w a ­
n ia  fu n d u s z a m i p rz e z n a c z o n y m i na 
re k la m ę  ' i  r e p re z e n ta c ję  w  - o d le g ­
ł y c h  s o b ie  z je d n o c z e n ia c h  1 p rz e d ­
s ię b io rs tw a c h .

S ie d z tw o  w  te j  s p r a w ie  w y m a ­
g a ją c e  w ie lu  s k o m p lik o w a n y c h  e k s ­
p e r ty z  i  o p in i i ,  p r o w a d z a  W y d z ia ł 
D o c h o d z e n io w o -Ś le d c z y  K o m e n d y  
S to łe c z n e j M O  w  W a rs z a w ie  na  
z le c e n ie  i p o d  n a d z o re m  P r o k u r a ­
t u r y  W o je w ó d z k ie j  w  W a rs z a w ie  
N a d z o ro w a n e  o n o  b y ła  r ó w n ie ż  
p rz e z  D e p a r ta m e n t  P o s tę p o w a n ia  
K a rn e g o  P r o k u r a tu r y  G e n e ra ln e j.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
n ie  p r z e w id u je  s łę. 

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU !

W  domu, w którym zm arł

Wystawienie
PARYŻ PAP. Maska pośmiert­

na Chopina — na dwa dni przed 
zapowiedzianą jej sprzedażą na 
licytacji — została wystawiana 
ma kilka godzin w mieszkaniu 
,przy Placu Vendôme w Paryżu, 
gdzie nasz wielki kompozytor 
zmarł 17 października 1849 roku. 
W tymże dmu i miejscu maska 
została wykonana przez francus-’ 
kiego rzeźbiarza Jana Baptystę 
Clesingera, zięcia wieloletniej 
przyjaciółki Chopina, George 
Sand. Na domu tym, pod nr. 12, 
wisi toblica, upamiętniająca kom­
pozytora.

Ta zaimprowizowana wystawa 
wzbudziła duże zainteresowanie. 
Firma „Ader Picard Tajan" infor­
muje, że podobne zainteresowa­
nie dotyczy samej oukcji: nade­
szło wiele zapytań od kolekcjo­
nerów i miłośników muzyki z 
Francji i z zagranicy. Ekspert fir 
my, zajmujący się tq historyczną

pamiątką, Jean-Pierre Duc hi ran 
oświadczył korespondentowi PAP, 
że cena wywoławcza nie zastała 
jeszcze ostatecznie ustalona, jed­
nak przewiduje ją na 100 tys. 
franków francuskich.

Ostatnie swe paryskie mieszka­
nie, właśnie przy Placu Vendôme, 
Chopin zajmował niespełna mie­
siąc. Już bardzo choremu, leka­
rze zakazali wyjazdu z Paryża, a 
doradzili tylko wynajęcie słonecz­
nego apartamentu, „od połud­
nia". Na Plac Vendôme Chopin 
przeniósł się w końcu września 
1849 r. — z Chaillot, wówczas 
jeszcze malowniczego przedmieś­
cia paryskiego.

Kompozytor z każdym dniem 
opadał z sił. W październiku te­
go raku przez apartament Chopi­
na przewijało się nieustannie kil­
kadziesiąt osób, jego najgorę­
tszych wielbicieli, świadomych te­
go, że geniusz umiera,
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Urząd Gospodarki Morskiej działa

O TYM, czy będą w skle 
pach firanki decyduje w 
dużej mierze produkcja 
łódzkiej Fabryki Koronek 
„F  AKO” Wytwarza ich 
wcale niemało. W tym ro­
ku — 16 milionów metrów 
kwadratowych, z czego 6 
min na eksport. Biorąc pod 
uwagę produkcję innych 
zakładów, wyroby te nie 
powinny w tak błyskawice 
nym tempie znikać z półek 
sklepowych, a jednak tak 
się dzieje.

NA ZDJĘCIU: An la Szym­
czak prezentuje najnowsze 
wzory firanek

(CAF — A. Zbraniecki)

Reforma bliżej morza

dy,
b o g a c ić .

m u s i ż y w ić

Akupunktura 
— popularna

W  J E D N E J  z p r z y c h o d n i łó d z k ie j  
S p ó łd z ie ln i L e k a r s k ie j  w p ro w a d z o ­
n o  o d  n ie d a w n a  n o w ą  s p e c ja ln o ś ć  
— le c z e n ie  a k u p u n k t u r ą  M e to d ę  te  
s to s u ją  ta m  d w a j  o d p o w ie d n io  p rz e  
s z k o le n i le k a rz e :  in te r n is ta  i n e u ro  
lo g , a leczą  n ią  g łó w ; ie  s c h o rz e  
n ia  n e rw ic o w e , n e rw o b ó le , u c z u le ­
n ia ,  b ó le  g ło w y  i  m ig r e n y  o ra z  
c h o r o b y  w rz o d o w e .

A k u o u n k t u r a  z d o b y ła  s »ie p o p u ­
la rn o ś ć  w ś ró d  ło d z ia n  Ś re d n i czas 
o c z e k iw a n ia  n a  w lz c tę  w  ..g a b in e ­
c ie  u k łu ć ”  ł ó d z k ie j  S p ó łd z ie ln i L e ­
k a r z y  s ięg a  d z iś  d w ó c h  ty g o d n i.

Napoleon, Juliusz Cezar.

Kolejne „Biografie 
sławnych ludzi"

O „BOGUSŁAWSKIEGO" pióra 
Zbigniewa Raszewskiego wzboga­
ciła się seria PIW „Biografie sław 
nych ludzi". Wydana po raz dru­
gi — tym razem jako pozycja cy­
klu — biografia „ojca" teatru 
polskiego obejmuje jego twórczość 
aktorską i dramatopisarską, dzia­
łalność organizatorską i krytycz­
ną.

W A R T O  z a s y g n a liz o w a ć , że w  
c y k lu  „ B io g r a f ie  s ła w n y c h  lu d z i ”  
P IW  z a m ie rz a  w y d a ć  w  b r  je szcze  
p ię ć  n o w o ś c i i  d w a  w z n o w ie n ia .  
A u to r  m o n o g r a f i i  „ J u l iu s z  C e z a r ”  

f r a n c u s k i  h is to r y k  i  e s e is ta  G e ra rd  
W a lte r  p r z e d s ta w ia  ż y c ie  sw e g o  
b o h a te ra  n a  b o g a ty m  t ie  ż y c ia  p o ­
l i ty c z n e g o  R z y m u  w  I  w . p .n .e .

P ra c a  R e g in e  P e rn o u d  „H e lo iz a  
i A b e ia r d ”  je s t  o p o w ie ś c ią  o  s ły n ­
n e j  p a rz e  ś re d n io w ie c z n y c h  k o c h a n  
k ó w .  A u to r k a  o p is u je  ic h  z a w ik ła -  
n e  lo s y , o p ie r a ją c  s ię  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  n a  z a c h o w a n e j a u to b io g r a ­
f i i  A b e la rd a .  K s ią ż k a , w ie r n a  fa k -

twp Dla każdego coś ¡ntsresującego
Ż Y J E M Y  w  c zasa ch  d o m in a c j i  po 

tę ż n y c h  m a s m e d ió w , j a k  n p . te le ­
w iz ja .  N ig d y  je d n a k  p r o g r a m y  te ­
le w iz y jn e ,  p u b l ik a c je  w  fa c h o w y c h  
c z a s o p is m a c h , c z y  n a u k o w e  d y s e r ­
ta c je  k s ią ż k o w e  n ie  z a s tą p ią  ż y ­
w e g o  s ło w a  D o te g o  w n io s k u  s k ła ­

n i a  d z ia ła ln o ś ć  p re  e g e n tó w  T o w a ­
r z y s tw a  W ie d z y  P o w s z e c h n e j. N a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  T W P . m a ja c e  
w  t y t u le  o k r e ś le n ie , , iż  je s t  „ s to ­
w a rz y s z e n ie m  w y ż s z e j u ż y te c z n o ś c i 
s p o łe c z n e j”  od la t  s p e łn ia  p ię k n ą  
i  z a s z c z y tn ą  m is ję  n ie s ie n ia  k a g a n ­
k a  o ś w ia ty .  O c z y w iś c ie ,  p o s ła n n ic ­
tw o  to  w y g lą d a  d z iś  in a c z e j n iż  
p rz e d  la ty .  C e l p o z o s ta ł te n  s a m : 
w ie d z a  d la  w s z y s tk ic h .

S z c z e g ó ln ą  p o p u la rn o ś c ią  c ie s z y  
s ię  d z ia ła ln o ś ć  o d c z y to w a . C o  c ie ­
k a w e g o  w  p o l i ty c e ?  J a k  p o w in n o  
p ra c o w a ć  s a m o fin a n s u ją c e  s ię  p rz e d  
s ię b io r s tw o  p a ń s tw o w e ?  C o o z n a ­
cza  d la  p rz e c ię tn e g o  o b y w a te la  r e ­
fo r m a  g o s p o d a rc z a , p o za  p o d w y ż ­
k ą  cen ?  W s g y s tk o  o K o n s t y tu c j i  
3 M a ja  — o to  te m a ty ,  k tó r y c h  o- 
m ó w ie n ia  ż y c z y l i  so b ie  p r a c o w n i­
c y  d w ó c h  k o m b in a tó w  P G R : w  G o  
le n io w ie  i M o s ta c h . P o d o b n y c h  
p r z y k ła d ó w  o g ro m n e g o  z a p o t rz e b o ­
w a n ia  n a  w ie d z ę  h is to r y c z n ą  o ra z  
in fo r m a c ję  p o l i ty c z n o -g o s p o d a rc z ą  
je s t  w  S z c z e e iń s k ie m  w ie le .

W  g ó rę  k w a l i f i k a c je ! ”  — T o  h a ­
s ło  w y m y ś lo n e  i w y la n s o w a n e  
p rz e d  la ty  p rz e z  p o p u la r n y  ty g o d ­
n ik  „ P r z e k i ó j ”  T W P  je s t  d z ie l ­
n y m  p ro p a g a to re m  te g o  z a w o ła n ia  
p o  d - ie ń  d z is ie js z y

K u r s v  k w a l i f i k a c y jn e  d la  r o l n i ­
k ó w  ( a k tu a ln ie  o d b v w a ją c e  s ię )  o b ­
j ę ł y  o k o ło  200 g o s p o d a rz y  ze  w s z y ­

s t k ic h  g m in  w o je w ó d z tw a .  U k o ń c z ę  
n ie  ta k ie g o  k u r s u ,  u p r a w n ia ją c e g o  
d o  z a w o d o w e g o  t y t u ł u  r o ln i k a  p o ­
z w o l i  a b s o lw e n to m  n a  p o w ię k s z e ­
n ie  s w y c h  g o s p o d a rs tw . U d o k u m e n  
to w a n e  k w a l i f i k a c je  są je d n y m  z 
w a r u n k ó w  z d o b y c ia  u p r a w n ie ń  do  
o t r z y m a n ia  g r u n tó w .  P rz e d e  w s z y ­
s tk im  je d n a k  r o ln i k  z a w o d o w o  w y ­
k s z ta łc o n y  m o ż e  le p ie j  p r o w a d z ić  
g o s p o d a rs tw o , a p rz e c ie ż  d z iś  
sz c z e g ó ln ie  c h o d z i n a m  o  r o z w ó j  
p r o d u k c j i  d ó b r  ż y w n o ś c io w y c h .

M g r  in ź . LEO N ’  K O R O L U K  od 
w ie lu  l a t  s e k re ta rz  Z a r z ą d u  W o je ­
w ó d z k ie g o  T W P  w  S z c z e c in ie  je s t 
o p ty m is tą :

— T o w a rz y s tw o  w c a le  n ie  o b a ­
w ia  s ię  w y m o g ó w  r e fo r m y  g o s p o ­
d a r c z e j — m ó w i r e p o r te r o w i „ K u ­
r ie r a ” . — D o ty c h c z a s  z a r a b ia l iś m y  
n a  n a szą  d z ia ła ln o ś ć  o ra z  u t r z y ­
m a n ie  i  n ic  n ie  s to i n a  p rz e s z k o ­
d z ie , a b y  b y ło  in a c z e j w  n o w y c h  
w a r u n k a c h

Z a k ła d y  p r a c y ,  j a k  d o ty c h c z a s , 
n ie  s k ą p ią  z ło tó w e k  n a  z a s p o k a ja ­
n ie  k u l t u r a ln y c h  i  o ś w ia to w y c h  po  
t r z e b  s w y c h  p r a c o w n ik ó w  zw ła s z c z a  
w ó w c z a s , g d y  c h o d z i o  p o d w y ż s z e ­
n ie  k w a l i f i k a c j i  lu b  „ t y l k o ”  o  p o ­
s z e rz e n ie  h o r y z o n tó w  m y ś le n ia . O d ­
c z y ty  w  z a k ła d a c h  p r a c y , -  P G R , 
s z k o le n ie  r o ln ic z e  to  d z ia ła ln o ś ć  — 
w y ja ś n i jm y  — n a  z le c e n ie . I s tn ie ­
ją  ta k ż e  in n e  f o r m y  p r a c y  T W P , 
j a k  n p . „ s tu d ia  tr z e c ie g o  w ie k u ” , 
s z c z e g ó ln ie  p o p u la r n e  w  m a ły c h  
m ia s te c z k a c h  D y s k u s je  lu d z i  k o r z y  
s ta ją c y c h  z  e m e r y tu r  są b a rd z o  f r a  
p u ją c e  i  o b e jm u ją  ró ż n e  d z ie d z i­
n y  n a u k i ,  ż y c ia ,  p o l i t y k i  i t d .  K a ż ­
d e  s p o tk a n ie  w  „ S tu d iu m  t r z e c ie -

!VI EN ADLEROWIE reprezentujący przedsiębiorstwa gospodar­
k i morskiej zgodnie stwierdzają, że sztywne stosowanie w sto­
sunku do branży zasad zawartych w Uchwale nr 243 Rady 
M inistrów nie przynosi pozytywnych efektów, a często powo­
duje wręcz straty.
DLA przykładu Polska Zeglu- Kyszard. fiaias h m u m  sta. n.r 1 . i ,A nu w UGM na spotkaniu z dzień-ga Morska, która na długo uikarzami stwierdził, że niektóre 

przed wprowadzeniem reformy sprawy już zostały załatwione w 
gospodarczej była już W  pełni porozumieniu z ministerstwami 
samodzielna , samofinansująca S S I S  czt
się, nagle znalazła się W  trud- sie, zaś pewne problemy muszą je- 
nej sytuacji ekonomicznej. Zwię szcze poczekać na definitywne roz- 
kszyły się kilkakrotnie koszty Zatrzymajmy się nad pierwszą 
Świadczonych na jej rzecz U- grupą spraw, które zostały już roz 
sług, których nie można zrówno- strzygnięte na korzyść gospodarki
w q -/v ć  w n h w a m i  r ip w i7 0 w v m i m o 'sk ieJ. zw ażyw szy równocześnie w a z y c  w p ły w a m i  a e w iz o w y m i na to> źe m am y poza sobą zaletiw ie
liczonymi Wg cen światowych pierwsze c z te ry  m ie s ią c e  fu n k c jo n o  
a przeliczanych na złotówki po w a n ia  nowego m e c h a n iz m u  e k o n o - 
niekorzystnym dla armatora mi^ ego.‘ , . , .
kursie: 80 zł ta dolar. Stąd * O pierwsze przedsiębior- 
przedsiębiorsiwa muszą być do- stwa daiału transportu (flota 
towane. zamiast tego, by same ' ,  P°r W  zwolnione zostały z 
wypracowywać dodatnie saldo Pocenia podatku obrotowego 
dewizowe Pozwala to im na zwiększenie
“ t e  i  in n e  p r o b le m y  s p e c y f ic z n e  f u £ d u ^ u  rozwoju, 

d la  p r z e d s ię b io r s tw  b r a n ż y  w z ią ł  * 0 tirugie — ustalono, ze 
n a  w a r s z ta t  U rz ą d  G o s p o d a rk i M o r  przedsiębiorstwa transportowe 
sklej i p o d ją ł  d z ia ła n ia  n a  rz e c z  , całe rybołówstwo zatrzymują wypracowania o d m ie n n y c h  r o z w lą -  , , , A J ,  . , , J
z a ń  d la  f i r m  p o d le g ły c h  re s o r to -  10Q Proc. odpisów amortyzacy]- 
w i.  c h o d z i  w  n ic h  p rz e d e  w s z y -  nych na własne potrzeby Srod- 
s t k im  o p r z y w r ó c e n ie  z n a n e j zasa - te mogą być skierowane na 

spłaty kredytów, co pozwoli na 
•sfinansowanie zaległości z lat 
ubiegłych.

Po trzecie — przedsiębiorstwa 
żeglugowe otrzymały uprawnie­
nia do tworzenia funduszu re­
montowego.

Po czwarte — przedsiębior­
stwa transportowe i inne bez­
pośrednio związane z obrotem 
międzynarodowym mogą two­
rzyć fundusz akwizycyjny i sa­
modzielnie nim dysponować. 
Oczywiście nie jest to nowe 
rozwiązanie. Funkcjonowało 
ono przed wprowadzeniem re­
formy, ale nie było zagwaran-’ 
towane we wspomnianej Uchwa 
le nr 243.

Po piąte zostały już załatwio­
ne odpisy dewizowe, jakie mo­
gą uzyskiwać przedsiębiorstwa 
portowe świadczące usługi i wy­
pracowujące środki dewizowe. 
Zasada odpisów dewizowych dla 
przedsiębiorstw żeglugowych 
jest jeszcze w trakcie załatwia­
nia.

Po szóste — rozszerzono lis ­
tę przedsiębiorstw, które muszą 
być dotowane. Oczywiście sy­
tuacja może się zmienić, gdyby 
uległ zmianie kurs dolara, ale 
nie- dotyczy to jeszcze tego ro­
ku kalendarzowego.

Po siódme — przyjęto obo­
wiązującą już przed wprowa­
dzeniem reformy zasadę o sa­
mofinansowaniu dewizowym wy 
datków eksploatacyjnych rybo­
łówstwa (uzysk dewizowy kie­
rowany jest na pokrycie bun­
kruj.

Po ósme — uznano by nie ob 
ciążać na FAZ środków wyda­
wanych na wyżywienie, umun­
durowanie i dodatki dewizowe, 
czyli inaczej mówiąc wydatki 
tego typu zostały wyłączone 
z funduszu płac.

Po dziewiąte — kierownik 
UGM uzyskał uprawnienia do 
ustalania zasad i cen taryfy 
portowej, praktycznie zaś m ini­
ster scedował te uprawnienia 
na dyrektorów portów 

U R Z Ą D  G o s p o d a rk i M o r s k ie j  o-

to m  h is to r y c z n y m ,  o d z n a c z a  s ię  s u -  
g e s ty w n o ś c ią  i  w a lo ra m i l i t e r a c k i ­
m i  n a r r a c j i .

B io g r a f ia  „ B o r y s  G o d u n o w ” , p ió ­
r a  R u s ła n a  S k r y n n ik o w a  u k a z u je  
ż y c ie  te g o  w la d c y - u z u r p a to r a ,  p o ­
s ta c i b u d z ą c e j l ic z n e  k o n t r o w e r s je  
w ś ró d  h is to r y k ó w ,  p is a rz y , p o e tó w  
i  c z ło w ie k a ,  k tó re g o  ż y c ie  o b f i t o ­
w a ło  w  w ie le  d r a m a ty c z n y c h  z d a ­
rz e ń . S k r y n n ik o w  n a  p o d s ta w ie  b a ­
d a ń  m a te r ia łó w  o ra z  d o k u m e n tó w  
a ta k ż e  a n a l iz y  s to s u n k ó w  p o l i t y c z  
n y c h ,  s p o łe c z n y c h  i  e k o n o m ic z n y c h , 
p r ó b u je  d a ć  o d p o w ie d ź  n a  p y ta n ie , 
k im  b y ł  n a p r a w d ę  B o ry s  G o d u n o w  
i  ja k  z a p is a ła  s ię  je g o  d z ia ła ln o ś ć  
w  d z ie ja c h  R o s j i .

W  k s ią ż c e  ;,J a n  S o b ie s k i”  Z b i­
g n ie w  W ó jc ik  p r z y p o m in a  p o s ta ć  
w y b i tn e g o  k r ó la ,  s z la c h c ic a , k t ó r y  
z r o b i ł  w ie lk a  k a r ie r ę  w o je n n ą  i  po 
l i t y c z n ą ,  a u m ie r a ł  r o z g o ry c z o n y , 
w id z ą c  re g re s  R z e c z y p o s p o lite j.

W  b io g r a f i i  „ N a p o le o n ”  A n d r z e j  
Z a h o r s k i  u k a z u je  c e s a rz a  F r a n c u ­
z ó w  n a  t l e  p r z e m ia n  z a c h o d z ą c y c h  
w  ó w c z e s n e j F r a n c j i  i  E u ro p ie , 
p r z e m ia n  w  z n a c z n e j m ie rz e  p rze z  
n ie g o  s a m e g o  k r e o w a n y c h .

g o  w ie k u ”  to  o k a z ja  d o  p o g łę b ie ­
n ia  w ie d z y  i  k o n ta k t  z  o to c z e n ie m  
n ie z b ę d n y  lu d z io m  w  s ta rs z y m  
w ie k u ,  w y łą c z o n y m  z ż y c ia  z a w o ­
d o w e g o .

K im  są p re le g e n c i T W P ?  T o w a ­
rz y s tw o  s k u p ia  n a u k o w c ó w  z u czę ! 
n i  s z c z e c iń s k ic h , p r a k t y k ó w  z p rz e ­
m y s łu ' i a d m in is t r a c j i  — lu d z i r e ­
p r e z e n tu ją c y c h  w y s o k i  p o z io m  w ie  
d z y  w s z e lk ic h  b ra n ż . D o je ż d ż a ją  do  
n a jb a r d z ie j  o d le g ły c h  z a k ą tk ó w  w o  
je w ó d z tw a .

N a jn o w s z ą  in ic ja t y w ą  Z W  T W P  
są k u r s y  p r z y g o to w a w c z e  d o  eg za ­
m in ó w  w s tę p n y c h  d o  W y ż s z e j S z k o  
ł y  M o r s k ie j  o ra z  n a  A k a d e n r ę  R o i 
n ic z ą . N ie  są to  z w y k łe  k u r s y ,  na  
k tó r y c h  t r w a ją  t y l k o  w y k ła d y  
p r z e d m io tó w  e g z a m in a c y jn y c h .  K a ż  
d y  k u r s a n t  — u c z e s tn ik  z a ję ć  
T W P  m a  m o ż n o ś ć  k o n ta k tu  z u -  
c z e ln ią ,  . p o z n a n ia  j e j  ż v c ia ,  s p o t­
k a ń  z k o le g a m i ju ż  s tu d iu ją c y m i  
i  p o z n a n ia  w y k ła d o w c ó w . P r a ­
c o w n ic y  n a u k o w o - d y d a k t y c z n i  p r a -  
c u ją c v  w  k o m is j i  e g z a m in a c y jn e j 
n ie  b io rą  u d z ia łu  w  k s z ta łc e n iu  
k a n d y d a tó w ,  b v  w y e I im ;n o w a ć  w  
ty m  p r z y p a d k u  w s z e lk ie  p o w ią z a ­
n ia  e tc . C o  w ię c e j  — k a ż d y  z k u r ­
s a n tó w  z a m ie js c o w y c h  m o że  b y ć  
z a k w a te r o w a n y  na  czas t r w a n ia  
k u r s u  w  je d n y m  z. d o m ó w  a k a d e ­
m ic k ic h .  K o s z t  u c z e s tn ic tw a  w  za ­
ję c ia c h  — 1500 z ł. k o s z t z a k w a te r o ­
w a n ia  w  c z a s ie  k u r s u  — 1600 z ł, 
c o  p r z y  o b e c n y c h  ce n a c h  n a  r o z ­
m a i te  d o b r a  d o cze sn e  n ie  s ta ró w *  
o n ła t  w y g ó ro w a n y c h

p o le c a m y !  P o d o b n ie  ja k  c a łą  s fe ­
r ę  d z ia ła ń  T W P  w  S z c z e c in ie  i  r e ­
g io n ie . (W - J u r . )

b e c n ie  p r o w a d z i r o z m o w y  z M in i ­
s te rs tw e m  F in a n s ó w  w  s p r a w ie  o d ­
p is ó w  d e w iz o w y c h  d ia  p rz e d s ię ­
b io rs tw  ż e g lu g o w y c h . N ie s te ty  p rz e  
c ią g a ją  s ię  o n e  ju ż  z b > t  d łu g o ,  co 
p o w a ż n ie  n ie p o k o i a r m a to r ó w .  R o z ­
s tr z y g n ię c ie  l e j  k w e s t i i  m a  p o w a ż ­
ne  zn a c z e n ie  d la  p rz e d s ię b io r s tw  
ż e g lu g o w y c h , g d y ż  s ta n o w i w a ż n ą  
fu n k c ję  b o d ź c o w ą  U la  ic h  d z ia ła ń  
c h o c ia ż b y  w  z a k re s ie  ro z s z e rz a n ia  
p rz e w o z ó w  m ię d z y  p o r ta m i o b c y m i 
i  d o s ta rc z a n ia  d la  k r a ju  p o t r z e b ­
n y c h  d e w iz .

R ó w n ie ż  n ie  z a ła tw io n a  je s i  w c ią ż  
s p ra w a  u z y s k a n ia  ś r o d k ó w  c e n t r a l ­
n y c h  n a  p o k r y c ie  c zę śc i k r e d y tó w  
in w e s ty c y jn y c h  s p ła t.

N ie  u d a ło  s ię  n a to m ia s t  d e f in i ­
t y w n ie  w łą c z y ć  p r z e d s ię b io rs tw a  
g o s p o d a r k i m o r s k ie j  d o  p r o g r a m ó w  
o p e r a c y jn y c h  z w ią z a n y c h  z w y ż y ­
w ie n ie m  ( ry b o łó w s tw o )  i  t r a n s p o r ­
t u  ( f lo ta ) .  W  te j  k w e s t i i  m o ż n a  
d y s k u to w a ć  z in te n c ja m i U G M . 
W rę c z  n ie p o k o ją c a  je s t  te n d e n c ja  
w ię k s z o ś c i p rz e d s ię b io r s tw  d o  „ p o d  
w ią z y w a n ia  s ię ”  po d  ja k iś  PO . 
D z iś  ju ż  z re s z tą  t r u d n o  zn a le ź ć  
p rz e d s ię b io rs tw o , k tó r e  n ie  b y io b y  
w  k tó r y m ś  z p ro g r a m ó w , co  p r z e ­
c ie ż  p rz e c z y  id e i  ic h  u tw o r z e n ia  
i  z b l iż a  n a s  d o  z n a n e g o  s k ą d in ą d  
c e n tr a ln e g o  r o z d z ie ln ic tw a .

PRZEDSTAWIONE przez nas 
działania Urzędu Gospodarki 
Morskiej świadczą wyrąźnie 
o tym, że założenia reformy 
gospodarczej zawarte w Uchwa 
le nr 243 wymagają szczegóło­
wych dopracowań wynikających 
ze specyfiki poszczególnych 
branż. Bieżący rok — rok star­
tu do reformy jest właśnie naj­
lepszym momentem na w eryfi­
kację je j założeń przez codzien­
ną praktykę gospodarczą. Dla­
tego z zainteresowaniem będzie 
my śledzić działania resortu na 
rzecz dopracowania jak najlep­
szego systemu funkcjonowania 
przedsiębiorstw gosDodarki mor 
skiej w warunkach nowego me­
chanizmu ekonomicznego.

Włodzimierz ABKOWICZ

Ukazał się
M ały Rocznik
Statystyczny 1982

w N A K Ł A D Z IE  p o n a d  30 ty s . 
e g z e m p la rz y  u k a z a ł s ię  w  ty c h  
d n ia c h  M a ły  R o c z n ik  S ta ty s ty c z n y  
1902. D a je  o n  s to s u n k o w o  o b s z e rn y  
p rz e g lą d  s y tu a c j i  s p o łe c z n o -g o s p o ­
d a r c z e j k r a j u  w  1981 r „  i  u m o ż li ­
w ia  o e c n ę  z m ia n  w  g o s p o d a rc e  o -  
ra z  w  w y b r a n y c h  d z ie d z in a c h  ż y ­
c ia  s p o łe c z n e g o  i k u l t u r a ln e g o  P o l­
s k i.

N a  u w a g ę  z a s łu g u je  ro z s z e rz e n ie  
— w  p o r ó w n a n iu  z p o p r z e d n im i 
e d y c ja m i -  z a k re s u  te m a ty c z n e g o  
ro c z n ik a .  D o ty c z y  t o  z w ła s z c z a  d z ia  
ló w ;  o c h ro n a  ś ro d o w is k a ,  z a t ru d ­
n ie n ie , w a r u n k i  p ra c y ,  d o c h o d y  — 
k o s z ty  u t r z y m a n ia  —  s p o ż y c ie , h a n ­
d e l  w e w n ę tr z n y ,  g o s p o d a rk a  k o m u ­
n a ln a  — g o s p o d a rk a  m ie s z k a n io w a , 
o c h ro n a  z d r o w ia  i  o p ie k a  s p o łe c z ­
na , f in a n s e . N a jn o w s z e  w y d a n ie  
r o c z n ik a  z a w ie ra  r ó w n ie ż  In fo r m a ­
c je  d o ty c h c z a s  w  n im  n ie  p u b l i ­
k o w a n e  9 t r a k t u ją c e  n p . o  b i la n s ie  
p ła tn ic z y m  p a ń s tw a  o ra z  o  z a d łu ­
ż e n ia c h  i  w ie r z y te ln o ś c ia c h  P o ls K i. 
In fo r m a c je  c h a r a k te ry z u ją c e  r o z w ó j  
s p o łe c z n y  k r a ju  w z b o g a c o n o  o  d a ­
n e  d o ty c z ą c e  r o z k ła d u  p ła c  p r a c o w ­
n ik ó w  p e łn o z a tr u d n io n y c h  w  go sp o  
d a rc e  u s p o łe c z n io n e j,  r o z k ła d u  e m e  
r y t u r  i  r e n t  w e d łu g  m ie s ię c z n e j 
w y s o k o ś c i,  s y tu a c j i  r y n k o w e j ,  d o ­
s ta w  m ię s a , d r o b iu  i p r z e tw o r ó w  
n a  k a r t y  z a o p a trz e n ia  za p a s ó w  n ie  
k t ó r y c h  't o w a r ó w  w  u s p o łe c z n io n y m  
h a n d lu  r y n k o w y m ,  b u d y n k ó w  m ie sz  
k a ln y c h  o d d a n y c h  d o  u ż y t k u  w g  
l ic z b y  m ie s z k a ń  i  iz b  o ra z  p r z y ­
d z ia łó w  m ie s z k a ń .

Ale zabawa... (CAF — E. Uchymiak)
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W ynalazek szczecinianina

Flet, który gra sam
SAMOGRAJĄCY fle t to nie tylko czarodziejskie cudo z pe»- 

skiej baśni. To również konkretny instrument wymyślony 1 
skonstruowany przez szczecinianina pana CZESŁAWA PIETRA 
SA. Urządzenie to — przyznajmy — ma wygląd bardzo 
sk im ny i przypomina przypadkowy zbiór przyrządów elek­
trycznych połączenie dzwonka z projektorem film owy«' i— 
odkurzaczem. Ukoronowanie tego dziwacznego zestawu stano­
w i flet.
ALE oto pan Pietras włącza 

całość do sieci i machina samo- 
grająca rusza. Równocześnie z 
obrotem szpuli z taśmą film o­
wą na poszczególnych klaw i­
szach fletu zapalają się żaró- 
weczki, a z wnętrza instrumen­
tu  wydostają się dźwięki ukła­
dające się w melodię. Motyw 
melodyczny, ogromnie prościut- 
k i z trudem przedziera się je­
szcze przez warkot elektryczne­
go miecha — odkurzacza, to 
jednak dopiero prototyp. Jedno 
ni« podlega dyskusji — nowy 
przyrząd odczytuje melodię i ją 
odtwarza równocześnie transpo- 
nując ją na efekty wizualne.

IN S T R U M E N T  te n  je s t  e fe k te m  
w ie lu  l a t  p rz e m y ś le ń  C z e s ła w a  
P ie tra s a . P ie rw s z y m  k r o k ie m  b y ło  
z n a le z ie n ie  n o w e j ,  u p ro s z c z o n e j m e  
to d y  z a p is u  n u to w e g o . O b o w ią z u ją  
c y  b o w ie m  p o w s z e c h n ie , u k s z ta ł to ­
w a n y  w  X V I I  w ie k u ,  z a p is  m u z y ­
c z n y  je s t  z b y t  s k o m p lik o w a n y  n a  
to ,  b y  m ó g ł b y ć  o d c z y ta n y  p rz e z  
fo to k o m ó r k ę  D la te g o  w ła ś n ie  pa n  
P ie t ra s  ro z p o c z ą ł o d  n o w e j  f o r m u ­
ł y  r e je s t r a c j i  d ź w ię k u .  I  r z e c z y w iś ­
c ie  u d a ło  m u  s ię  ją  w y m y ś l ić .  N a 
te j  s a m e j p ię c io l in i i  p o s ta n o w ił

CZESŁAW Pi ras 
jący flet.

p rz e d s ta w ić  d ź w ię k i  ja k o  p r o s to k ą ­
ty ,  k t ó r y c h  d łu g o ś ć  o d p o w ia d a  w a r  
to ś c io m  n u t .  W  ta k  p r o s te j  p o s ta ­
c i  n u ta  w  sp o só b  b a r d z ie j  p la s ty c z  
n y  r y s u je  l i n ię  m e lo d y c z n ą , a p r z y  
t y m  — c o  b a rd z o  is to tn e  — d a je  
s ię  be z  t r u d u  „ c z y ta ć ”  p rz e z  s z tu ­
c z n e  o k o  ( fo to e le m e n t ) .

Z A S A D A  je s t  p ro s ta . T a ś m a  f i l ­
m o w a , n a  k t ó r e j  ja s n y m i  p r o s to t ą  
ta m i z a p is a n o  d ź w ię k i,  p rz e s u w a  
s ię  w  o d p o w ie d n im  te m p ie  — d o ­
s to s o w a n y m  d o  r y t m u  u t w o r u  
p rz e d  o k ie m  fo to k o m ó r k i.  Z a  p o ­
m o c ą  p r z e tw o r n ik ó w  im p u ls  e le k t ­
r y c z n y  u r u c h a m ia  o d p o w ie d n ie  k ia  
w is z ę  f le t u .  J e d n o c z e ś n ie  u m ie s z c z o  
n e  p r z y  k la w is z a c h  la m p k i  z a p a la ­
ją  s ię  po d  w p ły w e m  te g o  sa m e g o  
im p u ls u  — l i n ię  m e lo d y c z n ą  m o ż n a  
z a te m  p rz e ś le d z ić  r ó w n ie ż  w z ro k o -

P r o t o t y p  u m o ż liw ia  n a  ra z ie  za ­
g r a n ie  n a jp r o s ts z y c h  m e lo d i i,  z a p i­
s y w a n y c h  p r z y  u ż y c iu  je d n e g o  k lu  
cza  m u z y c z n e g o . A b y  o d tw o r z y ć  u -  
t w o r y  b a r d z ie j  s k o m p lik o w a n e ,  t r z e  
b a  z a s to s o w a ć  o d d z ie ln ą  ta ś m ę  f i l ­
m o w ą  d la  k a ż d e g o  k lu c z a  w io l in o -  
w e g o  i b a s o w e g o . N a le ż y  te ż  d o ­
s to s o w a ć  o d p o w ie d n io  z n a k i  c h r o ­
m a ty c z n e . U rz ą d z e n ie  n ie  m u s i w c a  
le  k o rz y s ta ć  z f le t u .  In s t r u m e n t  
C z e s ła w a  P ie t ra s a  n o s i t a k  n a p r a w  
dę  in n ą  p o w a ż n ą  n a z w ę  — h e te re -  

fo n  — i  m o że  p o s łu g iw a ć  s ię  g ło ­
se m  d o w o ln e g o  in s t r u m e n tu ,  c z y  Dę 
d z ie  to  fo r t e p ia n ,  c z y  p u z o n , c z y  
c y m b a ły .  W  n ie k tó r y c h  w y p a d k a c h  
n je z b ę d n e  b y ło b y  p e w n e  d o p a s o ­
w a n ie  z a p is u  d o  s p e c y f ik i  n ie k tó ­
r y c h  in s t r u m e n tó w

S A M O G R A J Ą C Y  f le t ,  c z y  h a r ­
d z ie j  s e r io  — h e te ro fo n  — je s t  no 
p r o s tu  in n y m ,  n iż  p ły ta  g r a m o fo ­
n o w a  c z y  ta ś m a  m a g n e to fo n o w a , 

sp o s o b e m  m e c h a n ic z n e g o  n o to w a n ia  
1 o d tw a r z a n ia  m u z y k i .  T e n  w ła ś n ie  
sp o só b  w y d a je  s ię  s z c z e g ó ln ie  u ż y ­
te c z n y  w  d y d a k ty c e  m u z y c z n e j.

Z a s to s o w a n ie  n o w e g o  z a p is u  — 
ja k  nas p r z e k o n u je  C z e s ła w  P ie t ­
ra s  — p o w in n o  r a d y k a ln ie  u s u n ą ć  

t r u d n o ś c i  w  n a u c z a n iu  m u z y k i .  
S p o g lą d a ją c  n a  n o w y  z a p is , m u z y k  
s ty k a ją c y  s ię  z z u p e łn ie  n o w y m , 
n ie z n a n y m  d o tą d  u tw o r e m ,  o d tw o ­
r z y  go  od  r a z u  b e z b łę d n ie , be z  k o ­
n ie c z n o ś c i ć w ic z e n ia .

C o  w ię c e j  — n o w y  z a p is , a t a k ­
że ś w ie t ln e  o d tw o r z e n ie  u t w o r u  m u  
z y c z n e g o  z p o m o c ą  h e te ro fo n u  — 
u m o ż liw ią  p rz e k a z a n ie  m u z y k i  a 
n a w e t  g r ę  n a  in s t r u m e n c ie  lu d z io m  
g łu c h y m .

N O W Y  u p ro s z c z o n y  z a p is  n u to w y  
w ła s n e g o  p o m y s łu  p r z e d s ta w ił  pan 
P ie t ra s  w  m ię d z y n a r o d o w y m  b iu le ­

t y n ie  m u z y c z n y m  r e d a g o w a n y m  
p rz e z  IS M E  — S to w a rz y s z e n ie  W y ­
c h o w a n ia  M u z y c z n e g o  p r z y  
U N E S C O  ju ż  w  1979 r o k u .

P a n  P ie t ra s  s tw ie r d z a  z g o ry c z ą  
że n ie  u d a ło  m u  s ię  n ig d z ie  z n a le źć  
u z n a n ia  a n i p o m o c y . K a ż d y  te c h ­
n ic z n y  s zcze g ó ł p r z y r z ą d u ,  k a ż d ą  
c z ą s tk ę  in s t r u m e n tu  m u s ia ł z d o b y ć  
i  o d p o w ie d n io  p rz y s to s o w a ć  sam . 
D la te g o  w ła ś n ie  — w y ja ś n ia  — p ro  

t o t y p  je s t  je szcze  ta k  s u r o w y ,  ta k  
n ie d o s k o n a ły

S z c z e c in ia n in  w id z i  p rz e d  s w y m  
w y n a la z k ie m  d u ż ą  p rz y s z ło ś ć  i  to  
n ie  t y l k o  w  d z ie d z in ie  d y d a k t y k i  

m u z y c z n e j.
—  M o im  z d a n ie m  — p o w ia d a  

C z e s ła w  P ie t ra s  — z a s to s o w a n y  w  
m o im  in s t r u m e n c ie  e f e k t  fo to f o -  

n ic z n y  m o ż e  s ta n o w ić  n o w y  d z ia ł 
f i z y k i  d o  N a g ro d y  N o b la .  O c z y w i­
ś c ie ,  p o d  w a r u n k ie m ,  że k to ś  p o ­
w a ż n ie  b y  s ię  t y m  z a in te re s o w a  

P e w n e  Jest, że lo s  s z c z e c iń s k ie ­
g o  w y n a la z c y  je s t  d o ś ć  t y p o w y .  W  
te n  sp o só b  m u s z ą  p rz e d z ie ra ć  s ię  
u  n a s  p rz e z  m u r  o b o ję tn o ś c i i n ­
s t y t u c j i  i  d z ia ła ją c y c h  w  n ic h  lu d z i  
w s z y s c y , k tó r - -v  p r o p o n u ją  co ś  n o ­
w e g o , n ie s c h e m a ty c z n e g o  w y m a g a ją  
c e g o  e n e rg ic z n ie js z e g o  m y ś le n ia , de  
c y d o w a n ia  i  d z ia ła n ia ,  c zeg oś  w y ­
c h o d z ą c e g o  p o za  s e n n ą  r u ty n ę  

N A  szczę śc ie  to  p rz e d z ie r a n ie  s ię  
p rz e z  g ą szcz  t r u d n o ś c i  i  in s t y t u c jo  
n a ln ą  o b o ję tn o ś ć  n ie  o s ła b ia  z a p a ­
łu  tw ó r c y  s a m o g ra ją c e g o  f le t u  

B ę d z ie m y  ś le d z ić  p o s tę p y  w  k o n ­
s t r u o w a n iu  n ie c o d z ie n n e g o  in s t r u ­
m e n tu , a p rz e d e  w s z y s tk im  da lsze  
lo s y  w y n a la z k u  C z e s ła w a  P ie tra s a . 
D o  te m a tu  p o w r ó c im y

J . Ł A W R Y N O W IC Z  •

Sadzimy mniej
drzew i krzewów

JAK wynika z informacji M i­
nisterstwa Leśnictwa i Przemy­
sł Drzewnego, w ciągu 27 
lat akcji zadrzewiania kraju za 
sadzono 269 min drzew oraz 
3J min krzewów. Najbardziej 
pomyślny pod tym względem 
był 1974 r., kiedy to przybyło 
13,4 min drzew oraz 19,3 min 
krzewów Od tego czasu roz­
miar zadrzewień systematycznie 
spada. Np. w ub. r sadzono 5,7 
n ' drzew, zaś plan na br. jest

OTO urządzenie zwane heterofone,. 
kurzacz nie zmieścił się na zdjęciu).

prawie kompletne (od- 

Fot. Zb. Jodkowski

o 20 proc. niższy i przewiduje 
zasadzenie nie więcej niż 5 
min drzewek oraz 10 mim krze­
wów. Niestety, nie wszystkie sa 
dzonki mają szanse na prze­
życie. Obserwacje wykazują, że 
zaledwie co drugie zasadzone 
drzewko lub krzew przyjmuje 
się, głównie ze względu na 
brak właściwej pielęgnacji.

P R Z Y C Z Y N Ą  m n ie js z y c h  z a d a ń  
z a d r z e w ie n io w y c h  je s t  n ie d o s ta te k  
o d p o w ie d n io  w y s z k o lo n e j s łu ż b y  
n a  s z c z e b lu  u rz ę d ó w  g m in n y c h  o -  
ra z  b r a k  z r o z u m ie n ia  c e ló w  a k c j i  
z a d r z e w ia n ia  k r a ju .  J a k o  p r z y k ła d  
m o ż n a  tu  p o d a ć  g m in ę  S a w in  w  
w o j .  c h e łm s k im ,  g d z ie  m ie js c o w a  
R a d a  N a ro d o w a  p o d ję ła  u c h w a łę  o 
n ie p o d e jm o w a n iu  a k c j i  z a d rz e w ie ń  
n a  s w y m  te re n ie  w  b r  N o to w a n e  
są r ó w n ie ż  p r z y p a d k i  p rz e z n a c z a ­
n ia  ś r o d k ó w  f in a n s o w y c h  p r z y d z ie ­
lo n y c h  n a  z a d r z e w ia n ie  — n a  in n e  
c e le  u ż y te c z n o ś c i p u b l ic z n e j ,  ja k  
n p  b u d o w a  d ró g . N ie k tó r z y  o d p o ­
w ie d z ia ln i  za p ro w a d z e n ie  t e j  a k c j i  

n ie  w id z ą  p ły n ą c y c h  z n ie j  p o ż y t ­
k ó w ,  t r a k t u ją c  n a w e t  s z k ó łk i  le ś ­
n e  ia k o  r o d z a l n i« u ż v tk ó w

Z  n a d c h o d z ą c y c h  in f o r m a c j i  w y ­
n ik a ,  że w y s tą p ią  w  b r .  n a d w y ż k i  
m a te r ia łu  s a d z e n io w e g o  w y n o s z ą c e  
o k . 600 ty s  d r z e w e k  i  t y lu ż  k r z e ­

w ó w . P o s z c z e g ó ln e  w o je w ó d z tw a  
m o g ą  o d c z u w a ć  je d n a k  b r a k i  m a ­
te r ia łu  s a d z e n io w e g o  w  z w ią z k u  *  
t r u d n o ś c ia m i t r a n s p o r t o w y m i.  W s z y  
s tk ie  n a d w y ż k i  s a d z o n e k  m o ż n a  za  
te rn  p rz e k a z a ć  s z k o ło m , k t ó r y c h  
u c z n io w ie  — ja k  d o ty c h c z a s  — 
c h ę tn ie  o b sa d zą  n im i  d r o g i ,  b o is ­
k a . te r e n y  p rz y s z k o ln e

O  z a d r z e w ia n iu  k r a j u  n ie  m o ż n a  
m ó w ić  w y łą c z n ie  z e k o n o m ic z n e g o  
p u n k t u  w id z e n ia . S a d z e n ie  d r z e w  ł  
k r z e w ó w  je s t  te ż  w y ra z e m  t r o s k i  
o  z d r o w ie  c z ło w ie k a .  K o n ie c z n e  
je s t  k s z ta łt o w a n ie  p o s ta w  z ro z u ­
m ie n ia  w a g i z a d rz e w ia n ia  k r a j u  w  
s z e ro k ic h  k r ę g a c h  s p o łe c z n y c h , z w ła  
szcza w ś ró d  m ło d e g o  p o k o le n ia .

Porady prawne
A N N A  K .  — C H O J N A : S p ra w y  

z w ią z a n e  z w y p ła tą  n a g ró d  z za ­
k ła d o w e g o  fu n d u s z u  n a g ró d  re g u lu ­
je  u s ta w a  z d n ia  23 c z e rw c a  1973 r .  
i  R o z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w  z 
d n . 1 X  1973 r  (ze  z m ia n a m i w  
1978 r .) .

W  m y ś l  p rz e p is ó w  u s ta w y  p ra ­
c o w n ik  z a s a d n ic z o  u z y s k u je  p r a w o  
d o  w y p ła t y  n a g r o d y  po  p r z e p r a ­
c o w a n iu  1 r o k u  k a le n d a rz o w e g o . 
J e d n a k ż e  a r t .  5 u s ta w y  p r z e w id u ­
je  w y ją t k i  o d  t e j  z a s a d y : m ię d z y  
in n y m i  p r a c o w n ik  m a  p r a w o  d o  
n a g r o d y  m im o ,  że n ie  p rz e p ra c o ­
w a ł  1 r o k u  k a le n d a rz o w e g o . Jeże­
l i  z o s ta ł z a t r u d n io n y  w  w y n ik u  
p r z e jś c ia  z in n e g o  z a k ła d u  za z g o ­
d ą  o b u  z a k ła d ó w  — o  i le  p rz e rw a  
w  z a t r u d n ie n iu  n ie  t r w a ła  d łu ż e j 
j a k  iO d n i.  T a k  w ię c  w  n o w y m  
z a k ła d z ie  p r a c y  m ia ła b y  P a n i  p r a ­

w o  d o  n a g r o d y ,  a le  a r t .  i  p k t  
u s ta w y  s ta n o w i,  że w a r u n k ie m  p r z y  
z n a n ia  n a g r o d y  je s t  p r z e p ra c o w a ­
n ie  w  n o w y m  z a k ła d z ie  c o  n a j ­
m n ie j  6 m ie s ię c y . P a n i n a to m ia s t  
p r z e p ra c o w a ła  z a le d w ie  4 m ie s ią ­
ce , a w ię c  w  n o w y m  z a k ła d z ie  n ie  
u z y s k a ła  P a n i w a r u n k ó w  d o  w y ­
p ła t y  n a g ro d y . W  p o p rz e d n im  za ­

k ła d z ie  p r a c y  n ie  p rz e p ra c o w a ła  P a ­
n i  p e łn e g o  r o k u  k a le n d a rz o w e g o  a 
w ię c  r ó w n ie ż  i  w  t y m  z a k ła d z ie  n ie  
u z y s k a ła  P a n i p r a w a  d o  tz w .  t r z y ­
n a s tk i.

M . B . — G O L E N IÓ W : W  m y ś l 
a r t .  177 k o d e k s u  p r a c y ,  z a k ła d  p ra ­
c y  n ie  m o że  w y p o w ie d z ie ć  a n i  ro z ­
w ią z a ć  u m o w y  o  p ra c ę  w  o k re s ie  
c ią ż y  a ta k ż e  w  o k r e s ie  u r lo p u  m a ­
c ie r z y ń s k ie g o .  J e d n a k ż e  ro z w ią z a ­
n ie  u m o w y  za  w y p o w ie d z e n ie m  w  
o k re s ie  c ią ż y  lu b  u r lo p u  m a c ie r z y ń ­

s k ie g o  m o że  n a s tą p ić  t y l k o  w  ra ­
z ie  l i k w id a c j i  z a k ła d u  p r a c y  z ty m ,  
że  z a k ła d  o b o w ią z a n y  je s t  z a p e w ­
n ić  p r a c o w n ic y  in n e  z a t ru d n ie n ie .  
L ik w id a c ja  t y l k o  je d n e g o  d z ia łu  w 
z a k ła d z ie  n ie  je s t  r ó w n o z n a c z n a  z 
l i k w id a c ją  c a łe g o  z a k ła d u  i  d la te ­
g o  p rz e w id z ia n e  n a  c z e r w ie c  z w o l­
n ie n ie  P a n i z p r a c y  Jest n ie z g o d ­
ne  z p rz e p is a m i k o d e k s u  p r a c y . R a ­
d z im y  z ło ż y ć  o d w o ła n ie  d o  T e re n o ­
w e j  K o m is j i  O d w o ła w c z e j d o  S p ra w  
P r a c y  p r z y  U rz ę d z ie  M ie js k im  w 
G o le n io w ie  o c z y w iś c ie  d o p ie ro  po  
o t r z y m a n iu  p is e m n e g o  ro z w ią z a n ia  
u m o w y  o  p ra c e

Z a ś w ia d c z e n ie  le k a rs k ie  s tw ie r ­
d z a ją c e , że  b y ła  P a n i u  le k a rz a  

n a  b a d a n ia c h  s ta n o w i p o d s ta w ę  do  
u z n a n ia  n ie o b e c n o ś c i w  p r a c y  za 
u s p r a w ie d liw io n ą .  O d m ie n n a  d e c y ­
z ja  k ie r o w n ic t w a  z a k ła d u  p r a c y  je s t  
b e z p ra w n a , j a k  r ó w n ie ż  b e z p ra w n e  
je s t  u k a r a n ie  P a n i p o t r ą c e n ie m  w y ­
n a g ro d z e n ia  i  w s t r z y m a n ie m  w y ­
p ła ty  „1 3 ” . W  t y m  z a k re s ie  n a ­
le ż y  z ło ż y ć  z a ż a le n ie  d o  o r g a n u  
n a d z o ru ją c e g o  d z ia ła ln o ś ć  z a k ła d u  
p ra c y .

— Panie i panowie — rozpoczął. Książę Hart- 
well wpatrywał się w stół z takim wyrazem twa­
rzy, jakby miał pod nosem śmierdzącą rybę, wy­
razem rezerwowanym specjalnie dla lokatorów 
domagających się zmniejszenia czynszu oraz kapi­
tanów flo ty handlowej, odmawiających tytułowa­
nia go publicznie „Wasza Miłość” .

— Podobnie jak i państwa — ciągnął kapitan — 
bardzo mnie martwią wypadki ostatnich dwuna­
stu godzin. Bóg mi świadkiem, że strata głównego 
telegrafisty na skutek naturalnej śmierci to stra­
szne. Żeby jednak tego samego wieczora zaginął 
ochmistrz... czegoś takiego nie doświadczyłem 
przez trzydzieści sześć lat służby na morzu.

Nie możemy stwierdzić z całą pewnością, co 
przydarzyło się naszemu ochmistrzowi; zaryzykuję 
jednak domniemanie, które powinno być także 
przestrogą. Znamy dosłownie setki przypadków^ 
gdy ludzie znikali po nocy za burtą a nie maili 
wątpliwości, że śmierć Bensona spowodowało to 
samo, co dziewięćdziesiąt dziewięć procent podob­
nych przypadków; Nawet na doświadczonym że­
glarzu wychylanie się po nocy za burtę t wpatry­
wanie w czarną wodę wywiera niesamowity, hip­
notyczny efekt Myślę, że to coś w rodzaju zawro­
tu głowy, doświadczanego przez wielu ludzi, któ­
rzy są przekonani, że jeżeli podejdą, powiedzmy, 
do parapetu w wysokim budynku, to jakaś dziw­
na siła każe im wyskoczyć, bez względu na to. co 
nakazuje im ich świadomość. Tyle tylko, że wy­
chylanie się przez reling nie wzbudza strachu. Je­
dynie stopniowo hipnotyzuje. Człowiek po prostu 
wychyla się coraz bardziej, nż jego środek cięż­
kości traci oparcie. I znika.

Jako alibi mające wyjaśnić śmierć Bensona, 
było to równie dobre jak co innego, zaś jako ogól­
ne stwierdzenie była to niestety praukla.

ALISTAIR MacLEAN

Przekład: Robert Ginalski 
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— A więc, panie i panowie, doradzałbym wam 
wszystkim stanowczo, abyście się nie zbliżali po 
nocy do relingu, chyba że w towarzystwie.

Rozejrzałem się po pasażerach, na ile pozwalała 
mi zesztywniała szyja. Widać było, że wbili to so­
bie do głowy. Teraz by ich nie zaciągnięto po 
nocy do relingu „Campari”  nawet końmi.

— Jednak — ciągnął Bullen dobitnie — rozmyś­
lanie nad tym i sprawami nie pomogłoby tym nie­
szczęsnym ludziom, a t nam wyrządziłoby szkodę. 
Nie mogę państwa prosić, abyście natychmiast za­
pomnieli o tych wypadkach, ale prosiłbym, żebyś­
cie ich nie rozpamiętywali Na statku, tak jak 
wszędzie, życie musi toczyć się dalej... powiedział­
bym, że szczególnie na statku. Jesteście na „Cam­
pari”  po to, by cieszyć się rejsem. My tu jesteśmy 
po to, by wam w tym pomóc Byłbym niezmier­
nie wdzięczny, gdybyście nam pomogli iak naj­

szybciej doprowadzić życie na statku do stanu 
normalnego.

Rozległ się stłumiony pomruk uznania. Siedzący 
za kapitanem Julius Beresford powstał.

— Czy pozwoli pan, że powiem parę słów, 
s ir? — Mógłby wykupić całą Blue Mail bez naj­
mniejszego uszczerbku dla stanu swego konta, a 
mimo to zawsze prosił o pozwolenie zabrania gło­
su i tytułował starego Bullena „sir” .

— Oczywiście, panie Beresford.
— Otóż — Beresford przemawiał na wystarcza­

jąco wielu posiedzeniach, by zwracając się do lu­
dzi zachować całkowitą swobodę, bez względu na 
to, ile milionów dolarów sobą reprezentowali. — 
Zgadzam się, zgadzam się całkowicie ze wszyst­
kim, co powiedział kapitan. Kapitan Bullen stwierr 
dził, że on i jego załoga mają zadanie, zadanie 
polegające na zapewnieniu pasażerom wszelkiego 
komfprtu i wygody. W tych smutnych okolicznoś­
ciach. w jakich się spotykamy dziś rano. uważam 
że my, pasażerowie, także mamy zadanie — na 
ile to możliwe ułatwić życie kapitanowi, oficerom 
i załodze, i pomóc im jak najszybciej przywrócić 
normalny stan rzeczy.

Z mojej strony chciałbym prosić was wszyst­
kich abyście przyjęli moje zaproszenie na dziś 
wieczór Dzisiaj, panie i  panowie, moja żona 
obchodzi urodziny. — Uśmiechnął się do pani Be­
resford. — Zapomniała wprawdzie, które to już z 
kolei. Nie mogę was zaprosić na urodzinowy 
obiad cóż bowiem mógłbym team zaproponować 
takiego, czego Antoine i Henriąues nie1 serwują 
nam codziennie? Jednak pani Beresford i ja byli­
byśmy wdzięczni, gdybyście byli naszymi gośćmi 
na wieczornym przyjęciu. O siódmej czterdzieści 
pięć w salonie. Dziękuję.

(cdn)



K U R I E R * ^  SPORT * TURYSTYKA O' SPORT <» TURY^VKA #  4POH1 #  W  SrvAÄ «  SPORT »  STRQNA 6

stużii a Kaur u n  s<e iOiiiictwa i kusiary lizy c z ie t

ißitawy wydzia S M S

SKOK w bok (ł wzwyżj 
na dziewczęta z „ Playboya” 
wykonał Dwight Stones na 
ulicy Century C ity k. Los 
Angeles. Skoczył tylko 190 
cm, pewnie dlatego, że nie 
mógł oderwać wzroku od 
uroczych „bunnies”  czyli 
.króliczków”

(CAF—AP)

Losowanie bokserskich MŚ

Podnoszenie ciężarów

Trzy rekordy 
K. Kęski

N A  z a k o ń c z o n y c h  w  P o lic a c h  — 
m is t r z o s tw a c h  o k r ę g u  w  p o d n o s z e ­
n iu  c ię ż a ró w ,  p ie rw s z o p la n o w ą  p o ­
s ta c ią  b y l  K a z im ie rz  K ę s k a  z m ie j  
s c o w e g o  C h e m ik a ,  k t ó r y  o p r ó c z  t y ­
t u łu  m is t r z a  w o je w ó d z tw a  p o b i ł  
t r z y  r e k o r d y  o k r ę g u .  C ię ż a ro w ie c  
C h e m ik a ,  s ta r t u ją c y  w  w a d z e  d o  
110 k g  u z y s k a ł  w  r w a n iu  152,5 k g , 
w  p o d rz u c ie  202,5 k g ,  c o  d a ło  w  
d w u b o ju  353 k g .  N a  l is tę  r e k o r ­
d z is tó w  o k r ę g u  w p is a ł  s ię  ta k ż e  K . 
M i l l e r  z  C h e m ik a ,  k t ó r y  w  w a d z e  
d o  73 k g  w  d w u b o ju  u z y s k a ł 265 
k g .  A  o to  n o w i m is t r z o w ie  o k r ę ­
g u :  w a g a  52 k g  B . S a c z u k  (C h e ­
m ik ) ,  56 k g  — Z . W o ro s z c z u k  

, ( E n e r g e ty k  G r y f in o ) ,  60 k g  — R . 
K a c z m a r e k  ( C h e m ik ) .  67,5 k g  — 
M . W o jta s  (C h e m ik ) ,  75 k g  — K  
M i l l e r  ( C h e m ik ) .  82 k g  — G . B e re z -  
t e c k i  (C h e m ik ) ,  90 k g  — A . K a r ­
w o w s k i  ( C h e m ik ) ,  110 k g  — K .  K ę s  
k a  (C h e m ik ) .

<k)

Santam aría
„odkrył karty"

T R E N E R  p i ł k a r s k ie j  r e p re z e n ta c j i  
H is z p a n i i  Jose  S a n ta m a r ía  o g ło s i ł  
l is tę  22 p i łk a r z y ,  k tó r z y  w e z m ą  u -  
d z ia ł  w  o s ta tn im  z g r u p o w a n iu  p rz e d  
f i n a ła m i  m is t r z o s tw  ś w ia ta . Z d a ­
n ie m  k o m e n ta to ró w ,  je s t  to  w  rz e ­
c z y w is to ś c i s k ła d  n a  ..E sp a ñ a  82” .

O to  w y b r a ń c y  t r e n e r a  S a n ta m a -rii;
b r a m k a rz e :  L u is  M ig u e l A r c o n a -  

d a  (R e a l S o c ie d a d ), J a v ie r  U r r u t i -  
co e c h e a  ( B a rc e lo n a ) ;

o b r o ń c y .  Jose  A n to n io  C á m a c h o  
(R e a l M a d ry t ) ,  Jo se  R a m o n  A le -  
s a m c o  ( B a rc e lo n a ) .  R a fa e l G o r d i l lo  
( B e t is  S e v i l la ) ,  M ig u e l T e n d i i lo  (V a  
łe n c ia ) ,  S a n t ia g o  U rq u ia g a  'A t l é t i ­
c o  B i lb a o ) ,  A n to n i  M a ce d a  i  M a ­
n u e l  J im e n e z  ( o b a j S p o r t in g  G i-  
jo n V

p o m o c n ic y  E n r iq u e  R a m o s  „ Q u i ­
q u e ”  ( A t lé t ic o  M a d ry t ) ,  Jo se  V in ­
c e n te  S a n c h e z  (B a rc e lo n a ) ,  R ic a r ­
d o  G a lle g o  (R e a l M a d ry t ) ,  Jo a c iu in  
A lo n s o  „ J o a q u in ”  ( S p o r t in g  G i jo n ) ,  
M ig u e l  A lo n s o  i  Jesu s  Z a m o r a  (o - 
ba1 R ea) S o c ie d a d )

n a o a s tn ic y :  E n r iq u e  S a u ra  (V a ­
le n c ia ) ,  E n r iq u e  C a s tro  „ Q u i ñ i ”  
(B a rc e lo n a ) ,  C a r lo s  A lo n s o  „ S a n t i l -  
la n a ”  o ra z  J u a n  G o m e z  „ J u a n i t o ”  
( o b a j  R e a l M a d ry t ) ,  P e d ro  U ra l^ e .  
J e s u s  S a t r u s te g u ’ i R o b e r to  L o p e z  
U fa r te  (w s z y s c y  R e a l S o c ie d a d ).

OD KOKU 1968 przy szczecińskiej Wyższej Szkole Pedago- 24_ osoby, w tyra 5 samodzielnych 
gicznej (da wnięj WSN) działa Wydział Wychowania Fizyczne- w r * dalsz y m ° tetn ieniem i^roz- 
go, kształcący magistrów-nauczycięłl tego przedmiotu Po wojem wydziału i na tym odcinku 
ukończeniu studiów, a po nich kursów trenerskich wielu absoł- należy oczekiwać dalszych 
wentow pouejmuje również pracę w klubach i organizacjach ne 
sportowvch. Znajdują oni zatrudnienie także w zakładach pra­
cy w charakterze osób. odpowiedzialnych za krzewienie spor- WŚR0D niemałej liczby pro- 
tu i rekreacji. Jest więc Wydział Wychowania Fizycznego każ- niemów na jakie napotyka w 
nią kadr dla szkolnictwa, sportu i  szeroko pojętej ku ltury fi-  swej  codziennej pracy Wydział 
zycznej. WF. istotny jest brak bazy spor
DO caw ili obecnej studia ma- deima. Mieczkows&iego > 2ak- prawi»” wy-

gisterskie ukończyło na Wydzi* ład Teoretycznych Podstaw Kul S / a T l Z  
le Wychowania fizycznego WSP tury Fizycznej, którym kieruje J* l  , , w iasnoi cja Dziś tego
52ä osób 327 studentów (na doe.-dr hab Zdzisława Wyśni- ^  me S zw iS e  We
studiach stacjonarnych i zaocz- kiewicz-Kopp Główne próbie- , ,  i  ,„eo rozwiąza­
nych) zdobywa tam wiedzą ak- my badawcze, które są przed- jego rozwiąza
tualnie W gronie tym jest 150 miotem zainteresowania posz- • , .
pań. Można więc powiedzieć iż czególnych zakładów w zasad- “  posiadania wyaziatu
również i na tym kierunku da- niczym stopniu ukierunko- WF Wyzsza Szkoła Pedagogicz­
ne o sobie znać znaczna femimi- wują problematykę prac magi- na Jest najbardziej usportowio- 
zacja zawodu nauczycielskiego, sterskich studentów n£ł uczelnią której
fhoć ffdzie indzie! test ona cze- studenci legitymują się najwięk
. * z a k ła d  Morfofizjoiogh c zło wie- SZymi osiągnięciami Na plan

sto bai dziej Widoczna *a zajmuje się badaniami nad blo- • wvsuu/atn sie tu hra-m v r tv i A1 wrtr ,a logicznymi skutkami zanieczyszczę- pierwszy wysuwają aię tu D ą
WYDZIAŁ. WF działa w opar nia środowiska naturalnego oraz zowi medaliści mistrzostw świa 

ciu o trzy zakłady. Są to: Za- badaniami nad mechanizmami fi- ta w tandemach — R. Konko- 
kład Morfofizjologii Człowieka, fi_ivczneTcheprob"emv lewski i Z Płatek, którzy zaję-
k terowany przez proi. dra hab. $órymi zajmuje się1 zakład wy- l i dwa pierwsze miejsca w płe- 
A. J. Hłyńczaka, Zakład Wy- chowania Fizycznego to: sterowanie hiscycie „Kuriera” za rok 1981. 
chowania Fizycznego, pracują- aktywnością fizyczną ^  procesie 7 studentów dzierży tytuły mis- 
cy pod kierunkiem doc. dra Ta- rf^howe^r^nrawność fizyczna dzie- fcrzów kraju 11 jest w kadrach
“  .........  11 "  " ' c |  n ie p e łn o s p r a w n y c h ,  b a d a n ia  n a d  n a r o d o w y c h  r ó ż n y c h  d y s c y p l i n ,

ro z w o je m  k u l t u r y  f iz y c z n e j  w  n a -  2 6  g r a  w  l i g o w y c h  d r u ż y -  
s z y m  w o je w ó d z tw ie  o ra z  b a d a n ia  , , ,  ,  .  « . . i - a .
u z d o ln ie ń  r u c h o w y c h  u  d z ie c i w  n a c h .  S ą  w ś r ó d  n i c h  t a n z e  u c z ę  
a s p e k c ie  s e le k c j i  d o  s p o r tu  w y c z y -  s t n i c y  w i e l u  m ię d z y n a r o d o w y c h  
n o w e g o . i m p r e z  m . in .  M Ś  i  M E .

M o ż liw o ś c ia m i r o z w o ju  s p ra w n o ­
ś c i f iz y c z n e j  d z ie c i \  m ło d z ie ż y  n ie  j  G R A Ż E W I C Z
p r e d e s ty n o w a n e j s p o r to w o ,  r o lą  w f  
w  p ro c e s ie  u s p o łe c z n ia n ia  d z ie c i 
r o z p o c z y n a ją c y c h  n a u k ę  s z k o ln ą , 
z a in te re s o w a n ie m  w f ,  s p o r te m  i  t u ­
r y s t y k ą  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  s p e c ja l­
n e j  t r o s k i  o ra z  s tu d ia m i n a d  t r a ­
d y c ja m i  k u l t u r y  f iz y c z n e j  n a  Z ie ­
m i S z c z e c iń s k ie j z a jm u je  s ię  Z a ­
k ła d  T e o re ty c z n y c h  P o d s ta w  K u l t u  
r y  F iz y c z n e j.  Są t o  w  s u m ie  z n a cz ­
n e  o b s z a ry  z a in te re s o w a ń  w  za ­
k r e s ie ,  o g ó ln ie  m ó w ią c  w y c h o w a n ia  
f iz y c z n e g o , k tó r e  z a p e w n e  w  p r z y ­
s z ło ś c i u le g a ć  b ę d ą  p o s z e rz a n iu . W  
d y s k u s j i  n a  te m a t  p o w o ła n ia  U n i­
w e r s y te tu  S z c z e c iń s k ie g o  n ie  p o ­
m i ja  s ię  b o w ie m  r ó w n ie ż  s p r a w y

Dziś wieczorem 
walczą Polacy

W  M O N A C H IU M  o d b y ło  sdą to -  s k i.  J a k o  o ie rw s l  w a lc z y ć  b ę d ą  w  
s o w a n io  I I I  B o k s e r s k ic h  M is t r z o s tw  w ie c z o rn e j  s e r i i  w a lk  (p o c z ą te k  
Ś w ia ta ,  k tó r e  o d  d z iś  d o  15 b rn , g o d z . 26.00) K a z im ie rz  A d a c h  ( w a -  
to c z y ć  s ię  b ę d ą  w  m o n a c h ijs k ie j  ga le k k a )  i  C z e s ła w  K a p a lk s  ( w a ­
h a l i  o l im p i j s k ie j  N a  s ta rc ie  s ta -  aa o ó łś re d n ia )  K .  A d a c h  w y lo s o -  
n e ło  o s ta te c z n ie  271 b o k s e ró w  re -  w a ł  w  p ie rw s z e j s w e j  w a lc e  r e ­
p r e z e n tu ją c y c h  45 p a ń s tw . A b y  w y  p re z e n t a n ta  A u s t r i i  B r u n n e r a  w s z y -  
ło n ić  12 m is t r z ó w  ś w ia ta ,  w  o k r e -  s tk o  w s k a z u je  na  to .  iż  p o ls k i  z a -  
s ie  p r a w ie  2 ty g o d n i  p ię ś c ia rz e  s to  w o d n ik  p o w in ie ®  z w y c ię s k o  p rz e jś ć  
cza  839 w a lk .  p ie rw s z ą  p rz e s z k o d ę  i  je ś l i  t a k  s ię

s ta n ie  z m ie r z y  s ię  7 b rn . —  p o n o w -  
P ie rw s z e  p o je d y n k i  m is t r z o w s k ie  n ie  w  s e r i i  w ie c z o rn e j  — ze * w y -  

ro z p o c z n ą  s ię  d z iś  o  * 0 da. 14.00. a -  c ię ze ą  w a lk i  m ię d z y  O u  ( C h in y  -  
łe  w  s e r i i  p o p o łu d n io w e j  n ie  w v -  T a jw a n )  — Io a n a  ( R u m u n ia ) .  W  
s tą p i ż a d e n  z r e p re z e n ta n tó w  P o l-  p o ło w ie  d r a b in k i  A d a ć h a  z n a jd u je  

s ię  o b r o ń c a  t y t u ł u  m is t r z o w s k ie g o  
K u b a ń c z y k  H e r r e r a ,  z  k t ó r y m  P o ­
la k  m o że  s ię  je d n a k  » p o tk a ć  d o -  
o le ro  w  p ó ł f in a le

C z e s ła w  K a p a łk a  n a to m ia s t  w  
p ie rw s z y m  s w y m  p o je d y n k u  w a l ­
c z y ć  b ę d z ie  ze S z w a jc a re m  B u s t ł -  
g e re m  E w e n tu a ln e  z w y c ię s tw o  da  
P o iła k o w i p r a w o  p o je d y n k u  r ó w ­
n ie ż  w  p ią te k  w ie c z o re m  ze  z w y ­
c ię z c ą  w a lk i  C r iv o k a r d  ( J u g o s ła ­
w ia )  — K a le n g a  ( Z a ir ) .  N a js i ln ie j ­
s z y m  b o k s e re m  w  p o łó w c e  P o la k a  
w y d a je  s ię  b y ć  A m e r y k a n in  B r e ­
la n d  a le  K a p a łk a  m o że  s p o tk a ć  
s ię  z n im  r ó w n ie ż  d o p ie ro  w  p ó ł­
f in a le

W  d r u g im  d n iu  m is t r z o s tw ,  w  
ś ro d ę , w y s tą p i  t y l k o  je d e n  P o la k  
— Z b ig n ie w  C io ta  w  w a d z e  p a p ie ­
r o w e j  W a lc z y ć  o n  b ę d z ie  w  se .-ii 
p o p o łu d n io w e j  z B o l lv a r e m  (W e ­
n e z u e la ) . A w a n s  d o  k o le jn e j  r u n - , 
d y  s ta w i  p rz e d  P o la k ie m  b a rd z o  
t r u d n e  z a d a n ie . B ę d z ie  o n  — w  
p r z y p a d k u  z w y c ię s tw a  n a d  W e n e - 
z u e lc z y k ie m  — m u s ia ł  s ię  z m ie rz y ć  
z  m is t rz e m  o l im p i js k im .  S a M ro w e m  
(Z S R R ) k t ó r y  n ie  p o w in ie n  m ie ć  
w ię k s z y c h  t r u d n o ś c i  z  w y e l im in o ­
w a n ie m  w  p ie rw s z e j r u n d z ie  Y o n -  
ga H a w a n g a  ( K R L - D )

Maradona w Barcelonie
J A K  p o in fo r m o w a ł h is z p a ń s k i 

d z ie n n ik  s p o r to w y  „ A S ” , s ły n n y  
p i łk a r z  a r g e n ty ń s k i  D ie g o  M a r a ­
d o n a . w y s tę p o w a ć  b ę d z ie  o d  p r z y ­
s z łe g o  se zo n u  w  k lu b ie  C F  B a rc e ­
lo n a .

Puchar świała w la 
w Canberrze?

P R E M IE R  A U S T R A L I I  — M a l­
c o lm  F ra s e r , o ś w ia d c z y ł p o d c ia s  
p o s ie d z e n ia  p a r la m e n tu ,  iż  A u s t r a ­
l ia  w y s tą p i  o p r z y z n a n ie  j e j  p r a ­
w a  o r g a n iz a c j i  z a w o d ó w  o  P u c h a r  
Ś w ia ta  w  le k k o a t le ty c e  w  ic 35 r .  
Z a w o d y  te  o d b y ły b y  s ię  w  C a n ­
b e r rz e .

W c z e ś n ie j s w ą  k a n d y d a tu r ę  do  
o r g a n iz a c j i  P u c h a ru  Ś w ia ta  p rz e d  
s ta w i ło  T o k io .

k t ó r y  p o z o s ta łb y  b ą d ź  p r z y  s w o je j  
d o ty c h c z a s o w e j n a z w ie  b ą d ź  te ż  b y ł  
b y  I n s ty tu te m  K u l t u r y  F iz y c z n e j 
U S . Z a  k o n ie c z n o ś c ią  is tn ie n ia  w y ­
d z ia łu  p r z e m a w ia ją  p rz e d e  w s z y -  
s k im :  d u ż e  z a p o t rz e b o w a n ie  w o je ­
w ó d z tw a  n a  w y s o k o  k w a l i f i k o w a n ą  
k a d r ę  m a g is t ró w  w f  Ja k  ró w n ie ż  
p o tr z e b a  r o z le g ły c h  b a d a ń  n a u k o ­
w y c h  n a d  p ro b le m a ty k ą  d o ty c z ą c ą  
k u l t u r y  f iz y c z n e j  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im .  Są w ię c  p o tr z e b y  m a m y  
ta k ż e  Już  s to s u n k o w o  b o g a te  t r a ­
d y c je  k s z ta łc e n ia  m a g is t ró w  w f ,

łest w re s z c ie  k a d r a  p e d a g o g ic z n a , 
t ó r a  a k t u a ln ie  l ic z y  n a  w y d z ia le

Reprezentacja Polski 

gra w Hiszpanii

Dziś mecz 
z Atletico

DZIŚ nasza reprezentacja pił­
karska zmierzy się w Bilbao w 
towarzyskim meczu z miejsco­
wym Atletico, a dwa dni póź­
niej, 6 bm przeciwnikiem Po­
laków będzie II-Hgowa Celta 
Vigo. Mecz rozegrany zostame 
na stadionie „Riazór”  w Vigo, 
tym samym na którym 14 
czerwca „biało-czerwoni”  zaina­
ugurują swój udział w „España 
82”  meczem z Włochami. Po­
w rót do kraju przewidziany 
jest 7 bm.

Kajakarstwo — sport z perspektywami

Wiskord działa z rozmachem
Z  O K A Z J I  . .D n i O l im p i jc z y k a ”  P ę d z iń s k im  i  w ic e p re z y d e n te m  

o d b y ły  s ię , o r g a n iz o w a n e  s ta -  m ia s ta  — B o g d a n e m  K r u p ą .  U -  
ra n ie m  Z K S  W is k o rd ,  o t  w a r -  c z e s tn ie z y l i  o n i w  u r o c z y s ty m  za - 
te  re g a ty  k a ja k o w e  na  d y s ta n s ie  k o ń c z e n iu  re g a t p o łą c z o n y m  z c e -  
12 k m . W  k a te g o r i i  k -1  t r i u m f  o -  re m o n ią  w rę c z e n ia  u ta le n to w a -  
w a ł  J  Z a ją c  p rz e d  W  G ó rk ą  n y m  z a w o d n ic z k o m  1 z a w o d n ik o m  
(d b a j z W is k o rd u ) .  T r z e c i b y ł  P . k ó łe k  o l im p i js k ic h  o ra z  n o m in a c j i  
C h rzą szcz  z C z a rn y c h . W ś ró d  k a -  na  c z ło n k ó w  o ś ro d k a  
n a d y jk a r z y  n a j le p s z y  o k a z a ł s ię  O d b y ły  s ię  te ż  w y s tę p y  a r t y -  
J  W ic z e w s k i p rz e d  K .  G ło w a c k im  s ty c z n e  d z ie c i z S P —12 
i T . E k e r te m  (w s z y s c y  7 W is k o r -  P o d cza s  w iz y t y  f l r z e d s ta w i­
d u ) . W  s o b o tę  O ś ro d e k  P r z y g o to -  c ie le  w ła d z  z w ie d z i l i  ta k ż e  o ś ro -  
w a ń  O l im p i js k ic h  k a ja k a r z y  d z ia -  d e k  p r z y g o to w a ń  o l im p i js k ic n .  
ła ją c y  p r z y  W is k o rd z ie ,  o d w ie d z i l i  s tw o r z o n y  w s p ó ln y m  w y s i łk ie m  
p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  z s e k r e ta -  k lu b u  i  z a k ła d u , k tó r y c h  w z a je ra -  
rz e m  K W  P Z P R  —  Z d z is ła w e m  n a  w s p ó łp r a c a  m o że  b y ć  d la  i n ­

n y c h  w z o r o w y m  p r z y k ła d e m  w s p ó ł

XYÏÏI RTN
- 1 „Warski" umacnia się

na pozycji Hiera
UCZESTNICY X V III Rekrea­

cyjnego Turnieju Najlepszych . 
w Szczecinie mają już za sobą 
pięć rozegranych konkurencji.
Ostatnio zakończona zmagania
W  brydżu sportowym. D ru ż y n o w o  w  b r y d ż u  s p o r to w y m  J U Z  d z iś  r o z p o c z y n a ją  s ię  f in a -

„  t r l u m f o w a l i  s to c z n io w c y  z „ W a r s -  ł y  w  k o le jn e j  d y s c y p l in ie  —  s ia t -
Z W Y C IĘ Z C A M I t u r n ie ju  p a r  z o -  k ie g o  , k t ó r z y  z g r o m a d z i l i  90 p k t .  k ó w c e  p a ń . R o z g r y w k i  w  t e j  k o n -  

s ta l i  S m u r o w s k i—T a b a k a  re p re z e n -  D ru g ie  m ie js c e  z a ję ła  e k ip a  O P G K  k u r c n c j i  o d b ę d ą  s ię  w  s a li p r z y  u l.  
t u ją c y  S to c z n ię  im .  A . W a rs k ie g o . — 88 p k t „  a  t r z e c ie  M P G M  -  86 S z a fe ra  9b o  g o d z . 18. P o  z a k o ń -  
N a  d r u g im  m ie js c u  u p la s o w a ła  s ię  p k t  c z e n iu  z m a g a ń  p rz e z  d r u ż y n y  że ń -
p a ra  M P G M  — E d w a r d  i  W ła d y -  s k ie  d o  w a lk i  o  p u n k t y  p r z y s tą p ią
s .a w  M ik u c c y ,  a na  t r z e c im  b r y -  n _ T „  . . s ia tk a rz e . A  o to  k a le n d a r z  s p o tk a ń ’:
d z y ś c i S to c z n i im .  A  W a rs k ie g o  K o -  D Z I Ę K I  temu zwycięstwu 5.05. -  g o d z . 18 M e r a t r o n ik  - -
n ie c z n y — M a z u rk ie w ic z .  ^ N a jle p s z y m  drużyna Stoczni im. A. Wars- W P K M , g o d z . 18.30 S h ip s e rv ic e
te a m e m  z o s ta ł ze s p ó ł s to c z n i  im .  k j e>r 0  u m o c n i ł a  s ie  n a  D O Z v c ii  K B O - l,  g o d z  19 „ W a r s k l ”  -  B u - 
A  W a r s k ie g o :  K o n ie c z n y .  M a z u r -  *  ,  .  7  , ę  , P nz/ c J* m a r -H y d ro m a ,  6.05 -  g o d z . 18 -
k ie w ic z ,  S to je k ,  W it k o w s k i .  S to c z -  l i b e r a  I  p o  p i ę c i u  k o n k u r e n c j a c h  p E D iM  — D o ln a  O d ra , g o d z . 18.30 
n io w c y  w y p r z e d z i l i  rv'  * -  * — "  j o o  - ' - i  j  —  -------- —- - - - -  • - -  — -in. team zgromadziła 433 pkt. Na dru- P Z G  -  W o d r o l,  jg o d z . 19 — S e l-
O P G K  (D y g a t ,  S z c z y g ie ł, D u d e k , g j m  n v e i s c u  z e  S t r a t a  3 3  n k t  f a  — z w y c ię z c a  1/4 f i n a łu  o ra z  P o -  
M a g d z ia k )  ‘ te a m  P o lm o ”  ( B ie -  t  ™ X  ^ 0  T  u l  ,  » t e c h n ik a  -  z w y c ię z c a  1/4 f łn » łu
le w s k i ,  P a w la c z y k ,  G r o m a d z k i ,  S z y  P la s u je  s ię  K B O  1, k t ó r e  Z k o -  F in a ly  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  7.05 ;> 

^ s k i) .  lei wyprzedza Polmo o 13 p k t g o d z . 18. (jk)

d z ia ła n ia .  N a  p r z y s ta n i ż y d o w ie -  
c k ie g o  k lu b u  p o w s ta ł m . in  h o te l 
w ra z  z za p le c z e m , m o g ą c y  p r z y ­
ją ć  24 s p o r to w c ó w  W y k o n a n o  
n o w y  h a n g a r ,  a n ie b a w e m  p r z y ­
s tą p i sdę d o  p o g łę b ia n ia  a k w e n u  
s ą s ia d u ją c e g o  z p rz y s ta n ią .

JjTa d z ia ła ln o ś ć  W is k o rd u  p a tr z y ­
m y  z n a d z ie ją  że w ła ś n ie  za je g o  
s p ra w ą  s z c z e c iń s k ie  k a ja k a r s tw o  
w r ó c i  d o  d a w n e j  ś w ie tn o ś c i.  W  
k lu b ie  ty m  id z ie  b o w ie m  d o b ra  
ro b o ta .. .  ( jg )

Kolumbijskie TM
MIĘDZYNARODOWA Federacja 

Piłkarska otrzymała z Bogoty wia 
domość, że władze Kolumbii pod­
jęły decyzję o przeprowadzeni! 
piłkarskich mistrzostw świata w 
tym kraju w 1984 r. Jak padano’ 
w informacja — mistrzostwa będą 
finansowane przez prywatne przed 
siębiorstwa, które przekazały iu ż  
na organizację tej imprezy 25 mi­
lionów dolarów.



K U RI E R #  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE 4 ''GŁOSZENIA 4 POKRÓTCE 4 OGŁOSZENIA 4 POKRÓTCE 4 STRONA 7

WTOREK, 
4 MAJA

DZIŚ:
Moniki, Floriana 

JUTRO:
Ireny, Waldemara

POGODA
NARESZCIE idzie ocie- 

pienie. Instytut Meteorolo­
gii i  Gospodarki Wodnej w 
okresie od 4 do S bm. prze 
widuje zachmurzenie duże 
z rozpogodzeniami i okreso­
wymi opadami. Temperatu­
ry maksymalne będą od 10 
do 15 siv. a minimalne od 
1 do 5 st z możliwością 
przygruntowych przymroz­
ków. Wiatr na ogól umiar­
kowany zachodni.

? -  g  20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H
— J e d n . N a r o d o w e j 12 — g  19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  J e d n . N a ­
r o d o w e j 18 — g. 20—7 ; N A D  O D R Ą  
20 -  g 8—18 
A P T E K I
A L  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  te l,  422-48; K R Z Y ­
W O U S T E G O  7a -  le i  36<3-7o, L E ­
L E W E L A  1 -  te l.  728-24; S T O Ł -  
C Z Y N , N /O d ią  20 - te i 239-422;
Z D R O J E . B a t.  C h ło p s k ic h  54 —
te l.  612-573 
IN F O R M A C J E
S Ł U 2 B A  Z D R O W IA  ~  te l.  425-25 
i  446-46 -  g . 7 -1 8 ;
K O L E J O W A  -  te l 935;
U S Ł U G O W A  -  te l 428-14 i  473-15; 
R U C H  S T A T K Ó W  — le i  818; 
S T A N  D R Ó G  -  te l 980 -  g. 7—21 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l 
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  le i  398; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  — 
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  - te l.  994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l.  986.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 J . a n g ie ls k i,  16.05 J r o s y js k i.  
18.05 Ś p ie w a  K a r e ł  G o t t .  17. W  la d o  
m o ś c i, g im n a s ty k a .  17.15 J a k  b y  to  
b y ło . . .  17.45 P e d a g o d z y  — p e d a g o g o m . 
18.15 F i lm y  ry s u n k o w e .  18.45 O m ó ­
w ie n ie  p r o g r a m u  18.56 X V  d z ie ­
c ię c a . 19 G o d z in a  z r o d z ic a m i.  
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y  k r o n ik a .  20 
„ P r o k u r a to r  m a  g ło s ”  21 P ro g ra m  
d la  w s i 2130 K r o n ik a .  21.45 M i­
s tr z o s tw a  ś w ia ta  w  b o k s ie  22.4S 
W ia d o m o ś c i 
Sk o d a

7.55 J . a n g ie ls k i.  9.25 K r o n ik a .  16 
„ P r o k u r a to r  m a  g ło s ” . U  M is t r z o ­
s tw a  ś w ia ta  w  b o k s ie . 1*2 G o d z in a  
i  r o d z ic a m i.  12.®  W ia d o m o ś c i:  12.46 
J  a n g ie ls k i.  14.30 F i lm  T V  „ M a r k s  
1 E n g e ls ”  16.50 W ia d o m o ś c i.  16.56 
S p o r t .  18.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 
18.59 T V  d z ie c ię c a -  19 Ś w ię to  w  G ó  
ra e h  H a rz u . 19.25 P ro g n o z a  p o g o ­
d y .  k r o n ik a .  20 Z w ie r z ę ta  p rz e d  
k a m e ra  20.25 „ O d  B a jk a łu  na 
w s c h ó d ”  20.55 M is t rz o s tw a  ś w ia ta  
w  b e k s ie . 22 K r o n ik a .  22.15 S p o tk a ­
n ie  w  k in ie .  23 W ia d o m o ś c i.

R A D I O

P R O G R A M  I
P O L S K I ( te i  22-16-21) „ I g r a s z k i  z 
d ia b łe m ”  g. 18

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ R d z a ”  g. 
13.15, 15.45 — p a ł,, 1. 15: ś ro d a ; •
„ M r o c z n y  p rz e d  i *  o t  p o ż ą d a n ia ”  
g. 9, 11. 13.35, 16.45, 18, 20.15 — f r „  
1. 18, C O L O S S E U M  ( te l .  458-18)
„ S a t u r n  3”  g . 15. 17, 19 — a n g ., 1. 
16 ( w to r e k  i ś ro d a ). K O R A B  — 
„ P a r ty z a n c k a  e s k a d ra ”  g 36.30, 
39 —» ju g . .  1. 12 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ; 
K O S M O S  ( te l.  380-04) .T e h e ra n  43”  
g . 9.30, 12.30, 36 19 — ra d z .-s z w a jc .  
1. 15 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  
( te l.  733-35) „ C u d o w n y  k w ia t ”  g.
15.30 — ra d ź .;  „ A l i c ja ”  g . 17, 19 — 
p o i.-b e lg .  I. 12 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  
P O L O N IA  ( te l  221-834) „ D u b le r ”  
g . 14.30- —  f r .  I .  12; „ S e k s o ła itk i”  g.
16.30 — p o i.  1. 13; „D z ie w c z ę ta  z
N o w o lip e k ’ '  g . 38.3Ô — p o i a r e h iw .  
1. 32; ś ro d a  . N ie w in n i  c z a ro d z ie ­
je ”  g. 18.30 — p o i. 1. 18 ( k a r n e ty ) .  
P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ L a ta ją c y  
k u f e r ”  g . 16.30 — p o i. :  „S u p e r -
p o tw ó r ”  g . 15 — ja p . ;  „ M iś ”  g.
17.30 — pod. 1. 15; „ J a jo  w ę ż a ”  g.
19.30 — R F N , 1. 18; ś ro d a : „R e k s io
te ra p e u ta ”  g 10 17 — p o i . ;  „ S ie -
d m io g r o d z ia m e  na D z ik im  Z a c h o ­
d z ie ”  g . U ,  13, 15 — ru m . 1. 12; 
„ M iś ”  g. 1« — p o i.  1. 15- „ D z ie w ­
c z y n a  z r e k la m y ”  g. 20 — w ł.  1. 
18 D R U Ż B A  ( te l.  356-05) „ N a r z e ­
czo n a  na  n ib y ”  g . 16 18 — C SR S 
1. 15; Z A M E K  — „ L u d z ie  g o d n i 
s z a c u n k u ”  g. 37,30; P R O M IE N  ( te l 
374-95) „T ra n s a m e r ic a n  e x p re s s ”  g. 
1« 18.10, 20.20 -  U S A  1. 15; M A R S  
— „G a n g s te rz y  szos”  g . 15.30, 17.30.
19.30 — k a n a d . I. 35; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  „ V a b a n k ”  g. 17.30.
39.30 -  p o i. 1. is ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  „ M i ło ś ć  c i  w s z y s tk o  w y b a c z y ”  
g. 17.30. 19.30 — p o i 1. 12; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  „ D z ie d z ic tw o ”  g  18 — 
a n g . I. 18; B A J K A  (P o lic e )  „G a n g ­
s te rz y  szos”  g, 17. 19 — k a n a d . I. 
15; R O B O T N IK  (P y r z y c e )  „ P o w r ó t  
M e c h a g o d z ilL i”  la p . 1. 12; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  „ C z a r n y  k o r s a rz ”  w ł.
1. 15; „ P r z y g o d y  A l i  B a b y  i  40 ro z  
b ó jn ik ó w ”  ra d ź . 1. 12; IN A  ( S ta r ­
g a rd )  „P o g a ń s k a  m a d o n n a ”  w ęg .
1. 15; „ C z a rn a  k u r a ”  ra d ź . ;  D A R  
(S ta rg a r d )  „ W a le n t y n a ”  ra d ź . 1. 15; 
„ C z e r w o n e  i  b ia łe ”  p o i  1. 15. 
R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
—X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ;  W ła d z ­
tw o  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h ;  Ś w ie c z n i­
k i  i  la m p y  ze z b io ró w  w ła s n y c h , 
g 11—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —
P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e ; 
K o b ie ta  w  s z tu c e  g- U —17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  n a d  B a ł­
ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P rz y ro d a  
m o rz a ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  P r z y r z ą d y  1 p o m o c e  n a ­
w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ;  
W s p ó łcze sn a  g r a f ik a  m a r y n is ty c z ­
na  g. 11—17; S A L O N  M E L O M A N A  
— p i. H o łd u  P ru s k ie g o  8 — G r a f i ­
k a  M a łg o r z a ty  Z u r a k o w s k ie j  g. 
11—19; Z A M E K  — M a la r s tw o  B o h ­
d a n a  W a lk n o w s k ie g o ;  W y s ta w a  f o ­
to g r a f ic z n a  „O p u s  78/81”  g. 10—18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O - 
P A R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  -  Z d r o je ;  C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — I I  P o m o rz a n y ; 
W E W N  -  R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l  św  W o jc ie c h a

14.30 R T S S  — 1. p o ls k i.  15.40
P ro g ra m  d n ia .  35.45 K w a d ra n s  
z A r ie le m . 16 D la  m ło d y c h  w i ­
d z ó w  T  „ R e js  L a ta ją c e g o  H o le n ­
d r a ” . 16.30 D la  m ło d y c h  w id z ó w  
..S zansa P ig m e ja ” . 17 D z ie n n ik .
17.30 K l in i k a  z d ro w e g o  c z ło w ie ­
k a . 37.50 M i l io n  p o g o d n y c h  n u t
18 In te r s tu d io .  18.38 W s z y s tk o  o 
r e fo rm ie .  18.58 D o b ra n o c . 19 P io ­
s e n k i ze s c e n y . 19.15 J u ż  za d z ie ń  
m a tu ra . 19.30 D z ie n n ik .  20.35 F i lm  
T V  w ł .  „ Z b u n to w a n a ”  23.49 „ K r a j  
za m ia s te m ”  — p r .  r e d  r o ln e j .
22.25 D z ie n n ik .  »2.45 M e lo d ie  na  do - 
b ra n o c .
P R O G R A M  I I
16.55 P ro g ra m  d n ia  17 J ro s y js k i.
17.30 J  f r a n c u s k i  ¡8 B IS  -  
p o w tó r z e n ia  z p r  1 „ G o d z in a  R ó ­
ż y  W ia t r ó w ”  19 K r o n ik a  ( lo k .) .  
19.39 D z ie n n ik  2015 W to re k  m e ­
lo m a n a  — u tw o r y  C h o p in a  i 
H a y d n a  g ra  E m a n u e l A x .  21.15 
T V  P o zn a j) na a n te n ie  „ D w ó jk i ”
— g a w ę d a  8  K a c z y ń s k ie g o  o  
Ig n a c y m  P a d e re w s k im . 23 43 D e z y ­
d e ry  C h ła p o w s k i 21.55 N o w o ś c i 
p o z n a ń s k ie g o  S tu d ia  N a g ra ń  22.15 
K w a d T a n s  ? A r ie le m
S K O D A  
P R O G R A M  I

6 R T S Ś  — g e o g ra f ia .  6.30 T T R **  — 
m e c h a n iz a c ja .  9 F iz y k a  d la  k l .  V I  
10. D z ie n n ik .  11 M u z y k a  d la  k l .  I.
11.55 F iz y k a  d la  k l .  V I I I .  14.30 R T 3 Ś
-  h is to r ia .  35.25 N U R T  -  m a te ­
m a ty k a .  1« T e a tr  d ła  d z ie c i . .K a ­
p i ta n  A l i  » je g o  p ie s ”  16.30 D la  
p rz e d s z k o la k ó w  „ T ik - t a k ”  37 D z ie ń  
n ik .  17.30 L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a

» i E x p re s s  L o tk a .  17.45 G ra ż y n a  
b o b a s z e w s k a  z g ru p ą  „ C r a s h ” . 18 
W y z w o le n ie  W ro c ła w ia . 18.30 Im ­
p u ls y . 18.50 D o b ra n o c  19.05 R o ln i­
cze  ro z m o w y , 19.15 J u ż  * za d z ie ń  
m a tu ra .  19.30 D z ie n n ik .  2O.0S F i lm  
p o i.  „ O s ta tn ie  d n i ” . 21.40 „ W ę d l in y  
ha  lo rz e  p rz e s z k ó d ” . 22.30 D z ie n n ik  
22.50 A n d r z e j  R a tu s iń s k i g ra  
G e rs h w in a  
P R O G R A M  I I
16.56 P ro g ra m  d n ia . 17.00 J ę z y k  
a n g ie ls k i.  17.30 „ Z  p o ko le n L a  na 
p o k o le n ie ”  18 S p o r t  w  „ D w ó jc e ” .
19 K r o n ik a  ( lo k . )  19.30 ̂  D z ie n n ik  
W ie c z ó r  f i lm o w y
20.15 R a d ź . f i lm  d o k u m  „ Z a w ó d  
a k t o r ” . 21.15 K in o  M in ia tu r .  21.45 
F i lm  C h . C h a p lin a  „ P o l i c ja n t ” . 22.r5 
P o ls k a  n o w e la  f i lm o w a  „R o m a n s ”
22.25 F i lm  na  d o b ra n o c ,
U W A G A : T V  z a s trze g a  sob ie
z m ia n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14 18 16 17 18
19. 20. 22 23
14.85 P ro p o z y c je  d o  l i s t y  p rz e b o ­
jó w  14.50 W ie rs z e  S z y m o n a  S z y -  
m o n o w ic a  35.10 S tu d io  M ło d y c h . 
16.95 M u z y k a  i  A k t u a ln o  śc i, 16.40 
P o ls k ie  p ie ś n i i m e lo d ie . 17.10 
D z ie ń  w  P o lsce . 17.16 K o n c e r t  d n ia .
18.05 C zas  r e f le k s j i .  18.30 S o liś c i w  
n a s z y m  s tu d iu .  39.30 Z  n a s z e j fo n o -  
te k i.  20.05 K a le jd o s k o p  d n ia .  20.39 
K o n c e r t  ż y c z e ń , 21 K o m u n ik a ty .
21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 W ie l­
k ie  d z ie ła .  w ie lc y  w y k o n a w c y .
22.30 R a d io w y  T y g o d n ik  K u l t u r a l ­
n y . 22.50 Ś p ie w a  B o g u s ła w  M ec  
23.41) J a z z o w a  d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  D
W IA D O M O Ś C I: 15.36. 21.30. 23.50.

14 A lb u m  o p e ro w y . 14.38 M a r c in  
B e d n a rc z u k . 14.50 P ły t y  z k o n c e r ­
tó w  15.15 N U R T . 15.40 L u d z ie  1 
Ic h  p a s je . 16 M u z y c z n e  in te rm e z z o . 
16.10 D z iś  p y ta n ie  — d z iś  o d p o ­
w ie d ź  17 T y lk o  d w ie  g o d z in y . 10 
K o m p o z y to r  t y g o d n ia .  19.35 Ś w ia t  
b a ś n i 20 M u z y c z n y  sea n s  f i lm o w y .
20.45 J  n ie m ie c k i.  21 R e c ita l w ie ­
c z o ru . 33.40 W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u -  
z y c z n y . P o d  z n a k ie m  C z e rw o ­
n e g o  K r z y ż a  22.10 Ś w ia t  m u z y k i 
w s p ó łc z e s n e j, 22.50 P ro z a  w  o d c in ­
k a c h . 23 J a zz  d la  w s z y s tk ic h .  33.40 
P o e z ja  n a  d o b ra n o c .
P R O G R A M  I I I
15.05 Ś w ia t  w  k tó r y m  ż y je m y .  15.25 
M u z y k a  m ło d e j  g e n e ra c j i .  16 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 M a g a z y n .
19.30 M u z y k a  na  Z a m k u  W a rs z a w ­
s k im . 19,50 C zas n ie to p e rz a . 20 C a­
ł y  te n  r o c k .  20 40 L ite r a c k ie  u p o ­
d o b a n ia . 31 D u k e  E l l in g to n  i  je g o  
m u z y k a , 21.40 U c ie c h y  s ta n u  m a ł­
że ń s k ie g o . 21.45 M u z y k a  p o w a ż n a .
22.45 24 g o d z in y  w  10 m in u t .  23 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  24 P ó łn o c  p o ­
e tó w
P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 15.02, 17. 22.30.
14 Z  m u z y c z n y c h  n a g ra ń  b r a tn ic h :  
r a d io fo n i i .  14.39 N o w e  n a g ra n ia  
ra d io w e  (S). 15.07 P o p o łu d n ie  m e ­
lo m a n a  <S). 17.05 5 d la  fo n o a  m a  to ­
r ó w  (S ), 17.10 D z ie n n ik  ( lo k . ) .  17.15 
,A c h  te  n e r w y ”  — k o m . 17.20 P o ­

p o łu d n ie  m ło d y c h  (S ). 17.50 S zcze ­
c iń s k ie  n a g ra n ia . 18 K la s y c y  m u z y ­
k i  r o z r y w k o w e j <S). 18.30 M a c  te
a n im o . 19 K la s y c y  m u z y k i  ro z -  
r v w k o w e l  (S ). 19.30 W ie c z ó r  w
f i lh a r m o n i i  (S ). 21. K lu b  S te re o .
22.40 N o c n e  d iv e r t im e n to  (S ). 23.30 
G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je  (S ).

J E R Z Y  K O L E C  z g u b ił  
w k ła d k ę  d o  d o w o d u  
s e r ia  S—508466. 9155-G

S K R A D Z IO N O  w k ła d k i  
d o  d o w o d u  na  k a r t k i  
ż y w n o ś c io w e  na  n a z w i 
s k o  J e rz y  S c is ło w s k i 1 
M ir e l la  S c is ło w s k a  n r  
S—542742. S—642743. k a r t  
k i  w o je w ó d z k ie  M — 
0307453. K —322611 o ra z  
K —0264928 na n a z w is k o  
J a n in a  S c is ło w s k a .

0152-G

S K R A D Z IO N O  k a r t k i  
w o je w ó d z k ie  na  n a z w i­
s k o  B a rb a ra , E w a . W  .’ a 
d y s ia w  K a p e lu s z , K — 
026984, D —055344, M — 
38488. 9350-G

B A R B A R Z E  J A N U ­
S Z E W S K IE J  s k ra d z io ­
n o  w k ła d k ę  d o  d o w o ­
d u  n r  S—468297 9143-G

A N N A  W A S IL E W S K A
z g u b iła  k a r t k ę  za o p a ­
t r z e n io w ą  n r  S— 322735.

9138-G

J E R Z E M U  S T A N K IE - ' 
W IC Z O W 1  z g in ę ła
w k ła d k a  d o  d o w o d u  
o s o b is te g o  S—282657.

9186-G

J A N IN IE .  W IT O L D O .
T A L A R E K  s k r a ­

d z io n o  k a r t k i  w o je ­
w ó d z k ie . 9194-G

J A N . H A L IN A ,  A R ­
T U R . M A R C IN  G R Y - 
M U Z O W IE  Z g u b ili
w k ła d k i  n r  s e r i i  S— 

S —309019. S— 
9380-G

1 maja 1982 roku zmarł

Edmund Schleifer
Pogrzeb odbędzie się 5 maja br. o 
god*. 11.30 na Cmentarzu Central 
nym. Msza św. w kościele pod wez­
waniem św. Józefa (Pomorzany) o 

godz. 7.30.

o czym ze smutkiem zawiadamia 

RODZINA.

Wszystkim przyjaciołom, sąsiadom 
oraz znajomym, którzy wzięli udział 

w ostatniej drodze 
śp.

Zofii Ci róg
serdeczne podziękowania składa 

RODZINA

Przetarg

J O Z E F  C Z E R N IĄ  K I E .
W IC  Z  / g u b i ł  w k ła d k ę  
d o  d o w o d u  n r  574934.

9399-G

Z D Z IS Ł A W  O S IE J A
z g u b i ł  w k ła d k ę  n r  
W Z S  5OO061, J a n  C w l-  
k la k  z g u b i ł  w k ła d k ę  
n r  W Z S  500807. 9217-G
Z B IG N IE W  S IC IA R E K  
z g u b ił  w k ła d k ę  d o  d o ­
w o d u  o s o b is te g o  5962.

P R A C A

P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n ­
k i  do  ro c z n e g o  d z ie ­
c k a . W ia d o m o ś ć : D ą ­
b ie . u l .  K o s z a ro w a  3/1.

9198-G

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W 1 E  -
J a n  B u g a js k i  — 
22-71-46. 7182-G
T E L E P O G O T O W IF . —
Z d z is ła w  U z-n ań sk i —
22- 85-97 . 7127-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e r n ik  P o ­
g o d n o , 809-04. 6501-G
K O L O R  te łe p o g o to w ie  
— M a r ia n  U z n a ń s k ł
23- 24-96. 6231 -G
T V  C O lor -  429-74 -
z a k ła d , u l.  N a r u t o w i­
cza  5. 8228-G

A N T E N Y  in s ta lu je  -  
M ic h a ł  K iz ie w ie z ,
445-38. 6838-G

C Y K L IN O  W A N IĘ  —
345-94 — T o m a s z  K a n t  

9225-G

E K S P R E S O W E  c y k i in o -  
w a n ie . te ł.  708-53 
J a n  P e n k a lła .  7114-G

O C IE P L A N IE  d r z w i  ta -  
p ic e rk ą  — M a r ia n  
K s ią ż k ie w ic z  230-840.

7430-G
N A P R A W A  lo d ó w e k

s p r ę ż a rk o w y c h  — E d ­
w a r d  S k o c z e k  te l.  
758-50, 8630/-G
P R Z E P R O W A D Z K I -  
R y s z a rd  S a k o w ic z , te l.  
22-04-70 7368-G

A U T O A Ł A R M  -  W o j­
c ie c h  W e s o ło w s k i — 
459-14 go dz . 12—13 i  18 
-2 1 . 7736-G

25 K W IE T N IA  w  o k o ­
l i c y  U n i i  L u b e ls k ie j  
z a g in ą ł c z a rn y  r a t le ­
re k . U c z c iw e g o  z n a la z ­
cę  p ro s z ę  o  o d p r o w a ­
d z e n ie  za n a g ro d ą  po d  
a d re s e m  — a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  198/3 (za P o l-  
m o ) . O s trz e g a m  p rz e d  
p rz y w ła s z c z e n ie m  i
k u p n e m  9257-G

11 K W IE T N IA  z a g in ą ł 
m a ły  c z a r n o - b ia ły  p ie ­
sek . W ia d o m o ś ć : te l 
748-7S (n a g ro d a )

9289-G

29 K W IE T N IA  z a g in ą ł 
na  G u m ie ń c a c h  s e te r  
i r la n d z k i.  W ia d o m o ś ć : 
te l 771-77 . 9332-G

126 p . M ię d z y w o d z ie  
te l.  128-94. 31-P
P R Z Y C Z E P Ę  d o s ta w czą  
z  p la n d e k ą  do  F ia ta . 
P o lo n e z a  łu b  Z u k a  — 
s p rz e d a m . Z d r o je ,  u l. 

O s ie d le ń c z a  17 A .
8786-G

B O K S E R A  6 - ty g o d n to -  
w e g o  s p rz e d a m . K a ­
d łu b k a  33/43. 9134-G

Ż U K A  s k rz y n io w e g o  
sp rz e d a m  T e l  720-63 

8784-G

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  be z ­
d z ie tn e  p i ln ie  w y n a j­
m ie  k a w a le r k ę  lu b  p o ­
k ó j  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  na  r o k  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  9123.

M -3  z te le fo n e m  na  o -  
s ie d lu  S ło n e c z n y m  za­
m ie n ię  na m ie s z k a n ie  
w ię k s z e  z te le fo n e m  
619-349. 8107-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o -  
jo w e . o  d o w  70 m  k w ..  
s ta re  b u d o w n ic tw o , z 
w y g o d a m i,  z a m ie n ię  na 
d w a  o d d z ie ln e  T e l 
22-23-69 8557-G

K O S Z A L IN  — M -3
w ła s n o ś c io w e , k o m fo r t ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  za ­
m ie n ię  na  ró w n o rz ę d ­
ne w  S z cze c in ie . Szcze 
c in .  te l.  882-71 (11—19).

8781-G

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  
n r  S— 344865 na  n a z w i­
sko  Z b ig n ie w  M is iu ra .

9213-0

U R S Z U L A  S K R O B IS Z
z g u b iła  d o k u m e n ty ,  
w k ła d k i  z n u m e ra m i 

5-30 | 88-95-31 i
d w ie  k a r t k i  w o je w ó d z ­
k ie .  9210-G

P E L A G IA  K U Ź N IA K
z a g u b iła  w k ła d k ę  n r  
A k  043240 d o  d o w o d u  
o s o b is te g o . 9206-G

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n io w ą  s e r ia  
S—033686 na  n a z w is k o  
L e s z e k  G o z d a lik .

9233-0

Z N A L A Z C Ę  c ie m n o ­
b r ą z o w e j p o r tm o n e tk i  
z z a w a r to ś c ią  n a  s k rzy ­
ż o w a n iu  J a g ie l lo ń s k ie j 
1 P ia s tó w  d n ia  28 k w ie t  
niia  p o  g o d z . 14. p ro ­
szę o  s k o n ta k to w a n ie  
Się te l.  423-08.

T E R E S A  W IE R S Z A  Ł O ­
W IĆ  Z  z g u b iła  w k ła d k ę  
d o  d o w o d u  S—887337.

9243-G

S K R A D Z IO N O  w  t r e m  
w a ju  w s z y s tk ie  d o k u ­
m e n ty  S ta n is ła w  B o le -  
s ta , P ia s tó w  11/8.

9247-G

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n io w a  n r  S— 
150750 na  n a z w is k o  M a ­
r e k  B a n a sze k . 9244-G

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  
n r  S— 125093 na  n a z w i­
s k o  D a n u ta  W o ły n k o  

9243-G

G E N O W E F A  P IK O S  za 
g u b iła  w k ła d k ę  S — 
643735 9238-G

M A R IA  Z IĘ C IN A  z g u ­
b i ła  w k ła d k ę  za o p a ­
t r z e n io w a  "n r  54410— S.

9258-G

M A R IA N O W I H A J K O
s k r a d z io n o  w k ła d k ę  
S —578683 9271-0

J A N IN A  i  H E N R Y K  
P IE T R Z A K O W IE  z g u b i 
l i  k a r t k i  ż y w n o ś c io w e  
n r  675372 675373

9295-C

S K R A D Z IO N O  k a r t k i  
ż y w n o ś c io w e  i  w o je ­
w ó d z k ie  na  n a z w is k o  
F ra n c is z e k  K u ła k o w s k i .

9321-G

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  
na k a r t k i  n r  S—90^787 
na n a z w is k o  B o h d a n  
K o w a lc z u k  9288-G

WSML — OKRĘGOWA 
SKŁADNICA MLECZARSKA

w Szczecinie, al. Wojska Polskiego 117

ogłasza I przetarg nieograniczony

na sprzedaż samochodu dostawczego mar* 
k i „ŻUK”  typ A-0-9 nr sUnika T 01-0890, 
n r podwozia 134024 rok produkcji 1972.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest 
wpłacenie wadium w wysokości 10 proe. 
ceny wywoławczej w kasie tut. Okręgo­
wej Składnicy Mleczarskiej, najpóźniej w 
przeddzień przetargu. Cena wywoławcza 
przetargu 87 tys. zł. Przetarg odbędzie się 
dnia 20.5.1982 r. o godzinie 12.00 w siedzi­
bie Okręgowej Składnicy Mleczarskiej w 
Szczecinie, przy al. Wojska Polskiego 117. 
Pojazd można oglądać od dnia 10.5.82 r. 

w godzinach od 9.00 do 14.00.

1461-K

PRZEDSIĘBIORSTWO  
EKSPLOATACJI DRÓG 

I  MOSTÓW
w Szczecinie

uprzejmie informuje, że przy­
stępuje do wykonania remontu 
ul. Jagiellońskiej na odcinku 
od pl. Lotników do ul. Śląskiej.

W związku z powyższym, pro­
simy o przestrzeganie tymcza­

sowej organizacji ruchu.

Za powstałe utrudnienia w ruchu 
kołowym, PEDiM przeprasza użyt­

kowników.
1463-K

BIURO OGŁOSZEŃ
pl. Hołdu Pruskiego 8

-  telefon 394-34
„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „ P r a s a - K s ią z k a  R u c h ' W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A : p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8. 70-550 S zcze c in , s k r .  p o cz t. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21, dz . m ie js k i
462-35 dz. e k o n o m  - m o r s k i  427-77, dz. s p o r to w y  379-50. dz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21; re d  p o ra n n a  (od  godz. 6) 22-40-28 ; 22-42-50. d a le k o p is y  22-40-18 O G Ł O S Z E N IA
D rz y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło sze ń . 70-550 S zcze c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8. t e l  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu ra  o g ło s z e ń  R S W  „P ra s a — K s ja ż k a  - R u c h ”  na  te re n ie  k r a ju ,  z a
tre ś ć  1 t e r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i N r  in d e k s u  35034. D ru k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  9
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Co dalej po szkole podstawowej

Zadecydują egzaminy
PO dziewięciu latach przerwy w egzaminowaniu uczniów 

szkół podstawowych przy przyjmowaniu ich do poszczególnych 
typów szkół średnich — obecnie znów powraca się do egzami­
nów. Do 15 bm. szkoły podstawowe winny przesłać podania 
swych absolwentów do szkół ponadpodstawowych, a w ezerw 
cu rozpocznie się rekrutacja kandydatów Do liceów i techni­
ków termin pisemnego egzaminu wstępnego jest już sztywno 
ustalony. Odbędzie się on w dniach: 21 oraz 22 czerwca br.
W TYM roku w Szczecinie siące uczniów t jedynie mewie 

tikończy ósmą klasę blisko 4 ty- le ponad 1/4 tej liczby ma szan­
se dostać się do Liceów. Dzie-

Szczecinianie 
-  profesorami

M A  w n io s e k  p re zesa  R a d y  M in i ­
s t r ó w  R ad a  P a ń s tw a  n a d a ła  o s ta t ­
n io  t y t u ł y  p ro fe s o rs k ie  k i lk u d z ie ­
s ię c iu  n a u k o w c o m . Z n a le ź l i  s ię  
w ś ró d  n ie b  s z c z e c in ia n ie . T y t u ły  
p r o fe s o ró w  z w y c z a jn y c h  n a d a n o  
T a d e u s z o w i M a d e jo w i (P o l i te c h n ik a  
S z c z e c iń s k a ), L e o n id a s o w i S a ra o - 
c h o w c o w l (P A M ). A d a m o w i B r z o ­
z o w s k ie m u  (A R ). Z y g m u n to w i C b u  
d e c k ie m u  (A R ), a t y t u ł  p ro fe s o ra  
n a d z w y c z a jn e g o  — E d m u n d o w i D o b  
r z y c k ie m u  (A R ), J ó z e fo w i S w ln a r -  
s k le m u  (A R ), o ra z  lts . b is k u p o w i 
K a z im ie rz o w i M a jd a ń s k ie m u  ( A T K ) .

lutro sesja WRN
W  S K O D Ę  5 b m . o  go dz . i ł  o d ­

b ę d z ie  s ię  ses ja  W o je w ó d z k ie j R a d y  
N a r o d o w e j w  S z c z e c in ie . P rz e d ­
m io te m  o b ra d  b ę d z ie : o ce n a  s ta ­
n u  w y k o n a n ia  p la n u  s p o łe c z n o -g o ­
s p o d a rc z e g o  r o z w o ju  w o je w ó d z tw a  
s z c z e c iń s k ie g o  i  z b io rc z e g o  b u d ż e tu  
W o je w ó d z k ie j  R a d y  N a r o d o w e j t a 
r o k  1981 o ra z  p r o je k t  p la n u  s p o ­
łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  w o je w ó d z tw a  i  
z b io rc z y  b u d ż e t W R N  n a  r o k  1982; 
p o d ję c ie  u c h w a ły  W R N  w  s p ra w ie  
p o d z ia łu  n a d w y ż k i  b u d ż e to w e j b u d ­
ż e tu  W R N  za r o k  1981; p o d ję c ie  u- 
c h w a ly  W R N  o  o b n iż e n iu  s ta w k i  
p o d a tk u  o d  g r u n tó w  n ie k tó r y m  n ie ­
r o ln ic z y m  je d n o s tk o m  g o s p o d a r ­
c z y m .

P rz e d  ses ją , o  go dz . iO o d b ę d ą  s ię  
p o s ie d z e n ia  z e s p o łó w  r a d n y c h  W R N ,

Jednemu pożytek,
Innemu -  szkoda

O D  W IE L U  ty g o d n i  n a  d z ia łk a c h  
p a n u je  n ie m a ły  ru c h . W  ty m  r o k u  
je d n a k  z w ią z a n y  je s t  o n  n ie  t y l k o  
z  p rz e p ro w a d z a n ie m  n ie z b ę d n y c h  
p r a c  s e z o n o w y c h , a le  te ż  i  z k o ­
n ie c z n o ś c ią  d o p i ln o w a n ia  ż y w e g o  i n ­
w e n ta rz a . W ię k s z o ś ć  d z ia łk o w ic z ó w  
b o w ie m  z u p e łn ie  s e r io  p o d e sz ła  d o  
h a s ła : „P o m ó ż  s a m  sob ie * ’  i  z a p ro ­
w a d z i ła  w  o g ró d k a c h  h o d o w lę  d r o ­
b iu  lu b  k r ó l ik ó w .

I n ic ja t y w a  ta  — s k ą d in ą d  w a r ta  
p o p a r c ia  i  s z e ro k ie g o  u p o w s z e c h n ie ­
n ia  — m a  je d n a k  p e w n e  m in u s y .
O tó ż  n ie k tó r z y  h o d o w c y -a m a to rz y  
n ie z b y t  s ta ra n n ie  w id a ć  p r z y g o to ­
w a l i  p o m ie s z c z e n ia  d la  in w e n ta rz a ,  
w  z w ią z k u  z c z y m  ic h  k u r y  lu b  Pytanie czy egzamin do po- 
k r ó l i k i  p r z e d o s ta js  s ię  n a  d z ia łk i  I s2C zeg ó ln y c h  t y p ó w  s z k ó l  p o  
s ą s ia d ó w , c z y n ią c  s p o re  s z k o d y . • , , s  r  v . .  ,  ,  „ „ „

’( m g )  u k o ń c z e n iu  p o d s t a w ó w k i  rze-

więć liceów ogólnokształcących 
jest w stanie przyjąć bowiem 
1 100 uczniów Reszta musi ulo­
kować się w zależności od 
swych zainteresowań, wiedzy 
i  umiejętności w  różnych typach 
szkół zawodowych. Jak co ro­
ku oczywiście będą kierunki 
bardzo silnie obsadzone oraz ta 
ikiie, gdzie uczniów będzie się 
szukać. W każdym przypadku 
Liczyć się jednak będzie wiedza, 
świadectwo, umiejętność tra f­
nych i sprawnie formułowanych 
odpowiedzi na pytania nauczy­
cieli na egzaminie wstępnym.

Warto już teraz wiedzieć, iż 
pytania na egzamin pisemny z 
matematyki i j. połs-kiego w l i ­
ceach i technikach będą jedna­
kowe w całym województwie. 
Natomiast egzamin ustny' zale­
żeć będzie od rodzaju szkoły. 
I  tak np. w liceum o profilu 
podstawowym kandydat będzie 
-mógł sobie wybrać jeden z na­
stępujących przedmiotów; język 
polski, geografię, chemię, bio­
logię, fizykę bądź historię. W 
Kceum matematyczno-fizycznym 
obowiązywać będzie ustny eg­
zamin z matematyki i  fizyki, w 
'biologiczno-chemicznym z biolo­
gii z elementami chemii, a 
humanistycznym z historii 
elementami literatury (tych 
klas jest najmniej).

OCZYWIŚCIE egzaminy pi­
semne obowiązują wyłącznie 
w liceach i technikach, nato­
miast szkoły zawodowe mogą 
taki egzamin urządzić wówczas 
gdy liczba kandydatów przekro­
czy liczbę miejsc jakim i dana 
szkoła dysponuje. Dokładne ro 
zeznanie w tej kwestii będzie 
możliwe dopiero po 15 maja. 
gdy okaże się ile podań wpły­
nęło i jakie kierunki stały się 
teraz najbardziej modne. Do­
tychczas — dużym powodze­
niem wśród absolwentów szkół 
podstawowych cieszyły się 
Technikum Mechaniczno-Ener- 
getyczne, Liceum Ekonomiczne, 
Zespoły Szkół Samochodowych 
i Gastronomicznych.

czywiście jest potrzebny — na­
leży niewątpliwie do niezwykle 
trudnych Są bowiem jego za­
twardziali zwolennicy jak i 
przeciwnicy a argumenty obu 
stron nie są w stanie przewa­
żyć szali Jedno jest pewne nie­
wątpliwie — młodzież ma szan­
se rozpocząć naukę w sposób 
bardziej dojrzały przyjść do 
nowych szkół lepiej przygoto­
wana. z odświeżonymi wiado­
mościami Fakt ten powinien 
wpłynąć na poziom nauczania..

(wys)

Coś dla dzieci?

Bobas w szpilkach
UROKI reglamentacji poznał tuż tegoroczne można kupić jedną po

każdy szczecinianin. I to nie tyl­
ko ścisłego rozdzielnictwa dóbr 
wszelakich obowiązującego w ca­
łym kroju, lecz również przydz.a- 
łów lokalnych. Te są różne w róż 
nych regionach posiadają swo­
ją specyfikę. Obejmuje się nurv 
na ogół najbardziej deficytowe ar 
tykuły w województwie

Do takich właśnie towarów na­
leżą u nos buty Od ubegłego 
roku już można je w naszym m e 
ście nabyć wyłącznie na kartki 
wojewódzkie, czyi proścej — 
„szczeciński totolotek" Zarówno 
no ubiegłoroczne kartki jak * no

Wieża Gocławska — szaletem?

Niszczeje punkt widokowy
NISZCZEJE najładniejszy 

chyba w Szczecinie punkt wido­
kowy — Wieża Gocławska. Od 
chwili gdy wyprowadzały się 
zeń Stacje Radiowe i Telewi­
zyjne, rotunda na wzgórzu stoi

SKP proponuje

Cykl filmowy 
w „Polonii”

S P O Ł E C Z N Y  K o m i te t  P rz e c iw a i 
k o h o lo w y  w ra z  z O P R F  o rg a n iz u je  
w  d n ia c h  od 5— 9 b m  w k in ie  „ P o ­
lo n ia ”  p o k a z  f i lm ó w  fa b u la r n y c h  
u k a z u ją c y c h  m  in .  s p o łe czn e  s k u t  
k i  p i ja ń s tw a .

Z o b a c z y m y  w ię c  K o le jn o  f i lm y :  
S bm . — „ N ie w in n i  c z a ro d z ie je ’ ’ 
p o ls k i,  6 b m . — „ T e n  d z ie ń  to  
p re z e n t”  w ę g ie rs k i 7 b m . — 
„ D z ie w c z y n a  z m u s z lą ”  c z e c h o s ło ­
w a c k i ,  8 bm . — „ W ie c z n e  p r e te n ­
s je ”  p o ls k i o ra z  9 b m  — „O n e  
d w ie "  w ę g ie rs k i.

Seanse o d b y w a ją  s ię o  g o d z . 18.40. 
W s tę p  b e z p ła tn y . ( ł)

pozbawiona jakiejkolwiek opie­
ki, z otwartą na oścież bramą.

Nasz reporter był tam ostat­
nio i  miał okazję stwierdzić, że 
obiekt ten odwiedzany jest ak­
tualnie nie tylko przez ludz 
pragnących podziwiać nad- 
odrzański pejzaż

Sądzimy, że sprawą odpowied 
niego wykorzystania gocław- 
skiej wieży widokowej powi­
nien się ktoś wreszcie zająć na 
prawdę z sercem i inwencją! 
W przeciwnym razie podzieli 
ona los innych „bezpańskich 
budowli stając się po prostu 
szaletem i meliną dla pijać 
ków

Proponujemy władzom miej­
skim. zajęcie się tym „proble­
mem”  -bardziej serio, mając 
jednocześnie nadzieję, te nie 
wyleje się przy tym przysło­
wiowego dziecka -z kąpielą 
zamykając np na cztery spusty 
tę ciekawą budowlę. (mor)

Po pożarze w przedszkolu

Wysoki koszt zaniedbań
29 KWIETNIA o godz. 4.48 

w punkcie dowodzenia Rejono­
wej Komendy Straży Pożarnych 
w Szczecinie zadzwonił telefon. 
„Pali się... — powiedział jakiś 
mężczyzna. — Z okna swojego 
mieszkania widzę płomienie wy 
dostające się przez dach budyn­
ku przy ul. Arm ii Czerwonej 
18".

P O  5 m in u ta c h  na  m ie js c u  b y ły  
ju ż  t r z y  s e k c je  s tra ż y . S y tu a c ja  
p rz e d s ta w ia ła  s ię n a p ra w d ę  g ro ź ­
n ie .  P rz e z  ra d io te le fo n  z a rz ą d z o n o  
w ię c  p o g o to w ie  b o jo w e , d la  c z te ­
r e c h  n a s tę p n y c h  p o d o d d z ia łó w  N a 
szczę śc ie  łe b  in te r w e n c ja  o k a z a ła  
s ię  z b y te c z n a . O  go dz . 5.35 z lo k a ­
l iz o w a n o  p o ża r, a o  6.30 — c a łk o w i 
c ie  u g a s z o n o  og ień .

B u d y n e k  p rz y  u l. A r m i i  C z e rw o ­
n e j  18 p o s ta n o w io n o  sw e g o  czasu 
p rz e k a z a ć  n a  c e le  spo łeczn e . P rz e d  

.k i l k o m a  m ie s ią c a m i, p o  d łu ż s z y c h  
s p o ra c h  w ś ró d  e w e n tu a ln y c h  u ż y t ­
k o w n ik ó w ,  w ła d z e  m ie js k ie  o o d ję ły  
d e c y z ję  z lo k a l iz o w a n ia  tu  p r z e d ­
s z k o la  d la  p r a c o w n ik ó w  W SS. 
W k r ó tc e  ro z p o c z ę to  p ra c e  a d a p ta ­
c y jn e  -  w y k o n y w a n e  p rz e z  R ze­
m ie ś ln ic z ą  S p ó łd z ie ln ię  „ B u d o m e -  
t a l "  Z g o d n ie  z p ie r w o tn y m i p la n a ­
m i r o b o ty  m ia ły  b y ć  u k o ń c z o n e  
w  c z e r w c u  b r

— K a ż d y  r e m o n t,  c z y  a d a p ta c ja  
b u d y n k u  — m ó w i k o m e n d a n t  Re­
jo n o w e j  K o m e n d y  S t ra ż y  P o ż a r ­
n y c h  w  S z c z e c in ie  p p łk  B o g d a n  
B r y c k l  — z w ra c a  naszą  szcze g ó ln ą  
u w a g ę . Z  d o ś w ia d c z e n ia  b o w ie m  
w ie m y ,  że w ie le  z p rz e p ro w a d z a ­
n y c h  r o b ó t  w y k o n u je  s ię  p r z y  c a ł­
k o w i t y m  le k c e w a ż e n iu  p rz e p is ó w  
b e z p ie c z e ń s tw a  p rz e c iw p o ż a ro w e g o . 
T a l(  b y ło  i tu .  A ż  d z iw  b ie rz e , że 
w c z e ś n ie j n ie  z a p ró s z o n o  ta m  
o g n ia . Z n a le ź l iś m y  b o w ie m  w  p o ­
m ie s z c z e n ia c h  b a rd z o  b o g a ty  a s o r­
ty m e n t  ró ż n e g o  r o d z a ju  g rz a łe k  w v  
k o n v w a n y c h  c h a łu p n ic z y m  spo so ­
b e m . k tó r y c h  u ż y w a n ie  w rę c z  g ro  
z i ło  p o ża re m . Z re s z tą  n ie c h  pan 
sa m  o s ą d z i: o to  d e s k a , d o  k tó r e j  
p rz v m o c o w a n o  d w ie  r u r k i  w o d o ­
c ią g o w e  P o d łą c z o n o  je  d o  o rą d u  
c ie n k im i d r u c ik a m i.  C a ło ść  s łu ż y ła  
p o d g rz e w a n iu  w o d y  w  b e c z k a c h !

O d y  s tra ż  p r z y b y ła  n a  m ie js c e  
p o ż a ru  o g ie ń  o b ją ł  Już w ię ź b ę  d a ­
c h o w ą  o ra z  p rz e p a lo n y  b y ł  s tro n  
m ię d z y  d r u g ą  k o n d y g n a c ja  a p o d ­
da sze m  N a jb a r d z ie j  w y p a lo n e  m ie j 
sca w s k a z u ją , że tu  w ła ś n ie  m ó g ł 
p o w s ta ć  p o ż a r  A  że a k tu a ln ie  p r o ­
w a d z o n o  p ra c e  p r z y  w y m ia n ie  in  
s ta ]» ”  11 c e n tr a ln e g o  o g rz e w a n ia  i 
n a  s t r y c h u  „ u c in a n o ”  p a ln ik ie m  
r u r y ,  m o ż n a  p rz y p u s z c z a ć  iż  w ła ­

ś n ie  t u  p o w s ta ło  o g n is k o  p o ż a ru .

NIE jest to, niestety, jedyny 
przykład tego typu. Jak poin­
formowano nas w Rejonowej 
Komendzie Straży Pożarnych 
spora część pożarów wybucha­
jących w mieście wywołana zo­
staje przez spawaczy zaniedbu­
jących umieszczenia odpowied­
nich osłon pomiędzy metalowy­
mi rurami a drewnianą kon­
strukcją. Być może tak było i 
przy ul Arm ii Czerwonej.

T R U D N O  n a  ra z ie  o c e n ić  d o k ła d ­
ną  su m ę  s t r a t ,  m o ż n a  je d n a k  p r z y ­
pu szcza ć , że c z e rw c o w y  te r m in  o d ­
d a n ia  d o  u ż y t k u  p rz e d s z k o la  b ę d z ie  
m u s ia ł b y ć  p rz e s u n ię ty  o ła d n y c h  
k i l k a  m ie s ię c y . T a k  w ię c  p o z o rn ie  
d ro b n e  „ z a n ie d b a n ie ”  p r z y n  o s 'o  w  
e fe k c ie  zn a c z n e  s t r a t y  spo łeczn e .

( te n )

rę obuwia (dotyczy to również 
dzieci, którym roczne przysługuję 
jedna para butów!) Mimo tego 
ścisłego dość rozdzielnictwa, obu­
wia jest zo mało ■ wtoki miesz­
kańców naszego miasta me zdo­
łało jeszcze zrealizować kuponów 
za rok ubiegły, me wspominając 
już o tegorocznych

Co jakiś czas obiega miasto 
kolejkowa plotka, 'i zeszłoroczne 
„totolotk:" tracą ważność • wów­
czas przed sklepami obuwniczymi 
zaczynają się dziać dantejsk o sce 
ny Od czasu do czasu też klien­
ci zaskakiwom są różnorakimi de­
cyzjami w sprawie zakupu butów.
I tak np. obecnie no „totolotki" 
dla dorosłych z foku 1981 można 
kupić buty tylko w 3 placówkach 
handlowych w Szczecinie (w „Ci­
żemce" przy ul. Wyszyńskiego, 
„Półbucie" w ale foptann oraz 
w sklepie przy ał. Wojska Pol­
skiego 3).

N IE  zn a c z y  to  je d n a k ,  łż  w  i n ­
n y c h  s k le p a c h  m o ż n a  k u p ić  p a n to f ­
le  m ę s k ie  c z y  d a m s k ie  na  te g o ro c z ­
n e  „ t o t o l o t k i ”  O w sze m , m o ż n a  n a ­
b y ć  b u ty ,  a le  w y łą c z n ie  n a  k a r t k i  
d z ie c ię c e  M oże m ia ło b y  to  ja k iś  
sens g d y b y  o fe ro w a n e  o b u w ie  b y ło  
s to s o w n e  d la  n a jm ło d s z y c h . C óż 
czase m  tr z e b a  u s tą p ić  m ie js c a  m a ­
lu c h o m , z re z y g n o w a ć  n a  Ic h  rzecz  
z te g o  c z y  o w e g o

J e d n a k ż e  te n  b u t  — w id o c z n y  na  
z d ję c iu  -  m o żn a  b y ło  n a b y ć  w  
P o lic a c h  te ż  w y łą c z n ie  n a  k a r t k ę  
d z ie c ię c ą . N ie l ic h a  m u s i to  b y ć  po­
c ie c h a , k tó r a  n o s i ro z m ia r  d a m s k i 
24,5 a w  d o d a tk u  s tą p a  n a  d z ie s ię -  
c io c e n ty m e tró w y m  o b ca s ie .

T a k ic h  p r z y k ła d ó w  C z y te ln ic y  
z g ła s z a li n a m  w  o s ta tn im  o k re s ie  
b a rd z o  w ie le .  I  d o w o d z ą  o n e  n ie ­
s te ty ,  łż  z a rz ą d z e n ie  o  sp rz e d a ż y  
b u tó w  w y łą c z n ie  n a  k u p o n y  k a r t  
d la  d z ie c i n ie  m a  n a  c e lu  o c h r o n y  
n a jm ło d s z y c h  p rz e d  s k u tk a m i n ie ­
d o s ta tk ó w  r y n k o w y c h .  K a ż d y  b o ­
w ie m  k to  k u p i  o b u w ie  p o d o b n e  d o  
te g o  n a  fo to g r a f i i  n ie  o d z ie je  w 
n ie  p o c ie c h y , le cz  p o  p r o s tu  w y k o ­
rz y s ta  d la  s ie b ie  k a r t k ę  m ilu s iń ­
sk ie g o .

CHROŃMY dzieci przed nega­
tywnym1 skutkami niedostatków 
rynkowych. Bardzo słusznie. Trze­
ba jednak robić to rozsądnie, 
zgodnie z pptrzebami najmłodsze­
go pokolenia, o nie metodą nie 
przemyślanego administracyjnego 
zarządzenia ; „odfajkowanto" zie­
lonego światła dla najmłodszych.

Notatnik szczeciński
O  A K A D E M IC K T  K lu b  F i lm o w y  

p r z y  W S M  i  Z a rz ą d  W o je w ó d z k i 
T W P  z a p ra s z a ją  n a  k o le jn e  s p o tk a ­
n ie  z c y k lu  „ F i lm o w e  w ę d r ó w k i  po  
ś w ie c ie ” . D z iś  o g o d z  20 w  S D M  
„P a s s a t”  p r z y  u l.  S ta rz y ń s k ie g o  9 
f i lm y  o  F i l ip in a c h  i  o  „ u z d r o w ic ie ­
la c h ”  z F i l ip in  p re z e n to w a ł b ę d z ie  
d r  in ż .  E d w a rd  C e ro n ik .

ó  W D K  Z A P R A S Z A  n a  im p re z ę  
,.Z  p a le tą  p r z y  s z ta lu d z e ” . J e s t to  
n o w a  fo rm a  s p o tk a ń  ze s z tu k ą  p rz e  
zn a c z o n a  d la  o só b  p r a c u ją c y c h  
tw ó r c z o  w  d z ie d z in ie  p la s ty k i ,  
ró ż n y m  s to p n iu  z a a w a n s o w a n ia , 
p r o g r a m ie :  s p o tk a n ie  a u to rs k ie  
ra z  z a ję c ia  te o r e ty c z n e  i  p r a k ty c z ­
n e  (m a te r ia ły  z a p e w n io n e )  z a r t .  
p ia s t. J . S t J a n o w s k im .  Im p re z a  
o d b ę d z ie  s ię  w  S a li  A n n y  J a g ie l­
lo n k i  Z a m k u  w  ś ro d ę  o  g  * "  
W s tę p  w o ln y .

O  W D K  IN F O R M U J E , że  w  m a ju  
i  c z e rw c u  o d b ę d ą  s ię  d o d a tk o w e  
p r o je k c je  f i lm ó w  w  a n g ie ls k ie j w e  
s j i  o r y g in a ln e j .  7  1 21 m a ja  o ra z  
i 18 c z e rw c a  w  k in ie  . .Z a m e k "  w y  
ś w ie t ló n e  b ę d ą  f i l m y  „ W ie lk i  sen 
i  .S a tu rn -3 ’ ”  O  g o d z  18 f i l m y  p o ­
łą c z o n e  b ę d ą  z k o n w e rs a c ją ,  n a to ­
m ia s t o  go dz . 20 — w y łą c z n ie  p r o ­
je k c je  K a rn e ty  są leszcze d o  na ­
b y c ia  w  k a s ie  Z a m k u  

^  K O Ł O  S ta r y c h  S a m o c h o d ó w  
o r g a n iz u je  z e b ra n ie  c z ło n k ó w  i  za­
in te r e s o w a n y c h  w ła ś c ic ie l i  s a m o c h o ­
d ó w  w y p r o d u k o w a n y c h  d o  1950 r ., 
k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  5 ! m  o  godz. 
17 w  A u to m o b i lk lu b ie  S z c z e c iń s k im  
p r z y  a l.  P ia s tó w  20.

(SU)

Na cenzurowanym
Z  R A D O Ś C IĄ  d o n o s im y  n a s z y m  

C z y te ln ik o m , Iż  na  p o w ró t  (p o  b a r ­
d z o  k r ó t k im  r e m o n c ie !)  s w o je  p o d ­
w o je  d la  sm a k o s z y  d o b r y c h  k r e ­
m ó w  i  in n y c h  d e l i c j i  o tw a r ła  k a ­
w ia r n ia  „ D u e t ” . N a  g o śc t cz e k a  — 
o b o k  ś w ie tn ie  p rz y rz ą d z o n y c h  sm a ­
k o ły k ó w  — n ie s p o d z ia n k a  w  po ­
s ta c i z u p e łn ie  z m ie n io n e g o  w y s t r o ­
j u  w n ę trz a  k a w ia r n i  N a jb a r d z ie j  
w id o c z n ą  z m ia n ą  je s t  u s ta w ie n ie  
tr z e c h  d w u o s o b o w y c h  s to l ik ó w  na ... 
w y s ta w ie .

O  ty m ,  iż  k a w ia r n ia  je s t  z b y t  m a  
ła  w  s to s u n k u  d o  p o tr z e b  w ie m y  
w s z y s c y  i  n a  p e w n o  k a ż d y  p o m y s ł 
p ro w a d z ą c y  d o  z w ię k s z e n ia  l ic z b y  
m ie js c  w in ie n  b y ć  ro z w a ż o n y , a le  
c z y  w  ty m  p r z y p a d k u  n ie  je s t  to  
k r o k  z b y t  d ra s ty c z n y ?  W y d a je  n a m  
słe. Iż  z a s p o k a ja n ie  z a c h c ia n e k  n a ­
s z y c h  p o d n ie b ie ń  b ę d ą c  p i ln ie  o b ­
s e rw o w a n y m  p rz e z  p rz e c h o d n ió w  
n ie  u m i l i  p o b y tu  w  k a w ia r n i.

(g a s i)

Nie będą śmiecie?
W IE L O K R O T N IE  p is a l iś m y  t  

s p rz e d a ż y  lo s ó w  lo t e r i i  „ F o r tu n a "  
k tó r a  o d b y w a  s ię  n a  c h o d n ik a c h  
— w p r o s t  z z a p a r k o w a n y c h  ta m  
s a m o c h o d ó w . N ie s te ty ,  p o ja z d y  te  
czę s to  u s ta w ia n e  są n a  g łó w n y c h  
c ią g a c h  p ie s z y c h  p o w a ż n ie  ta ra s u ją c  
p rz e jś c ie . S p o ro  za s trz e ż e ń , m o ż n a  
m ie ć  r ó w n ie ż  d o  e s te ty k i  w o k ó ł  ta ­
k ic h  o b ja z d o w y c h  p u n k tó w .  T r a d y ­
c y jn ie ,  „ p u s te ”  lo s y  o ra z  o d e rw a n e  
od  n ic h  o d c in k i  z a ś c ie la ją  g ru b ą  
w a r s tw a  c h o d n ik .

O s ta tn io  o t r z y m a l iś m y  w  te j  sp ra  
w ie  p is m o  k ie r o w n ik a  W y d z ia łu  K o  
m u n ik a c j i.  U M  S K a łu s k ie g o  w  
k tó r y m  p o tw ie r d z a  r e p o r te r s k ie  o b ­
s e rw a c je  i  p rz e s trz e g a , że w  p r z y ­
p a d k u  d a ls z e g o  le k c e w a ż e n ia  u s ta ­
lo n y c h  w c z e ś n ie j w a r u n k ó w  fu n k ­
c jo n o w a n ia  p u n k tó w  s p rz e d a ż y  lo ­
só w , będą o d b ie ra n e  ze z w o le n ia . 
T a k  w ię c , o p ró c z  k a s y , r z e c z n ic y  
„ F o r t u n y ”  d y s p o n o w a ć  b ę d ą  c h y ­
b a  n a  c o  d z ie ń .. . m io t łą .  (m o r)


